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Dziś będzie na osół pochmurno, 
większy opad śnieżny 4-6 cali spodzie­
wany po południu i w nocy. Tempe­
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15-20 stopni.

W piątek koniec śnieżycy, prószący 
śnieg, temperatura najwyższa 23 stopni.
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8-PUNKTOWY PLAN GUBERNATORA WALKER
Arabowie Grożą Wysadzeniem Szybów

Muskie, Mondale 
i Nelson- 

Faworytami ADA
Washington (UPI). Krajo­

we stowarzyszenie “Ameri­
cans for Democratic Action”, 
zrzeszające najbardziej libe­
ralnych polityków i wpływo­
wych Amerykanów, umieściło 
senatorów — Edmund S. Mu­
skie (D-Maine), Gaylord Nel­
son (D-Wis.) i Walter Mon- 
dałe (D-tMinn.) na czele listy 
swych faworytów, głosujących 
na faworyzowane przez ADA 
programy w Snacie. Mondale 
i Muskie zdobyli 95 procent ze 
skali stu, tracąc pięć punktów, 
ponieważ głosowali za aproba­
tą nominacji wiceprezydenta 
Gerald Forda, co nie było po 
myśli ADA.

Na liście dziesięciu najbar­
dziej faworyzowanych przez 
ADA senatorów, oprócz Mu­
skie, Nelson i Mondale, znale­
źli się senatorzy — John V. 
Tunney (D-Calif.), Abraham 
Ribieoff (D-Conn.), William 
D. Hathaway (D-Maine), 
Charles MoMathis (R-Mi), 
Edward M. Kennedy (D- 
Mass.), Thomas F. Eagleton 
(D-Mo.) i James Abourezk 
(D-So.Dak.).

Dziesięciu senatorów, a 
wśród nich dziewięciu Repu­
blikanów, otrzymało stopień 
“zero” za zajmowanie stano­
wiska w Senacie, sprzecznego 
z polityką ADA. Do nich nale­
żeli senatorzy — Paul Fannin 
i Barry Goldwater z Arizony, 
Carl T. Curtis i Roman Hru- 
ska z Nebraska, Norris Cotton 
z New Hampshire, Jesse 
Helms z No. Carolina, Strom 
Thurmond z S. Carolina, John 
C. Tower z Texas i Clifford P. 
Hansen z Wyoming. Jedynym 
Demokratą wśród dziesięciu 
senator ów “wyróżnionych” 
stopniem zero — był sen. John 
C. Stennis z Mississippi.

Wśród popieranych przez 
ADA możliwych kaidydatów 
na urząd prezydenta Stanów 
Zjedn. znalazło się dwunastu 
senatorów, w kolej ności — 
Mondale i Muskie (95%), 
Kennedy (90%), Hubert H. 
Humphrey (D-Minn.) i Birch 
Bayh (D-Ind.)—85 %, George 
McGovern (D-So.Dak.)—80%, 
Lloyd Bentsen (D-Tex.) i Hen­
ry M. Jackson (D-Wash.) — 
55%, a wśród Republikanów 
— senatorzy Edward W. 
Brooke (Mass.)—70%,, Charles 
Percy (Ill.)— 60%, William 
Brock (Tenn.)—20%, Howrad 
H. Baker (Tenn.)—10%.

Umowa U.S. 
z Australią

Washington (UPI). Stany 
Zjednoczone w nowej umo­
wie zawartej z Australią, zgo­
dziły się przekazać częściową 
kontrolę nad komunikacyjną 
instalacją amerykańskiej ba­
zy marynarki wojennej w 
North West Cape, marynarce 
australijskiej.

Sekr. Dept. Obrony, James 
R. Schlesinger zawarł taką 
umowę z wicepremierem rzą­
du australijskiego, Lance Bar­
nard w środę, po trzy-godizin- 
nej konferencji. Umowa prze­
widuje, że oficer australijskiej 
marynarki wojennej zostanie 
wicekomendantem bazy a 35 
innych oficerów australijskich 
obejmie kierownicze stanowi­
ska superwizorów instalacji 
komunikacyjnych. Australia 
będzie mogła, zgodnie z za­
wartą urnową, pobudować 
własny ośrodek komunikacyj­
ny w bazie amerykańskiej, 
współpracując z władzami 
marynarki amerykańskiej w 
tej bazie. Przedstawiciel au­
stralijski wyraził wielkie za­
dowolenie z osiągniętej umo- 
wy, gdyż oryginalna umowa 
zawarta z rządem australij­
skim obowiązała bez zmian do 
roku 1988 i przewidywała wy­
łączną kontrolę bazy przez 
Amerykanów.

OPEC Zamraża 
Ceny Ropy 
Naftowej
Kraje Naftowe 
Gotowe Do Rokowań 
z Konsumentami
Kuwejt, Genewa (UPI). — 

Sabah al Jaber, — minister 
spraw zagranicznych szejko- 
stwa Kuwejt, wydał publicz­
ne oświadczenie, w którym 
stwierdza, że Kuwejt czyni 
przygotowania do wysadzenia 
w powietrze szybów nafto­
wych na wypadek, gdyby Sta­
ny Zjednoczone podjęły pró­
bę opanowania ich siłą.

“Pola naftowe Kuwejtu.— 
otoczone zostały pasem ładun­
ków wybuchowych, które bę­
dą eksplodowane w momencie 
rzeczywistej interwencji woj­
skowej Stanów Zjednoczo­
nych” — głosi oświadczenie 
ministra Jabera.

Jest ono — jak się wydaje
— odpowiedzią na stwierdze­
nie amerykańskiego Sekreta­
rza Obrony Jamesa Schlesin- 
gera, który niedawno powie­
dział, że Arabowie ryzykują 
nacisk opinii publicznej w 
kierunku użycia siły, jeżeli 
arabskie sankcje naftowe pój­
dą zbyt daleko.

Deklaracja Kuwejtu zbie­
gła się z doniesieniem bejruc- 
kiego dzienika “Al Rai Al 
Lam”, że Arabia Saudyjska 
poczyniła podobne przygoto­
wania i ma podobne plany.

Tymczasem w Genewie — 
kraje członkowskie OPEC — 
(Organizacji Krajów Ekspor­
tujących Ropę) uzgodniły za­
mrożenie cen ropy na prze­

ciąg dalszy na str. 6-ej)

Masowy Strajk 
Kolejarzy 

Brytyjskich
Londyn. (UPI) — Koleja­

rze brytyjscy w rejonie Wiel­
kiego Londynu — rozpoczęli 
dziś masowy s t r a j k, który 
unieruchomił setki tysięcy 
ludzi dojeżdżających do pra­
cy i pogłębił kryzys ekono­
miczny, jaki przeżywa Wiel­
ka Brytania.

Dla ratowania sytuacj i 
Scotland Yard udostępnił w 
całym mieście dodatkowe 
parkowiska samochodowe, a 
władze kolejowe wezwały 
dojeżdżających do miasta do 
korzystania z samochodów.

Rokowania przedstawicieli 
rządu z przywódcami Związ­
ków Zawodowych Górników 
i Kolejarzy nie przyniosły ża­
dnych rezultatów.

Premier Edward Heath, 
który zwołał nadzwyczajną, 
dwudniową sesję Parlamentu, 
zapowiedział — że rząd nie 
ugnie się pod naciskiem gór­
ników i nie zmieni na jotę 
postanowień antyinflacyjnych 
Fazy III, regulujących spra­
wę cen i zarobków. Rząd 
ogłosił, że w dniu wczoraj­
szym liczba bezrobotnych wy­
nosiła 916,000 ludzi, pozba­
wionych pracy głównie w 
wyniku ograniczenia produk­
cji i wprowadzenia trzydnio­
wego tygodnia pracy.

Ronald McIntosh, dyrektor 
generalny państwowego Urzę­
du Rozwoju Gospodarczego, 
powiedział, że do końca sty­
cznia będzie 3 miliony bezro­
botnych, a jeżeli dojdzie do 
strajku górników i kolejarzy 
—liczba ta wzrośnie do 4 mi­
lionów.

Obydwa Związki Zawodo­
we — Górników i Kolejarzy
— zwołały na dziś zebrania, 
aby podjąć decyzje, czy strajk 
w pełnej skali winien być od­
powiedzią na zerwanie roko­
wań z rządem.

Coraz Gorzej

SI Za Jeden 
Bochenek 
Chleba?

Wellington, Kansas (UPI) 
Przedstawiciel Stów. Piekarzy 
Krajowych, Bill O. Mead — 
zwrócił się z ostrzeżeniem do 
Dept. Rolnictwa wyzywając 
do wstrzyma nia eksportu 
pszenicy zagranicę, w prze­
ciwnym razie może zabraknąć 
pszenicy w kraju i cena jed­
nego bochenka chleba na wio­
snę może podskoczyć do jed­
nego dolara.

Podsekretarz Dept. Rolnic­
twa, Carrol G. Brunthaver, w 
konferencji zwołanej po o- 
■strzeżeniu wydanym przez 
Mead, stwierdził że posiadane 
w krauj zapasy pszenicy są 
wystarczające i nie zaistnieje 
potrzeba podwyżki cen na — 
chleb i inne produkty mącz- 
ne. Dept. Rolnictwa dąży do 
wprowadzenia dobrowolnego 
ograniczenia wysyłki pszenicy 
zagranicę, w celu zapewnie­
nia jak największych zapa­
sów na wewnętrzne potrzeby. 
Robert Lewis, sekretarz kra­
jowego stowarzyszenia farme­
rów w wydanym oświadcze­
niu powiedział, że światowe 
rynki zbożowe nie wierzą za­
pewnieniom rządu amerykań­
skiego i liczą na to, że zabra­
knie zboża w Stanach Zjedn. 
Władze kanadyjskie specjal­
nie liczą na zaistnienie braku 
zboża w U.S., pobierają dużo 
wyższe ceny od amerykań­
skich za eksport zboża.

Jerry Rees, przedstawiciel 
“National Association of Whe­
at Growers” powiedział, że 
ostrzeżenia piekarzy nie mają 
żadnej podstawy i mogą wy­
wołać tylko panikę wśród 
konsumentów, doprowadzając 
ewentualnie do podwyżki cen 
pieczywa.

To Samo Mieszkanie <
Belfast (D.P.) Szef ulster- 

skiej Egzekutywy Brian Faul 
kner zajął to samo mieszkanie 
na ziarnku Stormont, jakie 
zajmował jako premier Płn. 
Irlandii do marca 1972. Biura 
są inne, bo jego dawne zajmu­
je dziś minister dla Płn. Ir­
landii Pym.

Sołżenicyn 
Nie Będzie 

Aresztowany
Moskwa (UPI) — Juri Żu­

ków, komentator partyjnej 
“Prawdy” i sowieckiej tele­
wizji, zaatakował Aleksandra 
Sołżenicyna za wydanie za 
granicą demaskującej system 
komunistyczny książki “Ar­
chipelag Gulag”, ale powie­
dział zarazem, że nie zamierza 
robić z Sołżenicyna “męczen­
nika”.

Ponieważ Żuków często jest 
tubą przekazującą poglądy 
rządu — przeto dyplomaci do­
szli do wniosku, że władze so­
wieckie nie zamierzają aresz­
tować pisarza. Żuków określił 
książkę Sołżenicyna jako 
“bardzo śmierdzącą” i obrzu­
cającą biotem oraz fałszującą” 
życie sowieckie.

Rozprawił się on też z za­
granicznymi radiostacjami, z 
Głosem Ameryki włącznie, 
którym zarzucił, że transmitu­
jąc informacje na temat tej 
książki “toczą wojnę psycho­
logiczną” ze Związkiem So­
wieckim.

Atak na radiostacje uznany 
został za wyraz zaniepokoje­
nia władz sowieckich z siły 
oddziaływania tych radiosta­
cji na społeczeństwo sowiec­
kie.

W jesieni ub. r. władze so­
wieckie — jako “gest dobrej 
woli” — zaniechały zagłusza­
nia transmisji Głosu Amery­
ki, BBC i zachodnio-niemiec- 
kiej radiostacji Deutsche Wel­
le.

Występując w studio tele­
wizyjnym Żuków wymachi­
wał plikiem listów, które rze­
komo zawierały wypowiedzi 
obywateli sowieckich przeciw 
ko' Scłżenicynowi i Andrei 
Sacharowowi.

“Nie będę tych listów cyto­
wał, aby nie dać tym panom 
pretekstu do lamentu, że są­
dzi się ich rzekomo. Obydwaj 
bardzo by pragnęli wystąpić 
w roli męczenników”. Żuków 
nazwał Sołżenicyna “odstęp- 
cą” i “wewnętrznym emigran­
tem”, który wyrzekł się “ho­
noru i sumienia”.

Wiceprez. Ford 
Dziś Na TV

Washington (UPI). — No­
wy wiceprezydent Stanów 
Zjedn. Gerald Ford, wystąpi 
dzisiaj w 90 minutowym wy­
wiadzie telewizyjnym na pro­
gramie Dick Cavett, o godzi­
nie 10:30 wieczorem — (czas 
chicagoski) na sieci telewi­
zyjnej ABC, kanał nr 7.

Program ten nagrany na 
taśmie przed kilkunastu dnia­
mi w rezydencji wiceprezy­
denta Forda, w Alexandria, 
Va. przedstawia Forda w oto­
czeniu żony i rodziny, skła­
dającej się z czworga dzieci. 
Dwóch najstarszych synów— 
Michael, lat 23 i John, lat 21 
znajdują się w kolegiach na 
wyższych studiach. Trzeci 
syn, Steven, lat 17 i córka 
Susan, lat 16, uczęszczają do 
średniej szkoły i mieszkają 
z rodzicami.

Wiceprezydent Ford w wy­
wiadzie tym powiedział — że 
“jest kiepskim kucharzem, 
natomiast doskonałym zmy­
waczem naczyń, gdyż ma du­
żo doświadczenia w tym za­
kresie, zmywając przed kil­
kudziesięciu laty naczynia w 
restauracji średniej szkoły — 
ażeby zapracować kilka dola­
rów na drobne wydatki”.

Ford śledzi zawody sporto­
we na telewizji, ale nie oglą­
da innych programów, gdyż 
wolny czas poświęca czytaniu 
gazet. Żona Forda, Betty, po­
wiedziała że z utęsknieniem 
oczekuje chwili wycofania się 
jej męża z życia politycznego, 
gdyż wówczas rodzina będzie 
mogła więcej czasu spędzać 
razem.

Sprzeciw Lordów
Londyn, (D.P.) — Dwaj 

lordowie z Labour P -a r t y 
wszczęli kampanię pod has­
łem “Britain out”. Chodzi o to, 
by W. Brytania opuściła 
Wspólny Rynek. Lord Shin- 
well i lord Wigg żądają ple­
biscytu w W. Brytanii na te­
mat Wspólnego Rynku. 28 po­
lityków Labour podpisało ma 
nifest popierający kampanię 
antyrynkową.

Pierwszy Handlowy 
Komunikacyjny 

Satelita
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Pierwszy handlowy satelita 
komunikacyjny dla użytku we­
wnętrznego został zademon­
strowany we wtorek, za pośre­
dnictwem firmy RCA Corp. Za 
pośrednictwem satelity prowa­
dzono kilka długodystansowych 
rozmów telefonicznych, jak i 
kilka konferencji prasowych 
pomiędzy miastami.

Satelita bedzie korzystał z 
pięciu satelitów “Telesat” oraz 
kanadyjskiego satelity komu­
nikacyjnego “Anik 11”, dopó­
ki firma RCA nie wyśle w 
przestworza własnego satelitę 
przy końcu 1975 roku. System 
komunikacyjny korzystał be­
dzie także ze stacji łączniko­
wych blisko Nowego Yorku, 
San Francisco, Jeneau i An­
chorage na Alasce. Do roku 
1976 firma RCA posiadać bę­
dzie dwa satelity w przestwo­
rzach, z których każdy posiadał 
bedzie 24 kanałów radiowych, 
a z których każdy bedzie mógł 
przekazywać równocześnie, i 
tysiąc telewizyjnych rozmów 
i połączeń z miastami. Pierw­
szy telefon został nadany za 
pośrednictwem satelity przez 
sen. Jacob Javits (R.-N.Y.) do 
wicegubernatora stanu Kalifor­
nia, Edward Reinecke w San 
Francisco.

Kissinger 
Jodzie Na 

Bl. Wschód 
Washington (UPI) Sekr.

Stanu dr Henry Kissinger — 
dzisiaj wieczorem uda się w 
trzecią od października pod­
róż na Bliski Wschód, w po­
szukiwaniu pokoju.

Kissinger uda się do Aswa- 
nu, gdzie konferował będzie 
z prezydentem Egiptu, Anwar 
Sadatem, następnie do Jero­
zolimy na rozmowy z premie­
rem Izraela, Galdą Meir i z 
powrotem do Aswanu, przed 
powrotem do Washingtonu w 
poniedziałek.

Kissinger z końcem ub. ty­
godnia odbył dłuższe konfe­
rencje z ministrem obrony 
Izraela, Moshe Dayan, — dla 
omówienia z nim możliwości 
wycofania wojsk izraelskich i 
egipskich z okolic kanału 
Suezkiego.

Źródła egipskie wczoraj po­
dały, że sekr. Kissinger prze- 
każe Sadatowi — propozycje 
Izraela dla wycofania wojsk. 
Formalne rozmowy pokojowe 
w Genewie, zostały odroczone 
wczoraj na okres sześciu dni, 
do zakończenia konferencji 
jakie zamierza przeprowadzić 
Kissinger z przedstawicielami 
rządu Egipskiego i Izraela.

Kissingerowi towarzys z y ć 
będą w podróży — ambasador 
do różnych poruczeń Ells­
worth Bunker, równocześnie 
szef delegacji amerykańskiej 
na pokojowe konferencje w 
Genewie, nowo mianowany 
podsekretarz Dept. Stanu — 
Joseph Sisco, specjalista od 
spraw Bliskiego Wschodu; a- 
systent Sekr. Stanu Alfred 
Atherton. Harold Saunders 
ze sztabu Krajowej Rady Bez­
pieczeństwa i doradca praw­
ny Dept. Stanu, adw. Carlyle 
Maw.

Wyższy Podatek 
Na Eksport 

Benzyny Do U.S.
Ottawa, Kanada (CT) — 

Izba Niższa Parlamentu Ka­
nadyjskiego aprobowała pod­
wyżkę podatku eksportowego 
do $6.40 za beczkę nafty eks­
portowanej do Stanów Zjed­
noczonych na miesiąc luty i 
marzec. Obecnie kanadyjski 
podatek eksportowy na ben­
zynę wynosił $2.20 od beczki. 
Izba dalej aprobowała pod­
wyżkę podatku eksportowego 
do $10 od beczki, począwszy 
od dn. Igo kwietnia.

Konserwowania 
Energii i Nafty
Zaleca $100 Min. 
Na Wprowadzenie 
Planu w Życie
Springfield, Ill. (CT). -- 

Gubernator Dan Walker w 
orędziu przedłożonym Wczo­
raj Legislaturze Stanowej, 
podał ośmio punktowy plan 
dla konserwowania energii ,— 
zalecając równocześnie emisję 
bondów w sumie stu milio­
nów dolarów na wprowadze­
nie tego planu w życie.
Plan

Pierwszy punkt planu gub. 
Walkera przewiduje przepro­
wadzenie daleko idących do 
świadczeń w oczyszczeniu z 
siarki ogromnych zapasów po 
siadanego w stanie węgla, dla 
sprostania wymaganiom sta­
tutu czystego powietrza. Za­
biegi te wymagać będą skoor­
dynowanego wysiłku — tak 
przemysłu jak i naukowców, 
w celu utworzenia nowego 
rynku dla wielkich zapasów 
węgla, które znajdują się w 
kopalniach stanu Illinois.

Przeprowadzenie ulepszeń i 
przebudowy wszystkich ist­
niejących już gmachów stano­
wych i miejskich, takich jak 
— szkoły, ośrodki lecznicze, 
szpitale itd. dla konserwacji 
energii. Koszta tych ulepszeń 
w przeciągu pięciu lat były­
by pokryte z oszczędności — 
osiągniętych przy zużyciu 
mniej paliwa na ogrzewanie 
tych zakładów.

Sfinansowanie nabycia i 
rozbudowy terenów w ra-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Alarmujące 
Doniesienia 
z Libanu

Bejrut (UPI). — Libański 
dziennik “Al Ahar/” wystąpił 
z alarmującym doniesieniem, 
że Sekretarz Stanu — Henry 
Kissinger dlatego przyśpie­
szył swój wyjazd na Bliski 
Wschód, ponieważ do Wash­
ingtonu nadeszły sygnały, że 
Egipcjanie sposobią się do 
rychłego ataku na wojska 
izraelskie — na zachodnim 
brzegu kanału Sueskiego.

“Al Aharq”, mający bliskie 
powiązanie z rządem syryj­
skim, powołuje się “na dobrze 
poinformowane dyplomatycz­
ne koła arabskie”, ale rewe­
lacje dziennika libijskiego nie 
znajdują potwierdzenia w 
prasie arabskiej.

Według sytowanego dzien­
nika — Washington przeka­
zał otrzymane sygnały — o 
p r z y g o t ow ywanym ataku 
egipskim Sekretarzowi Gene­
ralnemu NZ Kurt Waldhei- 
mowi, który wezwał w tej 
sprawie egipskiego ambasa­
dora przy NZ — Ismata Abdel 
Maguida, apelując aby Egipt 
zrezygnował z tych zamiarów.

Apel podobny znalazł się 
rzekomo także w liście dra 
Kissingera do egipskiego pre­
zydenta Anwar Sadata.

List ten przekazał w egip­
skim ministerstwie spraw za­
granicznych amerykański am- 
basadornominat — Hermann 
Eilts, który powrócił do Kai­
ru po konsultacji w Washing­
tonie.

Po spotkaniu z ambasado­
rem USA — egipski minister 
spraw zagranicznych Ismail 
Fahmi poleciał do Assuanu, 
gdzie przebywa egipski pre­
zydent na rekonwalescencji 
po przebytej grypie.

Biskup Potępia
Belfast. (UPI) — Katolicki 

biskup półn. irlandzki Wil­
liam Philbin potępił bojówki 
IR A i protestanckich ekstre­
mistów i powiedział, że — ja­
ko zagrożenie groźniejsze od 
dyktatury — winny one być 
potępione przez cały naród 
irlandzki.
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KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W Środę — Nowenna do św. 
Józefa o godzinie 6:30 wieczorem 
w dolnym kościele.
Za po wiedzie

Lawrence Ptiasiński, ml. z p. 
Carol Zając z par. Św. Priscilla, 
Zap. II.
Posiedzenia

Posiedzenia Połączonych To­
warzystw na Trójcowie w ponie­
działek dn. 14 go stycznia, o go­
dzinie 7-ej wieczorem.

Posiedzenie Matek Chrześcijań­
skich w środę, 16-go stycznia, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
szkolnej Św. Trójcy.
Dollar-A-Month Club

W ostatnią niedzielę, jako w 
pierwszą niedzielę miesiąca, spe­
cjalna kolekta w celu umorzenia 
długu parafialnego przyniosła — 
$445.20. Wszystkim ofiarodaw­
com składamy serdeczne Bóg za­
płać.
Dla Dobra Naszej Szkoły

Dzieci szkolne ze szkoły para­
fialnej Trójcowa zbierają stare 
gazety, pudła papierowe i pisma 
tygodniowe i miesięczne, aby po­
móc i utrzymać naszą szkołę. Je­
żeli macie wyżej wymienione rze­
czy, prosimy je przynieść do szko­
ły lub zadzwonić AR 6-0519, a

chłopcy ósmej klasy chętnie je 
zbiorą i przyniosą do szkoły.
Zawiadomienie

Tow. Adoracji Najśw. Sakra­
mentu nie będzie miało posiedze­
nia ani w styczniu ani w lutym. 
Kolekta
Na Utrzymanie Szkoły

W przyszłą niedzielę, 20-go sty­
cznia. jako w ti-zecią niedzielę 
miesiąca będzie zbierana specjal­
na kolekta na poparcie i utrzy­
manie szkoły parafialnej.
Klub Obywatelek

Członkinie Klubu Obywatelek 
na Trójcowie będą miały swoje 
roczne posiedzenie w niedzielę, 
20-go stycznia, 1974 r., o godzi­
nie 1-ej po południu, w zwykłej 
sali posiedzeń, w niższej szkole 
Św. Trójcy.
Książka Jubileuszowa

Jesteśmy wdzięczni tym wszy­
stkim, którzy pracowali nad wy­
daniem naszej pięknej książki ju­
bileuszowej, która opisuje długą 
i szlachetną historię naszej pa­
rafii. Dziękujemy tym wszystkim, 
którzy mają ogłoszenia i życzenia 
w tym pamiętniku Stulecia Parafii 
Św Trójcy. Czysty dochód z 
książki jubileuszowej jest 
$9,635.95. Serdeczne Bóg zapłać.
Dobry Przykład 
Na Stulecie

Następujące osoby złożyły ofia-

Ile Stopni?
Termostat domowy nasta­

wiony jest na 68 stopni. Na ile 
stopni należy go obniżyć, gdy 
wszyscy z domu wychodzą do 
pracy na cały dzień?

Według obliczeń National 
Bureau of Standards należy 
zejść na 60 stopni, jeżeli dom 
jest dobrze izolowany, a tem­
peratura zewnętrzna wynosi 
30 stopni rano i 50 stopni o 
5-ej po południu. Oszczędność 
na prądzie będzie wówczas 
znacznie większa, niż zużycie 
prądu celem doprowadzenia 
temperatury domowej do 68 
stopni.

ry z okazji Stulecia Parafii Św. 
Trójcy: Członek chóru parafialn- 
nego $100; ku pamięci Jeanette 
Białas $100; Czesław i Violet 
Race $50; Feliks i Anna Merczak 
$50; Edward Wiorski $50; Rodzi­
na Przydatek $40; Michał Kukula 
$25; Joanna Wojtun $25; Antoni 
i Zofia Pienkos $25; Zofia Kosiń­
ska $25; Pearl Rozkuszka $25; 
Stanisław i Danuta Dobrzycki 
$25. Serdeczne Bóg zapłać za tak 
hojne ofiary.
Marsz Dziesieć-Centówek

W niedzielę, 20-go stycznia, 
podczas wszystkich Mszy św. przy 
kościele, członkinie Klubu Matek 
Chrześcijańskich będą zbierały 
dobrowolne ofiary na “Marsz 
Dziesięć-Ccntówek”, aby -dopo­
móc i zapewnić zdrowe urodze­
nie dzieci. Prosimy o Waszą hoj­
ność i współczucie.

Z Parafii Jana Kantego
Ręczny Bal Parafialny tak zw.: 

"Mardi Gras Party” odbędzie się 
w sobotę, 26 stycznia br., w sali 
parafialnej, o gedz. 8-ej wieczo­
rem. Jest to impreza dla starszych 
i młodych parafian. Nasze Zjed­
noczone Towarzystwa przy parafii 
zapraszają wszystkich do wspól­
nego, radosnego uczestnictwa w 
zabawie - balu parafialnym.

Bilety można naibyć w biurze 
parafii, po cenie $2 od osoby, allbo 
zamówić rezerwacje na stoliki 
grupa 10 osób przy stoliku — od 
przewodniczącego zabawy, p. J. 
Czarneckiego, telefonując — 774- 
7230 po godzinie 6-ej wieczorem. 
Zaznaczamy że rezerwacje na sto­
liki będą tylko przyjęte do po­
niedziałku 21 stycznia. Ogranicza­
my okres — ponieważ tylko 300 
osób może się wygodnie pomie­
ścić. Do tańca będzie przygrywać 
znany Jasiu Bomba i jego orkie­
stra. Bufet dobrze zaopatrzony, 
oraz inne niespodzianki czekają 
wszystkich którzy przybędą. Przy­
jaciele i znajomi z poza parafii 
będą mile widziani.

Posiedzenie Członkiń Sodaliicji 
Św. Teresy (Małego Kwia teczka) 
odbędzie się w niedzielę, 13 sty­
cznia, o godz. 2-ej po południu, 
w sali “Caintian Room”, budynku 
szkolnym. Pracowita prezeska, Jo­
anna Moskal z administracją ser­
decznie zapraszaj ą wszystkie

członkinie do przybycia na pier­
wszą noworoczną sesję celem za­
łatwienia nowych spraw. Będzie 
zabawa towarzyska, poczęstunek 
z kawą i smaczne pieczywo.

Podziękowanie Parafianom za 
ofiary złożone w ubiegłą niedzie­
lę, pierwszą miesiąca stycznia na 
potrzeby parafii. Lista nazwisk 
ofiarodawców osób używających 
kopertki będzie wydrukowana na 
osobnej kartce w tygodniu para­
fialnym w niedzielę 13 stycznia. 
Niechże Pan Bóg Dobrotliwy wy­
nagrodzi wszystkim za pomoc i 
szczodrość serc.

Pogrzeb śp. Aleksandra Magow­
skiego odbył się w sobotę, 5 sty­
cznia, o godzinie 10-ej ramo. Du­
szę zmarłego połeoamy modlitwom 
parafian i przyjaciół, a rodzinie 
składamy słowa serdeczne współ­
czucia.

Seniorka Strajku
Z osiemnaściorga dzieci I-ej 

klasy Szkoły Powszechnej we 
Wrześni, które brały udział w 
pierwszym strajku sizkolnym 
w 1901 r., żyje już tylko jedna 
osoba. Jest nią 85-letnia Wa­
lentyna z Nowakowskich Pol­
ska, wdowa po zamordowa­
nym przez hitlerowców długo­
letnim burmistrzu miasta Śro­
dy — Janie Polśkim.

PRAWDZIWIE ELEGANCKA OFERTA z

Do Wyboru Cztery
Przepiękne Wzory z

W SUMMER ROSE
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A 5-PC PLACE SETTING 
OF EUROPEAN FINE CHINA

od sztuki według 
naszego specjalnego planu 
oszczędnościowego

Kompletny wybór sztuk obsługowych 
również do nabycia z Dużą Oszczędnością.

• Open a new savings account
of $ 100 or more.

• Deposit $100 or more to your 
present savings account.

• Free place setting offer expires
February 15, 1974.

• You have until June 30 to complete 
your china set.

Imported Bavarian 
Porcelain
Durable—High Fired
Fine Bell-like Tone 
Pearly White Translucent 
Body
Dishwasher Safe 
Gold & Platinum Trim 
Matching Service Pieces 
Pattern Registration 
Open Stock Warranty

4 Talerze Obiadowe 4 Filiżanki 4 Podstawki
4 Talerzyki do Sałaty 4 Talerzyki do Chleba i Masła

Za tylko $19.80 plus podatek yj
Oszczędność ponad 0

Zacznijcie składać komplet, korzystając 
z naszej Zapoznawczej Oferty 

na czas Ograniczony!

Możecie nabyć 20-SZTUKOWY komplet 
Dobrej Europejskiej Porcelany

Gen^

|Jnrrrkiiii 
jFinr (flinta

Limit one per family.
Each depositor insured to 520,000 by 
Federal Deposit Insurance Corporation.

Address

City___

My Pattern selection is:
 Primrose OElegancc  Danube DSepia Rose

I understand that this offer is limited to one I RI I place setting 
per family.

Wasz Stół Będzie Wyglądał Pięknie i Elegancko 
i Oszczędzicie Dużo Pieniędzy

5-SZTUKOWY KOMPLET 
we wzorze według Waszego wyboru

Tylko
PLUS PODATEK

z depozytem $25

ń^-\AUU\J óu \JL/W of Chicago
MILWAUKEE, WESTERN AND ARMITAGE AVENUES | CHICAGO. ILLINOIS 60647 | (312) 278-6800

Each depositor insured to $20,000 by Federal Deposit Insurance Corporation

tymi nadzwyczajnymi 
zaletami ,

<222

& ’

Name _HAVAPi;

62----- — (Ciąg dalszy)

Maks Villemer

PRZEKLĘTA
— Wszyscy, wszyscy!... Jeżeli pokochasz kiedy, nie 

wybieraj z pomiędzy tych młodych wariatów, lecz z naszego 
stanu: urzędnik poważny, skromny, jakich znam kilkunastu, 
byłby dla ciebie stosowny. Ci są uczciwi, jeżeli nadskakują 
pannie, to zawsze z zamiarem ożenienia się, podczas gdy 
inni tylko, żeby się zabawić i chwalić przed kolegami szczę­
ściem do kobiet.

— Przestańmy o tym mówić — rzekła Gizela chłodno.
— Nie kocham nikogo i nigdy zaimąż. nie pójdę; takie, jak 
ja, panienki bez rodziny, bez pieniędzy są przeznaczone na 
stare panny.

Michał nie chciał sprzeciwiać się Gizeli, nie było już 
mowy o miłości.

Niczego się nie dowiedział. Gizela pozostała nieprze­
nikniona. Wreszcie, po co miała mówić o Danielu, którego 
może nigdy nie zobaczy, a nawet nie wie, jak się nazywa?

Minęli Nogent i przyszli na brzeg Mamy; potem pod- 
wieczór, kiedy Michał oddał kwiaty swojemu klientowi, 
Gizela chciała wracać do Paryża.

Cisza leśna, łagodny szmer rzeki, działały na młodą 
dziewczynę. Drżała, wsparta na ramieniu Michała.

— Wsiądziemy do tramwaju i za godzinę będziemy 
w domu.

— Dobrze, taka jestem zmęczona.
Skoro wsiedli, Gizela zamknęła oczy i siedziała milcząca. 
Michał był niespokojny; niczego się nie dowiedział od 

skrytej dziewczyny.

IX. SYRENA

— Zabieram pana — powiedziała Helieta, zamykając 
drzwiczki powozu. — Czy się to panu podoba czy nie, za­
trzymam go na cały dzień.

Daniel nie mógł powstrzymać wyrazu złego humoru.
— Niech pani pozwoli powiedzieć, że się pani na śmiech 

wystawiła.
— Na śmiech? od pierwszego pana słyszę taki komple­

ment! — Helieta do krwi usta przygryzła.
— Co pomyślą ci wszyscy, przed którymi odegrała pani 

tę komedię? — a myślał głównie o Gizeli, robiąc Heliecie 
wy mó wiki.

— A to z pana impertynent! —■ rzekła, podnosząc pięk­
ną, jasną głowę.

— Tak, bo jestem wściekły!
— Zatem — rzekła- głosem złamanym — nie kochasz 

mnie i nigdy kochać nie będziesz?
— Nigdy!
—To więcej, niż szczerość, to brutalność!
Urażona, milczała chwilę, w końcu dodała:
— Więc chyba kochasz inną? ...
— Być może.
— Ozy zawsze tę jakąś dziewczynkę? — podjęła z ironią.

— Niewinną szwaczkę, albo nauczycielkę, biegającą za lek­
cjami?

Daniel zasępiony milczał.
— Otóż, wybaczy pan, że nie wierzę w to głębokie uczu­

cie. Nie przypuszczam, żeby młody człowiek, bogaty, pozwolił 
sobie zawrócić głowę nic nie znaczącej subretce.... Pan jest za­
kochany, jestem pewna, lecz przysiąc mogę że w jakiej zna­
nej kobiecie w jakiej gwieździe scenicznej?

Nie mam obowiązku zdawać pani sprawy ze stanu mo­
jego serca, — rzekł Daniel, dotknięty w najdroszych uczuciach
— w miłości jestem wyjątkowy i nie daję serca pierwszej 
lepszej.

— Wie pan, że jestem zazdrosna — rzekła z wyrazem, 
który wstrząsnął młodym człowiekiem — zazdrosna o tę, 
którą kochasz. Strzeż się, Danielu. Pamiętasz moje wyznanie 
w Deuville, na skałach wybrzeżnych, w czasie wichru i burzy. 
Sami byliśmy, jalk dzisiaj; dalecy od wiru świata, pamiętasz? 
A ty odepchnąłeś miłość moją!....

— Oh! pani! proszę — mówił Daniel pomieszany.
— Dziś także jesteśmy sami, stangret ma rozkaz, przed 

powrotem do Passy, zawieźć nas do lasku Bulońskiego.... Za 
kilka minut będziemy u jeziora, wysiądziemy się przejść ... 
tyle mam ci do powiedzenia!

Iriandlka mówiła łagodnie: czar jej głosu uspokał powoli 
gniew młodego człowieka.

Pociągnęła go do jeziora, usiadła z niim w czółno i kazała 
płynąć na wyspę.

— Słuchaj — rzekła, gdy już byli na wyspie — dzisiejszy 
nasz spacer będzie może ostatnim.

Daniel milczał
— Nigdy mnie nie pokochasz, czuję to — mówiła groźnie

— lecz, strzeż się: skoro miłość moja zgaśnie, zostanie niena­
wiść. A wtedy, słuchaj: dosięgnę ciebie, dosięgnę tę, którą 
kochasz!... Potrafię ją znaleźć, przysięgam!,,.,

— W dniu, w którym palcem ją dotkniesz, zmiażdżę cię!
— rzekł młody człowiek chłodno.

— Ty? ty?
— Tak, ja!
— Ah! pewna byłam, że z łatwością zdemaskuję cię! — 

zawołała Helieta — wystarczy mówić o miłości dla tej, którą 
kochasz bez pamięci. Zaibiję tę kobietę; przysięgam!

Daniel cofnął się o kilka kroków.
— Oh! — rzekł — boję się pani; jesteś potworem i czuję, 

że także będę cię nienawidził. Jesteś jedną z tych okrutnych 
kobiet, o jakich Natalia, moja przyjaciółka z Kirchompre, 
mówiła często; jesteś syreną, ze spojrzeniem i uśmiechem 
anioła, a z duszą szatana! Nie kocham cię i nigdy nie będę 
kochał! Nigdy najmniejszego przywiązania nie czuję dla ta­
kiej, jak ty, kobiety!

Helieta wyniośle mierzyła go wzrokiem i blademi warga­
mi rzekła:

— Podły, podły!
— Gdybyś pani była mężczyzną, krwią zapłaciłabyś tę 

zniewiagę; jesteś kobietą, więc pogardzam panią. .. Żegnam!
Patrzała, jak się oddalał, spokojny, poważny. —
— Idź — rzekła — znajdę cię i zemszczę się za zniewagi, 

godząc w to ,co kochasz Idź, nie wiesz ile jest w mojej duszy 
nienawiści! .. Nie znasz mnie!

Helieta, podniecona upokorzeniem, zapomniała w tej 
chwili wszystkich swoich trosk: — lecz skoro powróciła do 
domu, zastała w przedpokoju te same twarze, co w przed­
dzień: wierzycieli, oczekujących jej powrotu.

Lecz była bezczelna i, nie zatrzymując się, przeszła z pod- 
! niesioną głową pośród tych ludzi, których prawie zrujnowała, 
I znosząc obojętnie ich groźne spojrzenia. 
I (Ciąg dalszy nastąpi)
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Towarzystwo im. Romana 
Dmowskiego, Grupa 127 ZNP za­
wiadamia swoich członków, że 
posiedzenie wyiborczo-insbalacyjne 
odbędzie się w dniu 10 stycznia 
1974 roku w sali Ed. Moskal 
Halli, 5639 N. Milwaukee Ave. Po­
czątek posiedzenia o godz. 7:30 
wieczorem.

Ponieważ na tym posiedzeniu 
odbędzie się wybór nowych urzęd­
ników Towarzystwa oraz zaprzy­
siężenie wraz z instalacją uprasza 
się o liczny udział wszystkich 
członków. Sekretarz fin. będzie 
już urzędował od godziny 7-ej 
wieczorem.

K. Musielak, prezes; S. Pyka, 
sekretarz.

Czwarł., 10 Stycznia
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 

Grupa 523 Z.N.P., odbędzie się w 
czwartek, 10-go stycznia, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave., początek o godzinie 
8-ej wieczorem. Sekr. Fin. będzie 
urzędował na sali od godziny 6.30 
wieczorem. Członkowie zalegający 
z podatkami, proszeni są o przyby­
cie i wyrównanie zaległości.
H. Zieliński, prezes, A. Moll, sekr. 

finansowy.

Radosz (z prawej, w okularach) oraz urzędnicy i człon­
kowie Gminy.
Zarząd Gminy 87 ZNP składa się z następujycych urzęd­
ników: — M. Latka, prezes; E. Lipski, wiceprezes; Zofia 
Wieczorek, wiceprezeska: Lottie Poremba, sekr.; W. 
Lipski, skarbnik i J. Sroka, marszałek.

Z Opłatka Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich

5 stycznia 1974 r. w sali Nowej nych gór, z podziwem młodych, 
którzy urodzeni daleko od kraju 
pielęgnują mowę i tradycje pol­
skie. Trzeba złożyć uznanie wszy­
stkim wykonawcom i podzięko­
wać im za uświetnienie Opłatka.

Emigracji Polskiej, 1614 N. Mil­
waukee Ave., odbył się Tradycyj­
ny Opłatek NauczyCieb Polskich. 
Dużą salę wypełnili po brzegi go­
ście — wśród nich trzech księży 
_  sympatycy Zrzeszenia orae 
brać nauczycielska. Prezes Zrze­
szenia Nauczycieli powitał gości 
oraz zebranych nauczycieli, a na­
stępnie ks. Zdżisław Górecki, ka­
pelan Zrzeszenia odmówił mo­
dlitwę, wszyscy dzielili się opłat­
kiem -Składając sobie życzenia. 
Wytworzył się miły, koleżeński 
nastrój.

Część artystyczną wieczoru, 
prowadził kol. inż. Włodłatmierz 
Werchun. Rozpoczęła ją mała 
Ewa Wiśniewska deklamacją 
wiersza p.t. “Opłatek.” Zespół ta­
neczny polskiej szkoły im. Tade­
usza Kościuszki pod kierowni­
ctwem p. Konstantego Siemaszko 
wykonał kilka tańców narodo­
wych, a następnie przy akompa­
niamencie p. Lechosława Frasz- 
czyńskiego ten sam zespół wyko­
nał kilka kolęd polskich. Do śpie­
wu zespołu dołączyli się zebrani. 
W dalszym ciągu programu mło­
dy pianista p. Jurek Biernacki 
odegrał dwa utwory Chopina — 
Walca i Poloneza.

Po krótkiej przerwie spowodo­
wanej odejściem najmłodszych 
dzieci młodą, 12-letnia Jolanta 
Charun zadeklamowała trudny 
wiersz p.t. “Opłatek.” Znalazło 
się w programie również coś z 
naszych polskich gór. P. Janina 
Duda zadeklamowała w gwarze 
góralskiej wiersz “List od Matki” 
i złożyła zebranym życzenia “na 
ten nowy rocek.” Helena Ziół­
kowska, mówiła gwarą góralską 
kilka wierszy i zakończyła swój 
występ odśpiewaniem pastorałki 
góralskiej wspólnie z zebranymi. 
Joanna Barczyk, odegrała utwór 
Liszta. Joanna Barczyk już nie­
jednokrotnie występowała w pro­
gramach Zrzeszenia Nauczycieli. 
Na zakończenie programu wystą­
pił kwartet, który pozwolę sobie 
nazwać kwartetem Barczyków: 
Joanna (Dzidzia) fortepian, Moni­
ka (skrzypce), Wiktor (harmonia) 
i Marek (klarnet). Kwartet ode­
grał kilka kolęd.

Cały program artystyczny na 
wysokim poziomie. Z przyjemno­
ścią słuchało się pokolenia, które 
wracało z tęsknotą do ukocha-

Uodpornione 
Bakterie Chorób

Atlanta, Ga. (GP) — “Cen­
ter for Disease Control” 
ostrzega, że bakterie wywołu­
jące choroby takie, jak syfi­
lis, tyfus, malaria czy gruźli­
ca, uodporniły się na antybio­
tyki, stąd penicilina, ampicy­
lina, stretomycyna i tetracy­
klina nie działają na nie.

Medycyna musi dziś szukać 
nowych środków przeciwko 
tym bakteriom. Na szczęście 
choroby epidemiczne, jak cho­
lera czy dżuma, można je­
szcze zwalczać. Środki stoso­
wane przeciwko bakteriom 
wywołującym te choroby, są 
dalej skuteczne. Niemniej je­
dnak Ośrodek Kontroli Cho­
rób ostrzega, że i cne mogą 
się z biegiem czasu uodpor­
nić. 

Po części artystycznej rozpo­
częła się Zabawa taneczną, która 
przeciągnęła się do wczesnych go­
dzin rannych.

Mgr Józef Chłanda

Wyróżnienie 
2 Polskich 

Profesorów
Buffalo, N.Y. (KW) — Na 

liście dziewięciu profesorów 
systemu Uniwersytetu Stano­
wego New York (SUNY) wy­
różnionych po raz pierwszy 
za wybitne osiągnięcia na po­
lu nauczania na wyższym po­
ziomie znalazły się dwa na­
zwiska pdlśkne. Na uniwersy­
tecie w Albany został wyróż­
niony dr John Mackiewicz, 
profesor biologii, a w College 
w Oswego, dr Joseph A. Wie­
cha, profesor oraz dyrektor in­
stytutu studiów języków 
obcych. Dr Wiecha jest by­
łym żołnierzem 2 Konpu&u i 
do Stanów Zjednoczonych 
przyjechał już po wojnie. 
Doktorat otrzymał w jednym 
z amerykańskich uniwersyte­
tów. Wprowadził on też ostat­
nio w Oswego State College 
język polski.

“Distinguished T e a c h i; ng 
Professorship” jest wielkim 
wyróżnieniem nadanym po 
raz pierwszy i tylko dziewię­
ciu profesorom z kilku tysię­
cy wykładających w blisko 60 
ośrodkach naukowych ogrom­
nego uniwersytetu Stanu New 
York. Profesorom Mackiewi­
czowi i Wiecha należy złożyć 
serdeczne gratulacje z racji 
ich wyróżnienia.

Poszukiwania Osób
Zofia Pluta, 87-100 Toruń, Ulica 

Franciszkańska 10,m.6, — Polska, 
— poszukuje następujących krew­
nych: — Brata swego Alojzego 
Findling, który urodził się 30.8. 
1919 w Toruniu, syna Alfonsa i 
Weroniki z domu Koteckiej. Był 
on zabrany do wojlska niemiec­
kiego.

Następnie wuja swego, Alfonsa 
Rzymek (Adam lub Ignacy), któ­
ry pracował w zakładach mię­
snych w Chicago, a następnie in­
nych krewnych m. inn. rodziny 
Wierzbickich, która do 1932 roku 
mieszkała w Hammond, Ind. Pani 
Wierzbicka jest siostrą Seweryna 
Koteckiego z Rozentalu, pow. No­
we Miasto Lubawskie.

Niedziela, 13 Stycznia
Posiedzenie Tow. im. Agaiona 

Gillera-Tomasza Zana, Grupa 170 
ZNP połączone z instalacją odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 13-go 
stycznia, o godz. 3-ej po południu 
w lokalu pnr. 1122 N. Milwaukee 
Ave.

Zarząd prosi Członkinie i 
Członków o gremialne i punktu­
alne przybycie. Po krótkim posie­
dzeniu podaną ziostanie smaczna 
kolacją i będą różne niespodzian­
ki!

Mgr Romuald Bilek, prezes; 
Wilhelm S. Zaleski, sekr.

Tow. im. Karola Rozmarka, 
Grupa 2993, zawiadamia wszyst­
kich członków i członkinie, iż 
dnia 13 stycznia, w niedzielę od­
będzie się krótkie posiedzenie, in­
stalacja, zaprzysiężenie nowego 
zarządu na 1974 rok, początek o 
godz. 2:30 po południu.

Po posiedzeniu będzie Gwiazdka 
dla dzieci wszystkich członków. 
Prosimy rodziców nałszej Grupy 
o przybycie i przyprowadzenie 
swych dzieci na tę uroczystość, 
ktlra będzie w sali Wydziału 
KPA, pnr. 1838 W. Division ul. 
Następnie odbędżie się skromne 
przyjęcie dla wszystkich człon­
ków i członkiń naszej Grupy, — 
kanapki, ciasto i kawa.

Sekr. fin. T. Jasiorkowski bę­
dzie przyjmował pod!atki od go­
dziny 1-ej po południu.

— Prezeska — Wanda Rozma- 
rek; wiceprez. — Emilia Czernek; 
wiceprez. — Józef Sikora; sekr. 
fin. — T. Jasiorkowski; sekr. prot.
— Jariina Kulibaba; skarbnik — 
Maria Józefiak; marszałek — p. 
Urbańczuk.

Nowy Zarząd Klubu 
Woj. Białostockiego
Skład zarządu Klubu Wojew. 

Białostockiego na rok 1974 przed­
stawią się następująco: Prezes — 
Józef Jabłoński; wiceprezes — 
William Biedrzycki; wiceprezeska
— Stanisława Gałązka; sekr. prot.
— Helena Lasota; sekr. finans. — 
Jan Jabłoński; kasjer — Konstan­
ty Zalewski;! marszałek — Franc. 
Szwałek.

Dyrektorzy: Bronisława Pawli­
cka, Emilia Jabłońska, Krzysztof 
Wróblewski. Do Komitetu wcho­
dzą Gertrudą Janis i Honorata 
Jabłońska.

Doroczny Konkurs 
Literacki 

Polish Arts Club
Polski Klub Artystyczny w 

Chicago, ogłasza 28-my do­
roczny konkurs literacki na 
esej, opowiadanie lub tłuma­
czenie, dla młodzieży High 
School i Kolegiów położonych 
w rejonie miasta—na rok 1974.

Prace na temat dowolny 
można nadsyłać w języku 
polskim i angielskim do dnia 
20 stycznia 1974 roku.

Na zwycięzców oczekiwać 
będą nagrody pieniężne w 
granicach od 25 do 100 dola­
rów. W roku ubiegłym łączna 
ilość nagród konkursowych 
przekroczyła kwotę $1.000.

O szczegóły konkursu możn* 
dowiadywać się w szkołach i 
uczelniach, względnie pisem­
nie zwrócić się bezpośrednio 
na adres: Polish Arts Club, 
2441 N. Kildare ave., Chicago 
60639.

POLSKI SKLEP

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S 
DELICATESSEN

Poleca Wysokie) Jakości Własnego Wyrobu
• POLSKĄ KIEŁBASĘ I INNE WĘDLINY • 

Wielki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków 
3116 W. 43rd STREET t"\ŁrB0’ru

Telefon LAfayette 3-9533

Z Wyborczego Posiedzenia
Gminy 143 Z.N.P.

Roczne i wyborcze posiedzenie 
Gminy 143 ZNP odbyło się 7go 
stycznia w sali Słowackiego, 1700 
W. 48-ma ul.

Posiedzenie zagaił prezes Gm. 
E. A. Bodnicki o godz. 7:35 wiecz. 
Pierwszą sprawą było zamianowa­
nie Komisji Mandatów, w skład 
której weszli S. W. Józefiak, J. 
Jach i St. Pyra.

Minutową ciszą uczczono pa­
mięć zmarłego dyrektora ZNP śp. 
Czesława Mikołajczyka. Cześć Jego 
pamięci.

Za Komisję Mąndatów sprawo­
zdanie zdał S. W. Józefiak, oznaj. 
miając, że obecnych i uprawnio­
nych na sali jest 41 delegatów, re­
prezentujących 10 grup. Przysięgę 
od delegatów odebrał prezes Bod­
nicki.

Przystąpiono następnie do wy­
boru nowego zarządu na rok 1974. 
Na przewodniczącego wyborów 
został powołany prezes Gr. 1919 
ZNP p. S. Piekarczyk, zaś sę­
dziami byli S. Gęsiorski, J. Mis- 
kiewicz i J. Kmiecik.

Data i sala posiedzeń pozostają 
jak dotychczas — 1-szy poniedzia­
łek miesiąca, sala Słowackiego, 
przy 48ej i S. Paulina ul., czas 
7:30 wieczorem punktualnie. Zwrot 
kosztów przejazdu dla urzędników 
zostaje jak dotąd a także i bondy 
na sekr. fin. i sparbnika zostają 
bez zmiany.

Zarząd Gminy na 1974 rok zo­
stał wybrany przez aklamację w 
nast. składzie: prezes E. A. Bod­
nicki, wiceprez. Helena Orawiec, 
wiceprez. C. P. Bara, sekr. prot. 
R. S. Kolpacki, sekr. fin. Ewelina 
J. Schiller, skarbnik M. Gacki, 
marsz, J. Gierut i L. Orawiec, 
koresp. Gminy Maria L. Szeląg. 
Zarząd ten został zatwierdzony.

S. W. Józefiak podniósł by dać 
upoważnienie Zarządowi na mia­
nowanie poszczególnych komite­
tów i przedstawienie składów na 
posiedzeniu instalacyjnym celem 
zaakceptowania.

Sprawę instalacji pozostawiono 
Zarządowi do załatwienia. Pani H. 
Orawiec apelowała o ciasto i fanty 
na losowanie na instalacji.

* * »

Zabawa karnawałowa Polskiej 
Szkoły przy Gminie 143 ZNP od­
będzie się w sobotę, 9 lutego, w 
sali Słowackiego przy 48ej i S. 
Paulina o godz. 8 wieczorem.

Komitet Rodzicielski na czele z 
p. Krysią Eckert i p. Marią L. 
Szeląg z ramienia Kom. Szkółki 
serdecznie zapraszają na zabawę 
Brać Związkową, rodziców dzia­
twy oraz przyjaciół i sympatyków. 
Oel godny poparcia ponieważ ca­
ły dochód zabawy jest na dalsze 
prowadzenie Szkoły języka pol-

Z Kensington
Tow. Postęp Grupa 500 ZNP 

odbędzie swe instalacyjne posie­
dzenie w piątek, dnia 11 stycznia, 
w Domu Polskim,, pnr. 11937 Mi­
chigan ave., w Kensington, Ill., 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Zarząd uprasza wszystkich 
członków o liczne przybycie na 
to posiedzenie, gdyż jest wiele 
ważnych spraiw do załatwienia, a 
nadto odbędzie się instalacja no­
wego zarządu na rok 1974.

— Franciszek Jendryaszek, pre­
zes: F. Flieder, sekr. prot. 

skiego. Grupy które nie zabrały 
biletów mogą je otrzymać, dzwo­
niąc do p. M. L. Szeląg.

:!t * ❖
Zarząd Gminy został zaproszony 

na nast. instalacje:
14 stycznia — Gr. 768 ZNP, sala 

Słowackiego, godz. 8 wieczorem.
20 stycznia — Gr. 1919 ZNP, sa­

la Martyki, 4645 So. Honore, godz. 
5 po poł.

27 stycznia — Gr. 1577 ZNP, sa­
la Słowackiego, godz. 3 po poł.

4 lutego, Gmina 143 ZNP — In­
stalacyjne posiedzenie. Uprasza się 
pp. Delegatów i panie Delegatki 
o liczne przybycie, a także prosimy 
o fanty na losowanie. Niechaj nie 
zabraknie ani jednego delegata, 
ponieważ spodziewamy się Miłego 
Gościa na tej Instalacji.
Edward A. Bodnicki, prezes 
H. Orawiec, przew. Kom. Imprez 
Maria L. Szeląg, koresp. Gminy

Sędzia Mikoll 
Da Wykład 

w Kolegium ZNP
Cambridge Springs, Pa. — 

(KW).—Sędzia Najwyższego 
Sądu stanu New York, Ann 
T. Mikoll z Buffalo, da wy­
kład w Kolegium Związko­
wym w czwartek, 7-go lutego, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
gmachu im. Marii Skłodow- 
skiej-Curie. Wykład p.t. “The 
Impact of the Turbulent 50’s 
and 60’s on the Status of the 
Law in the Next Decade”, na 
pewno zainteresuje studen­
tów uczelni związkowej, — 
wzbogacając ich wiedzę praw 
krajowych.

Sędzia Mikoll jest członki­
nią Rady Gubernatorów — 
Stow. Sędziów Amerykań- 
eskich oraz członkinią wyko­
nawczej rady organizacji mło­
dzieżowej YMCA. — Bierze 
czynny udział w różnych za­
wodowych, kulturalnych i o- 
bywatelskich zrzeszeniach. — 
Sędzia Mikoll w latach 1955- 
56 była asystentką rzecznika 
miasta Buffalo, w latach od 
1957 do 1971, sędzią sądu 
miejskiego w Buffalo, a obe­
cnie piastuje stanowisko sę­
dziego najwyższego sądu sta­
nu New York.

Wykład sędziego Mikoll od­
będzie się w ramach serii wy­
kładów Sendzimira, — pod 
przewodnictwem dr Jerzego 
Maciuszko i Reny Lampar- 
skiej. Wstęp dla zaintereso­
wanych osób bezpłatny.

Zebranie 
Zjednoczonych 

Klubów Polskich
Posiedzenie Zjednoczonych 

Klubów Polskich odbędzie się 
w piątek, dnia 11-go stycznia, 
w sali Słowika, przy skrzyż. 
Belmont ave. i Milwaukee 
ave. — początek o godzinie 
7:30 wieczorem. Uprasza się 
delegatów o liczne przybycie.

— Jan Jabłoński, prezes; 
Stella Kendizior, sekr.

Na zdjęciu dziatwa członków Gminy 87 ZNP z Santa 
Claus, po otrzymaniu prezentów na przyjęciu gwiazdko­
wym, w niedzielę, 30 grudnia, ub. roku.
W “gwiazdce” wzięli udział wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz (z lewej strony) i dyrektor ZC Tadeusz

Z Życia Organizacyjnego Z. N. P.
Z Gwiazdki Dla Dzieci Członków Gm. 87 Z.N.P.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Z Posiedzenia Gminy 6 Z. N. P.
Posiedzenie Gminy 6 Zw. 

Nar. Polskiego zagaił prezes 
Bolesław I. Piotrowski. Pro­
tokół z ostatniego posiedzenia 
odczytała sekretarka Lillian 
Giziewicz, który na wniosek 
del. Lillian Czacherskiej zo­
stał przyjęty jednogłośnie bez 
zastrzeżeń. Z kolei prezes B. I. 
Piotrowski szczegółowo omó­
wił sprawę Jasełek i Gwiaizd- 
ki dla dzieci, oraz zdał spra­
wozdanie ze swego pobytu na 
Gwiazdce Dyrekcji Domu 
Gminy 6 ZNP. Następnie wi­
ceprezes Kazimierz Andru- 
kiewicz szeroko omówił spra­
wę najbliższego Sylwestra 
zwracając się z apelem do ze­
branych aby gremialnie sta­
wili się w gminie i pomogli w 
dekorowaniu sali. Wicepreze­
ska Genowefa Gratzko omó­
wiła sprawę zakupów dokona­
nych przez nią dla młodzieży.
Korespondencje

W okresie od ostatniego ze­
brania, do zarządu gminy 
wpłynęły następujące kore­
spondencje:

Od Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej wpłynęła prośba 
o odnowienie członkostwa na 
1974 r. Wniosek wykonano.

Od Ligi Morskiej oddział 59 
wpłynęła prośba o odnowienie 
członkostwa na r. 1974. Wnio­
sek wykonano.

Od niewidomych dzieci w 
Laskach k. Warszawy wpłynę­
ły życzenia Wesołych Świąt.

Od rodziny długoletniego 
delegata do gminy 6 śp. Fran­
ciszka Przedwdziękowskiego 
wpłynęły gorące podziękowa­
nia.

Życzenia świąteczne nade­
słali sędzia James M. De- 
vinne wraz z żoną, oraz The 
Union of Poles in America.

Od Polskiego Legionu Am. 
Weteranów nadesłano bilety i, 
zaproszenia na wieczorek w 
Warszawie. Zakupiono dwa 
bilety.
Sprawozdania

Sprawozdanie Dyrekcji Do­
mu Gm. 6 ZNP złożył przew. 
Józef MoLski.

Sprawozdanie finansowe — 
zdał sekretarz Feliks Hujarski.

Sprawozdanie z pracy komi­
tetu młodzieżowego zdała 
przew. Genowefa Gratzko.

Sprawozdanie z działalności 
komitetu imprez złożył przew. 
K. Andrukiewicz.

Sprawozdanie z prac komi­
tetu dobroczynności zdała 
przew. Lillian Giziewicz, któ­
ra równocześnie zaapelowała 
do zebranych o zakup i obda­
rowanie kwiatami tych długo­
letnich delegatów, którzy 
przepracowali w gminie ponad 
40 lat. Wniosek ten został w 
całości poparty przez zebra­
nych.

Sprawozdanie z prac komi­
tetu rozwoju złożył przew. ko­
misarz A. A. Kopczyński.

Sprawozdanie z prac oddzia­
łu Kongresu Polonii Amer. 
złożyła reprezentantka Geno­
wefa Gratzko, oraz prezes G. 
Wrost i sekretarz W. Nagómy. 
Sprawozdanie finansowe do­
żył skarbnik Bolesław I. Pio­
trowski, podając m.in. że stan 
finansowy kasy na okres 
sprawozdawczy wynosi — 
$1,248.77 a wpływ z balu je­
siennego wyniósł $107.00.
Wolne Wnioski

Były sekretarz Józef Ptak 
zaapelował do zebranych, aże­
by pieniądze zebrane w ciągu 
3 lat na rzecz ociemniałych 
dzieci w Laskach koło War­
szawy, zostały tam przekaza­
ne.

Franciszek Stachowicz po­
informował zebranych, że w 
wyniku wyborów do władz 
nowego zarządu Ligi Morskiej 
zostali wybrani ci sami przed­
stawiciele.

Prezeska Helena Ositkow- 
ska poinformowała zebranych 
o śmierci syna długoletniej 
członkini P. Anielskiej.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

! 106.5 FM—Cleveland, Ohio

Z niezałatwionych spraw 
odnotowano sprawę przykre­
go incydentu w wyniku które­
go wiceprezeska G. Gratzko 
została publicznie obrażona 
przez rep. S. Samek. Sprawa 
ta ma być załatwiona na po­
siedzeniu Kongresu Pol. Am., 
gdzie pani G. Gratzko ma zo­
stać oficjalnie przeproszoną 
przez S. Samek.

Na zakończenie zebrania 
postanowiono pierwsze w ro­
ku 1974 posiedzenie Gminy 6 
ZNP odbyć w niedzielę, 27go 
stycznia, o godz. 2 po poł.

Lilian Giziewicz, sekr. gen.♦ * #
Od Redakcji. — Nawiązując 

do waszej prośby o punktual­
ne umieszczanie sprawozdań z 
posiedzeń, z przykrością musi- 
my stwierdzić, iż w. publiko­
wane sprawozdanie otrzyma­
liśmy z dużym opóźnieniem, 
bo aż 7 stycznia br. Tak więc 
nie ponosimy winy za spóź­
nioną publikację.

Kraków 
w Programie “Passage 

To Adventure”
W niedzielę; 20 stycznia na 

kanale 7-mym WLS-TV — w 
programie “Passage to Ad­
venture” zostanie wyświetlo­
ny film z wizyty do Polski, a 
głównie Krakowa i okolic.

W półgodzinnym progra­
mie, od 5:30 do 6-ej po połu­
dniu, Irena i Stan Paulaskas, 
którzy nakręcili film ze swej 
niedawnej wizyty do Polski, 
będą odpowiadać na pytania 
Jim Stewarta. Główną atrak­
cją będą zdjęcia z Krakowa, 
m. in. koścoła NMP, wybu­
dowanego w 14-tym wieku, 
rynku w Krakowie oraz z wi­
zyty u okolicznych rolników.

Bliższych informacji udzie­
li telefonicznie Jean Gold­
berg, tel. 263-0800.

Quick-See Diagram

PRINTED PATTERN

FRONT 4515
SIZES 2-8

QUICKEST — cut out and 
stitch up this wrap-and-button 
sunshine charmer in a morn­
ing! Sew several in no-iron 
cottons, knits now for scherd 
and springtime’

Printed Pattern 4515: 
Children’s Sizes 2, 4, 6. 8. Size 
6 takes 1% yards 45-inch.

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25c for each pattern for first- 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern, Dept., 243 
West 17th St., New York, N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all sizes. 
Send 75c now.
New! Sew + Knit Book —
has basic tissue pattern ......$1.25
Instant Sewing Book ........ $1.00
Instant Fashion Book .......... $1.00
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Rocznie (1 yr.) $18-00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mes.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .... 20c

Sprawa “Impeachment”
Izbowy Komitet Prawniczy (House Judi­

ciary Committee) zajmuje się sprawą “im­
peachment” prez. Nixona. Kampania nacis­
ków, aby postawić Prezydenta pod oskarże­
nie, zgodnie z przepisami Konstytucji, trwa 
od dawna i trzeba powiedzieć, że skoro izbo­
wy Komitet zajmńje się tą sprawą, niechże 
dołoży wszelkich wysiłków, aby załatwić ją 
możliwie jak najszybciej.

Dość już bowiem jest tych podgryzań u- 
rzędu Prezydenta i dość szargania mieszkań­
ca Białego Domu. Trzeba albo przeprowa­
dzić zgodnie z procedurą konstytucyjną, for- 
malistykę “impeachment”, a(lbo “zleźć z ple­
ców Prezydenta”, jak to słusznie ujął senator 
Aiken z Vermont.

Na czele Judiciary Committee stoi demo­
kratyczny kongr. Peter Rodino z New Jersey. 
Komitet, o większości demokratycznej, postą­
pił słusznie mianując dwóch wybitnych 
prawników republikańskich na stanowiska 
radców prawnych w sprawie “impeachment”. 
Głównym radcą jest John Doar, były asys­
tent Prokuratora Generalnego US., zaś radcą 
republikańskiej mniejszości Komitetu zo­

stał mianowany adw. Albert Jenner, Jr., z 
Chicago, wybitny republikanin.

Taka obsada ważnych stanowisk gwaran­
tuje bezstronne przygotowanie raportu Ko­
mitetu, co trzeba tu silnie podkreślić, aby 
nie było cienia wątpliwości, że w tej donio­
słej diła kraju sprawie działają wyłącznie 
demokraci.

Właśnie republikańscy członkowie Komi­
tetu wyrazili zadowolenie z obsadzenia sta­
nowisk radców prawnych, jak też podkreś­
lili przekonanie, że Komitet będzie działał 
bezstronnie. Wysokiej klasy dwaj prawnicy 
zajmą się ustaleniem faktów dla oceny i de­
cyzji Komitetu.

Sądzi się, że raport tego Komitetu zosta­
nie przygotowany do kwietnia. Raportem 
zajmie się plenum Izby Reprezentantów, do 
której uprawnień w procedurze “impeach­
ment” należy powzięcie decyzji o ewent. 
“impeachment”, aby przekazać ją Senatowi 
do wyrokowania.

Podkreślić trzeba jeszcze raz, że sprawa ta 
powinna być ostatecznie załatwiona. Nastąpi 
to przez decyzje Kongresu. Kraj ma już do­
syć tej kampanii antyprezydenckiej.

Atak Na Sołżenicyna
Moskwa nie mogła dalej milczeć na temat 

książki Aleksandra Sołżenicyna, demaskują­
cej zbrodniczy system więzień i obozów kon­
centracyjnych w Sowietach. Rosyjskie wyda­
nie książki ukazało się w Paryżu, tłumacze­
nia na obce języki wyjdą niebawem, zachod­
nie radiostacje nadają omówienia i fragmen­
ty książki w 17 językach republik sowiec­
kich, słowem sprawa jest głośna w światowej 
skali.

Sowiecka agencja prasowa TASS opubli­
kowała więc oświadczenie, które jest atar 
kiem na odważnego pisarza narzucając mu, 
że “szkaluje” Sowiety oraz wysługuje się 
przeciwnikom odprężenia, chcącym obecnie 
wytworzyć “antysowiecką histerię”.

Oczywiście formuła o “antysowieckiej his­
terii”, wysunięta przeiz TASS, stała się wy­
tyczną dla całej komunistycznej propagandy 
w bloku kontrolowanym przez Moskwę, 
więc nic dziwnego, że za agencją TASS, jak 
za przysłowiową panią matką, formułę tę 
podjęła warszawska “Trybuna Ludu”, powta­
rzając za TASS, że książka Sołżenicyna jest 
instrumentem “antysowieckiej kampanii”, 
“antykomunistycznej histerii”, świadomą ak­
cją przeciw siłom odprężenia i pokoju”.

TASS zarzuca pisarzowi, że kieruje się 
“nienawiścią” do “sowieckiego porządku 
społecznego”, “do wszystkiego co sowieckie,

a więc w konsekwencji do sowieckich ludzi”. 
Są to frazesy, którymi na użytek wewnętrz­
ny chce się przesłonić istotę zagadnień, jakie 
znalazły swoje przedstawienie w książce 
Sołżenicyna. Meritum poruszonych w niej 
spraw, a więc systemu zbrodni jako metody 
rządzenia, sowiecka agencja nie dotknęła. 
Wygodniej jest operować ogólnikami, zarzu­
cając pisarzowi wysługiwanie się “wrogom 
ojczyzny”.

Czy ten taktyczny chwyt przyniesie Mos­
kwie korzyści? Jest to aż nadto wątpliwe, 
ponieważ miliony słuchaczy zachodnich ra­
diostacji w Sowietach dowiedzą się o treści 
książki Sołżenicyna. Radio Liberty w Mona­
chium, mające swoje transmitery w Hiszpa­
nii, rozpoczęło nadawanie całości książki w 
języku rosyjskim i innych językach, używa­
nych w republikach sowieckich. Inne radio­
stacje zachodnie nadają po rosyjsku omó­
wienia książki.

Moskwa nie potrafi zbudować bariery w 
powietrzu, aby audycje te nie docierały do 
ludności. Tym samym ludność ta będzie mo­
gła sama ocenić czy jest prawdziwe oskarża­
nie Sołżenicyna o “nienawiść do wszystkiego 
co sowieckie”. Zbyt wiele milionów ludzi w 
Sowietach zasmakowało życia w obozach i 
więzieniach, aby demaskujący ten system 
pisarz został przez nich potępiony.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Exit “Wolnej Europy” z Ameryki
NOWY DZIENNIK — Z 

dniem 31 grudnia 1973 roku 
zamilkły mikrofony Radia 
“Wolna Europa” w Nowym 
Jodku, nadające programy ze 
Stanów Zjednoczonych do 
Polski i pozostałych krajów 
Europy środkowowschodniej.

Decyzją kierownictwa, jak 
orientujemy się bóz zasięgnię­
cia zdania szerszej opinii, zli­
kwidowano działy narodowe, 
a więc polski, czechosłowacki, 
węgierski, rumuński i bułgar­
ski. Zwolniono lub posłano na 
“wcześniejszą emeryturę” o- 
koło 75 dziennikarzy, pisarzy 
i pracowników technicznych.

W pustym już dzisiaj biurze 
na 2 Park Avenue na Manhat­
tanie, pozostawiono szkielet 
działu wiadomości. Kilku au­
torów, pisząc jako “free lance”, 
ma informować kraje wschod­
nioeuropejskie o Stanach 
Zjednoczonych, m.in. i o Polo­
nii amerykańskiej. Los biblio­
teki i bogatego archiwum in­
formacyjnego nie jetst znany.

Decyzja wycofania “Wolnej 
Europy” na monachijskie oko­
py Świętej Trójcy jest tak­
tycznie błędna i politycznie 
niemądra. O pomysłach tego 
rodzaju słyszało się dawno.

Superambitni kierownicy 
RWE w Monachium od lat wy­
suwali projekty likwidacji od­
działu nowojorskiego, który — 
ich zdaniem — przejawiał 
zbyt wiele samodzielności. 
Plan realizowano stopniowo, 
metodą “cięcia salami”, po ka­
wałku.

Najpierw przeniesiono z 
Nowego Jorku do Monachium 
kierownictwo całości. Następ­
nie z roku na rok zmniejszano 
nowojorski budżet. Nie zezwa­
lano na wypełnianie opróżnia­
nych etatów, zwłaszcza redak­
cyjnych. Stopniowo sprowa­
dzono rozmiary nowojorskiego 
oddziału RWE do minimum. 
Teraz nastąpiła całkowita li­
kwidacja.

Wydawnictwo nasze wystę­
powało w Obronie Radia “Wol­
na Europa”, kiedy, zwłaszcza 
wobec ataków ze strony sen. 
Fulbrighta, budżet na utrzy­
manie tej radiostacji i Radia 
“Swoboda” był zagrożony w 
kongresowych debatach. Po­
dobne stanowisko zajmowały 
inne polsko-amerykańskie wy­
dawnictwa oraz organizacje, z 
Kongresem Polonii Amery­
kańskiej na czele.

Uważaliśmy, że utrzymanie 
amerykańskiego oddziału ra­
diostacji w Nowym Jorku, pod 
bokiem i pod okiem polsko- 
amerykańskiej społeczności, 
jest potrzebne i pożyteczne dla 
Polonii i niezbędne dla narodu 
polskiego, zwłaszcza na obec­
nym “zakręcie historii”.

Dotychczasowa s t r u k tura 
radiostacji była logiczna. Mo­
nachium, w oparciu o biura w 
szeregu stolicach europejskich, 
mogło skupiać swoją uwagę 
na sprawach krajowych i Eu-.

ropy. Na oddział nowojorski 
spadało niebagatelne zadanie 
informowania Polski i Europy 
środkowowschodniej o Sta­
nach Zjednoczonych — czoło­
wej potędze świata, o zaintere­
sowaniach amerykańskich tym 
rejonem oraz o Polonii i jej 
działalności.

Postawa, jaką w Helsinkach 
i w Genewie, na tzw. konferen­
cji bezpieczeństwa europej­
skiego zajmują przedstawicie­
le PRL, Rosji sowickiej i in­
nych rządów komunistycznych 
wskazuje, że nie zamierzają 
one w przyszłości ułatwiać 
przepływu informacji, idei i 
ludzi z Zachodu na Wschód. 
Narody Europy środkowo­
wschodniej mają nadal pozo­
stać społeczeństwami zamknię­
tymi.

Prasa polsko-amerykańska 
oraz większość prasy nieko­
munistycznego świata nadal 
nie jest dopuszczana do Pol­
ski, Czechosłowacji czy Rumu­
nii. Potrzeba więc utrzymania 
wolnej radiostacji polskiej w 
święcie nie maleje, lecz wzra­
sta.

Z naszego jednak polsko- 
amerykańskiego punktu wi­
dzenia, właśnie oddział RWE 
w Nowym Jorku był swego 
rorzaju Telstarem, niezbęd­
nym łącznikiem, poprzez któ­
ry wolne słowo z Ameryki, za­
trzymywane na granicach 
przez gęste sieci cenzury, do­
cierało do odciętych od świata 
odbiorców.

Polsko-amerykańscy pisarze 
i dziennikarze, przywódcy i 
członkowie Kongresu byli czę­
stymi gośćmi na nowojorskiej 
antenie RWE. Dzięki temu też 
twórczość literacka i publicy­
styka polska w Ameryce sta­
wała się częścią ogólnonaro­
dowej twórczości.

Przeniesienie całości opera­
cji RWE do Niemiec możliwo­
ści te ucina i niweczy. Wysu­
wane przez obrońców decyzji 
argumenty nie są w najmniej­
szym stopniu przekonujące.

RWE jest jednak obecnie fi­
nansowane z funduszów pu­
blicznych, z naszych własnych 
podatków. Słowem, przestało 
być “prywatną radiostacją”. 
Nie do pomyślenia są teraz 
tego rodzaju decyzje — jak o- 
statnia, pewzięta bez zasię­
gnięcia opinii społeczeństwa, 
bez konstultacji z polsko-ame­
rykańskimi przywódcami i 
kongresmanami Polonii.

Decyzja ta zapadła chyłkiem 
i biurokratycznie. Dlatego nie 
możemy uważać sprawy za 
zamkniętą. Naszym zdaniem, 
polsko-amerykańscy kongres- 
mani są szczególnie powołani 
do zbadania motywów decyzji 
i stwierdzenia, kto jest za nią 
odpowiedzialny.

Okres, kiedy RWE było ope­
racją “prywatną” — należy do 
przeszłości. Stała się ona teraz 
sprawą publiczną i tak będzie­
my ją traktować.

Były Ostrzeżenia Zjednoczona Europa
Prezes American Petroleum Institute, 

Frank Ikard wystąpił z oświadczeniem, któ­
re w sposób bardzo poważny obciąża biuro­
krację Washingtonu, jeśli chodzi o obecny 
kryzys energetyczny. Ikard twierdzi, że już 
od 1954 r. przemysł naftowy ostrzegał władze 
administracji rządowej o narastaniu proble­
mu zaopatrzenia w materiały pędne i opało­
we. Ostrzeżenia te wydawano w postaci — 
oświadczeń dla prasy, jak też w czasie prze­
słuchów w komitetach kongresowych. Ale 
urzędowy Washington nie przejmował się ni­
mi, zaś prasa nie traktowała ostrzeżeń z na­
leżytym zainteresowaniem.

Rezultaty tej obojętności biurokratycznej 
mamy właśnie obecnie, gdy kryzys energe­
tyczny jest faktem, odczuwanym przez całe 
społeczeństwo, a czynniki rządowe mają nie- 
lada trudności z ustaleniem założeń dla jego 
rozwiązania.

Tymczasem od 1954 r. zużycie naturalnego 
gazu zwiększyło się o 162 procent, zaś w osta­
tnich 15 latach ilość szybów naftowych w 
kraju zmniejszyła się o 50 procent.

Przemysł naftowy ostrzegał również, że 
nie można całkowicie polegać na rzekomo 
“taniej” ropie produkcji zagranicznej, a nato­
miast należy rozwijać własne możliwości. I 
pod tym względem ostrzeżenia występują o- 
becnie jako trafne, gdyż w międzyczasie, gdy 
kraj coraz bardziej uzależniał się od dostaw 
ropy z zagranicy, ceny poszły w górę, gdy zaś 
Arabowie użyli ropy jako środka nacisku 
politycznego, wystąpiły te wszystkie trud­
ności, jakie mamy obecnie.

Tak więc zarówno urzędowy Washington, 
jak i prasowi rzecznicy opinii publicznej —

przegapili problem. Nie przejmowali się o- 
strzeżeniami, a obecnie uderzają w alarmo­
we tony, kręcąc się właściwie w kółko. I gdy­
by nie poważna dyscyplina społeczna, dzięki 
której obywatele na dużą skalę podjęli we 
właisnym zakresie oszczędzanie energii, sy­
tuacja byłaby znaczie gorsza.

Zdaniem prezesa Ikarda, nastąpiły i bar­
dzo zasadnicze zmiany w nastawieniu biuro­
kratów rządowych, jak i kół kongresowych. 
Uznano wreszcie potrzebę wykorzystania za­
sobów surowcowych Alaski i załatwiono 
sprawę pobudowania rurociągu. Krytyczniej 
i bardziej trzeźwo patrzy się na problem 
utrzymywania ©■toczenia ludzkiego, rozumie­
jąc zarówno potrzebę chronienia zdrowia 
ludzkiego, jak i ekonomiczne interesy kraju.

Krzykliwi obrońcy “environment” i bojo­
wi rzecznicy różnych posunięć ochronnych 
też uświadomili sobie, że poza sprawą piękna 
naturalnego istnieją podstawowe interesy 
ekonomiczne, ponad którymi nie można prze­
chodzić do porządku dziennego, kierując się 
jedynie szlachetnymi teoriami zwolenników 
konserwacji otoczenia.

Pozostaje wreszcie problem nakładów fi­
nansowych na rzecz rozbudowy krajowych 
źródeł energii. Oczywiście, że przemysł, któ­
ry będzie ponosił olbrzymie wydatki (mówi 
się ęf 250 bilionach dolarów, potrzebnych do 
1985 X.) będzie oczekiwał zwrotów w postaci 
korzyści finansowych z tych inwestycji. — 
Trzeba więc i to brać pod uwagę, jednak pa­
miętając, aby finansowe operacje przemysłu 
nie prowadziły do nadmiernych zysków 
kosztem interesów konsumentów.

Według Pompidou
GWIAZDA POLARNA — 

Prezydent Pompidou wystoso­
wał do szefów rządów państw 
Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczą] listy zawierające 
propozycje, które przedstąwił 
już wcześniej na posiedzeniu 
rady ministrów. Oto one:

1. Francja proponuje, aby 
szefowie państw i rządów 
Dziewiątki “regularnie” się 
spotykali w ściśle ustalonym 
trybie.

2. Pompidou chce, żeby w 
“szczytach” uczestniczyły je­
dynie głowy państw i rządów. 
W swej propozycji nie bierze 
pod uwagę nawet uczestnic­
twa ministrów spraw zagra­
nicznych.

3. Pompidou eliminuje rów­
nież komisję brukselską. Rząd 
francuski więc trzyma się jak 
najwęższej interpretacji Ukła­
du Rzymskiego, zgodnie z któ­
rą Wspólnota i jej instytucje 
są kompetentne wyłącznie w 
kwestiach ekonomicznych.

| 4. Prez. Francji proponuje 
i ustalenie procedury umożli­
wiającej w wypadku kryzysu 
spotkania w trybie nagłym 
przedstawicieli d z i e w i ę c iu 

, rządów, w celu uzgodnienia 
“w miarę możliwości” wspól­
nego stanowiska.

5. Pompidou wreszcie pro­
ponuje spotkania ministrów fi­
nansów i gospodarki z udzia­
łem komisji, w celu stabiliza­

cji walut i przeciwstawienia 
się spekulacji i inflacji. Nie jest 
to nic nowego. Podjęto wiele 
już zobowiązań w tym duchu, 
między innymi na “szczycie” 
paryskim w 1972 roku. Do­
tychczas niewiele z nich do­
trzymano.

Ogółem propozycje prez. 
Pompidou — zdaniem eksper­
tów — wnoszą nie wiele do 
projektu zjednoczenia Europy, 
a raczej go powstrzymują.

Broń Ata Naftę
Według doniesień z Pary­

ża, Francja prowadzi rokowa­
nia z Saudii Arabią, aby uzy­
skiwać dostaiwy ropy naftowej 
wzamian za broń. Układu jak 
dotąd nie podpisano.

Z oświadczeń ministra prze­
mysłu naftowego Saudii Ara­
bii wynika, że Francja może 
otrzymać 200 milionów beczek 
ropy, a sprawa zostanie zała­
twiona ostatecznie, gdy fran­
cuski minister spraw zagra­
nicznych, Michał Jobert od­
wiedzi Saudii Arabię pod ko­
niec stycznia.

Według informacji z Pary­
ża Francja dostarczy Saudii 
Arabii, poza bronią, zakłady 
przemy słowe i informacj e 
techniczne. Z doniesień z Lon­
dynu wynika, że Anglia zabie­
ga o podobny układ z Saudii 
Arabią.

Miliony Ludzi w Sowieckich Lagrach
Ukazał się w katolickim 

miesięczniku angielskim 
(“Christian Order”) wyjątek 
z raportu o Rosji, opracowany 
przez Międzynarodowy Komi­
tet Obrony Praw Ludzkich w 
ZSRR.

“Przed 1953 r. liczba osób, 
przebywających w łagrach 
wynosiła co najmniej 12 mi­
lionów. W czasie od 1953 do 
1957 r. nastąpił spadek tej 
liczby. W ostatnich kilku la­
tach ilość uwięzionych znowu 
wzrasta i warunki życia w 
obozach uległy pogorszeniu 
przynajmniej jeśli chodzi o 
więźniów politycznych.

Co najmniej milion więź­
niów, z których 10,000 są to 
więźniowie polityczni, jest 
trzymanych w obozach, gdzie 
stosuje się tzw. ścisły nadzór; 
jest to zalegalizowana forma 
znęcania się nad ludźmi.

Oprócz milliilona ofiar, trzy­
manych w sowieckich obozach 
pracy przymusowej, jest też 
wiele osób przebywających w 
aresztach i więzieniach dla 
pospolitych przestępców. Oso­
bno też należy traktować tzw. 
desydentów, intemowa n y c h 
mimo normalnego stanu umy­
słu w psychiatrycznych wię­
zieniach - szpitalach. Są także 
różne kategorie zesłańców z 
rozmaitych wyroków, których

W dniach 21 i 28 paźdz. ub. r. 
p. Robert Lewandowski, na swym 
programie T. V. (kanał 26) wy­
świetlił film z Powstania War­
szawskiego 1944 r., który w opi­
nii ogólnej, mimo upływu czasu 
nie powinien być pozostawiony 
bez komentarzy. Film ten pocho­
dzi z reżymowej szufladki propa­
gandowej, a p. Lewandowski z 
uśmiechem na ustach, jako dobry 
i rzetelny towar podał go Po­
lonii Chicagoskiej.

Należy odnotować, bo jest to 
dość ważne, że nie był to pierw­
szy film z serii “dokumentarno- 
historycznej” PRL-u, jaki zapre­
zentował nam p. R. L. na swym 
programie. W dniu 2 września ub. 
r. wyświetlony został półgc donny 
scenariusz z okresu niepodległo­
ściowego od 1918 r. do Kampanii 
Wrześniowej 1939 r., a w progra­
mie radiowym R. L. codziennie 
przez 15 minut podawał z taśmy 
magnetofonowej — specjalnie za- 
reżyserowane fragmenty z prze­
biegu działań tej kampanii.

Taśma urwała się na dniu 17 
września, kiedy Sowieci wkroczy­
li do Polski. I co najciekawsze, 
że dyrektor Lewandowski ani 
słowem nie wspomniał, że Kam­
pania Wrześniowa po 17 września 
dalej trwała, że ŻOŁNIERZ 
WRZEŚNIOWY, zmuszany, bił się 
na dwóch frontach. Że do 27 .IX. 
broniła się oblężona Warszawa, a 
do 29.IX. twierdza Modlin. Że 
2.X. kapitulował Hel, a 5.X. Fr. 
Kleberg pod Kockiem. Że zmobi­
lizowane oddziały Wojska Pol­
skiego na terenach Wileńszczyz- 
ny, Polesia, Wołynia były niemi­
łosiernie bombardowane przez so­
wieckie sztormówki, a bataliony 
Korpusu Ochrony Pogranicza, w 
swym marszu na zachód, na po­
moc i zasilenie czynnych jeszcze 
ognisk walki z Niemcami, aby nie 
dać się rozbroić, lub rozjechać 
przez sowieckie czołgi, przebijać 
się musiały staczając ciężkie boje 
n. p. 26.IX. pod Szackiem i Miel­
nikach na Polesiu, a I.X. pod Wo­
lą Wytyczną w obrębie jezior 
parczewskich.

W całym filmie od 1918 do 
września 1939 w oparciu o wido­
wiskowo efektowne i oryginalne 
przedwojenne zdjęcia, zakamuflo­
wano sprytnie i ukryto całą pro­
blematykę polityczną i wojsko­
wą odnośnie Sowietów. Żeby na­
pisać o nim całą prawdę należa­
łoby zapełnić parę Stron druku. 
Nie wspomniano np. o wojnie pol­
sko-bolszewickiej, trakcie w 
Wersalu itp. Ukryto przed widza­
mi najważniejszy fakt układu Rib- 
bentrop-Mołotow w dniu 23.VIII. 
39., który dał zielone światło Hi­
tlerowi do uderzenia na Polskę, a 
równocześnie był aktem Jej ro­
zbioru.

Jeśli chodzi o film z Powstania 
Warszawskiego 1944 r. to był to 
fotomanitaż powojenny, a cała 
pikanteria kłamstwa polegała na 
tym, że zrobiony został na gru­
zach spalanego przez Niemców 
miasta po kapitulacji.

Na tle kikutów zrujnowanych 
domów przedstawione są zareźy- 
serowane przez doborowych arty­
stów pewne sceny batalistyczne z 
wyraźnie zaaplikowaną treścią 
słowną, wymierzoną w kierow­
nictwa cywilne i wojskowe, któ­
re bez porozumienia się z Moskwą 
wywołało powstanie.

Reżymowa reżyseria tego fil­
mu, postawiła żołnierza Armii 
Krajowej w cieniu oddziałów 
Armii Ludowej, Polskiej Armii 
Ludowej i Gwardii Ludowej (tak 
nazywały się oddziały polskiej 
podziemnej komuny). Jak wie­
my, czasem Bogu ducha winny 
żołnierz tych oddziałów składał 
przysięgę dochowania wierności 
nie RZECZYPOSPOLITEJ POL­
SKIEJ, ale Moskwie, Stalinowi i 
Wandzie Wasilewskiej, a hymnem 
ich była hiszpańska komunistycz­

nie obejmuje podana tu liczba 
1 miliona.

Najbardziej dokuczliwą u- 
dręką w sowieckich obozach 
jest ciągły głód. W połączeniu 
z przymusową pracą fizyczną 
i bardzo lichą opieką lekarską 
warunki życia w obozach pro­
wadzą do tragicznych konsek­
wencji. — Przykładem jest 
śmierć poety, Juri Gaflansko- 
wa, który zmarł w 1972 r. w 
obozie pracy w Mordwińskiej 
Republice. Miał 33 lata.

Przeciętna liczba więźniów 
w obozie wynosi ok. 1,200. — 
Obozy są nierówno rozmiesz­
czone na terytorium Sowie­
tów. Zwykle dalekie okręgi 
mają wielką liczbę obozów. 
Na tych terenach panuje nie­
znośny klimat, który sprawia, 
że ludzie wolni nie chcą tam 
jechać.

Przynajmniej 5% ogólnej 
liczby ludności Sowietów jest 
w niewoli. Dla porównania po­
daj emy, że w W. Brytanii wię­
źniowie stanowią 0.07% lud­
ności, we Francji 0.16%.

Raport podaje, że ogólna 
liczba obozów w ZSRR wyno­
si mniej więcej 1,000. Do ra­
portu dołączona jest mapa, — 
która pokazuje, gdzie znajdu­
ją się poszczególne obozy.

W.T.

na asturianka. Oni to rzekomo na 
barykadach Warszawy dokony­
wali cudów waleczności!

Pokazany jest fragment, jak 
podchor. oddziału AL, złapał buń­
czucznie porucznika, dowódcę od­
działu A. K. za kołnierz, potrzą­
snął nim, żądając oddania pisto­
letu, który rzekomo miał być ode­
brany kurierowi z dowódzetwa 
Armii Ludowej, niosącego do jego 
placówki rozkazy. Wystraszony 
krzykiem i postawą owego pod­
chorążego — poruceuik Armii 
oddaje pistolet, a “bohaterski" 
podchor. odchodząc mówi: “...ja 
tam z moimi ludźmi . . . pod 
ogniem... od wielu dni., a wy tu... 
szczury...” i t. d.

Film z Powstania Warszawskie­
go został pokazany już po zwró­
ceniu p. R. Lewandowskiemu 
uwagi odnośnie obrazu o Kam­
panii Wrześniowej, a ponadto po 
ukazaniu się w Dz. Związkowym 
listu p. T. Kozłowskiego p. t. “W 
czyim imieniu?” Autor tego listu 
rzucił dużo cierpkich słów pod 
adresem filmu o gen. W. Sikor­
skim, który wyświetlił w dniu 
I.IX. p. Zenon Kwiatkowski na 
tym samym kanale T. V. Film ten 
zapożyczony był również ze źró­
deł reżymowych.

Czy lekceważenie przez p. 
R. Lewandowskiego wytycznych 
Kongresu PA odnośnie współpra­
cy z instytucjami PRL, bagateli­
zowanie uazuć środowisk żołnier­
skich, jak i postawy Polonii Chi­
cagoskiej, z a d o k u montowanej 
choćby w dniu 16.IX. ub. r. na 
Manifestacji Wrześniowej nie 
przekroczyły “temperatury wrze­
nia”? Czy mamy tolerować bez 
żadnego sprzeciwu karmienie za- 
k łamaną propagandą komuni­
styczną naszej młodzieży, która i 
tak, jako nie obeznana dobrze z 
tym rozdziałem historii — ponad 
miarę jest nią karmiona na kam­
pusach uniwersyteckich? Czy" na 
podawaniu, w jak najbardziej 
kłamliwym świetle, polskiego do­
robku żołnierskiego z okresu II 
Wojny świtowej ma się opierać 
t. zw. “wymiana kulturalna” z 
PRL-em?

Ogólnie mówi się, że w ten spo­
sób, komunistyczny reżym polski 
odpłaca się za prawdę audycji 
“Voice of America” i Radia “Free 
Europe”, z tą różnicą, że my Ame­
rykanie płacimy za nadawanie 
tych audycji ciężkie dolary, a 
PRL używając dla swej kłamli­
wej propagandy usłużnych ludzi 
— ma to za darmo.

Jerzy Miklaszewski, S.P.K.W.Ż.; 
Zyg. Podbielski, A.K.; Tadeusz 
Olasek, Koło Nr. 31 SP.K. Stow. 
Dyw. Pane.; Władysław Godlew­
ski; Kazimierz Szternal, A. K.; 
Kazimierz T. Iwanicki, S.P.K. 15; 
Aleksander Kajkowski, N.S.P.K.; 
Wincenty Fijał, Ż.W.P.; Kazi­
mierz Gruca; Stanisław Derwiń- 
ski.

Uznanie
Dla Dziennika 
Związkowego

Jako długoletni czytelnik 
Dziennika Związkowego, pragnę 
przesłać Redakcji serdeczne ży­
czenia dalszej owocnej pracy, jak 
i wyrazić uznanie za dotychcza­
sową pracę. Dziennik Związkowy 
jest nam bardzo potrzebny tutaj 
w Ameryce, z wydawania którego 
powinniśmy się wszyscy cieszyć, 
bo gdyby nie było tego pisma po 
polsku, to by niejeden Polak za­
pomniał o swoim kraju i o swo­
jej Ojczyźnie, gdzie się urodził. 
Mamy więc Dziennik Związkowy, 
wiemy co się dcieje w naszym 
kraju jak również i w Ameryce 
gdzie się znajdujemy i gdzie pra­
cujemy dla dobra naszych rodzin 
tutaj i w kraju.

Józef Spyrko, Chicago, 111.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
“Rewanż Za Free Europe”?
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Z Życia Stowarzyszenia 

Emigracji Polskiej w Chicago

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSK* 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-0:30 rano 
WOPA — 1490 kc
Adam Wojtowicz 

i Marian Czerń iecki 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po po?.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik 

rxon.r-'.T
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC--124I? KC . 
Codziennie 7:00-8:30 ran® 

2:00-3:00 i>o poi. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKJ3EJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ-—-1300 KC 
Codziennie 

0:35-10:00 ranc
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTA.Q—1300 KC
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz.

Godz. OO. Saiwatori.araów 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwonicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł. 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zwsądc*

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o l:0C, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem

W SeT.oty 
4:00-6:32 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Ansenserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Nasze Gratulacje

W ubiegłą sobctę dn. 5 b.m. 
odbył się w Hotelu La Salle ku 
czci wybitnego prawnika i zasłu­
żonego działacza polonijnego, sę­
dziego Sądu Apelacyjnego Illi­
nois, Tadeusza Adesko. Bankiet 
odbył się z okazji przyznania sę­
dziemu Adesko honorowego wy­
różnienia “Merit Award” za r. 
1973 tygodnika “Polonia.” Do zło­
żonego uznania sędziemu Adesko 
wraz z gratulacjami przyłącza się 
i Stowarzyszenie Emigracji Pol­
skiej, które na bankiecie repre­
zentowane było przez członka 
prezydium, p. Henryka Holland.

Równocześnie ogłoszona zosta­
ła wiadomość o zamianowaniu 
przez prezydenta Nixona, prezesa 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko

Katolickiego p. Józefa Osajdy 
członkiem Rady federalnej, no­
szącej oficjalną nazwę ‘National 
Voluntary Service Advisory 
Council.” Z powodu tak zaszczyt­
nego wyróżnienia, prezesowi 
Osajdizie składamy nasze szczere 
i serdeczne gratulacje.
"Opłatek” Stowarzyszenia

Po wyjątkowo udanym “Syl­
westrze,” następną imprezę Stow. 
Emigracji Polskiej będzie “Opła­
tek.” Tradycyjna ta impreza od­
będzie się w niedzielę, dnia 20 
stycznia, w naszym organizacyj­
nym lokalu pnr. 1514 Milwaukee 
Ave. Początek o godz. 3-ej po po­
łudniu.

O. Jan Szuba, Przełożony Do­
mu OO. Jezuitów wygłosi słowo 
wstępne i odmówi modlitwę. Na­
tomiast w atrakcyjnym programie 
wezmą udział: Daniela Sikorzan- 
ką, zwana “Słowikiem Chicago,” 
śpiew — piękna koloratura; “Ro­
mantyczna Czwórka” pod kier, i 
przy akompaniamencie prof. Wło­
dzimierza Belłanda; Stefania Pa­
nek, melorecytacja przy akompa­
niamencie prof. Rudolfa Rygiela; 
Elżunia Schoneich, fortepian i 
Zdzisław Kossowski, akordeon.

Komitet Organizacyjny ser­
decznie zaprasza całą Polonię.
Roczne Meldunki

Tak jak w łatach ubiegłych i w 
tym roku w okresie miesiąca 
stycznia każdy nieobywatel Sta­
nów Zjednoczonych ma obowią­
zek złożenia t. zw. meldunku 
^ocznego. Odpowiednie formula­
rze można uzyskać w soboty, w 
godz. od 5-ej do 8-ej wieczorem, 
w Stow. Emigracji Polskiej, pnr. 
1514 Milwaukee Ave. Równocze­
śnie na życzenie można tam bę­
dzie uzyskać pomoc przy wypeł­
nieniu tego formularza. Radzimy 
nie odkładać załatwienia tej spra­
wy, bowiem nie zastosowanie się 
do wymienionego przepisu w wy­
znaczonym wyżej terminie, grozi 
przewidzianą kara." t
Od Wydziału Opiek;

Wydział Opieki Stowarzyszenia 
ponawia prośbę, by wszystkie 
sprawy dotyczące działalności te­
go Wydziału a specjalnie sprawy 
niemieckie (za wyjątkiem spraw 
specjalnie nagłych) były załat­
wiane tylko w czasie dyżurów w 
lokalu Stew. Emigracji Polskiej, 
1514 Milwaukee Ave., tel. HU 3- 
2250, w soboty w gode. od 5-ej 
do 8-ej wtieaz. Wydział uprasza^ 
aby interesanci niepotrzebnie nie 
niepokoili członków Wydziału w 
ich prywatnych mieszkaniach.

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie Zarządu i Dy­
rekcji Z w. Klubów Małopol­
skich odbędzie się w piątek, 
dnia ligo stycznia, w Domu 
ZKM pnr. 1401 W. Superior ul. 
Początek posiedzenia ę godz. 
7ej wiecz. Prosimy o punktu­
alne przybycie.

Zofia Piękoś, prezeska
Anna Nikiel, sekretarka.

Walne Zebranie 
Skarbu 

Narodowego R.P.
Zarżą d Skarbu Narodowego R. 

P. na stan Illinois w Chicago 
zwołuje na dzień 11 stycznia t. j. 
piątek, walne zebranie wyborcze, 
które odbędzie się w domu pnr. 
2952 Milwaukee Ave. o godz. 7:30 
wieczorem, z rutynowym porzą­
dkiem dziennym.

Na wstępie odbędzie się krótkie 
miesięczne plenarne zebranie. 
Czynny będzie również sekreta­
riat finansowy dla inkasowania 
wpłat.

Zarząd apeluje do wszystkich 
członków i sympatyków o jak 
najliczniejszy udział w powyż­
szym zebraniu. Nowi członkowie 
są mile widziani.

Instalacja nowo wybranych 
władz połączona z uroczystością 
“Opłatka” odbędzie się w dniu 
27 stycznia, o godz. 3-ej po połu­
dniu, w Domu Weteranów pnr. 
1239 N. Wood St. Serdecznie za­
praszamy całą Polonię.

Walter Mieczy ński — prezes; 
Kazimierz Szternal, sekretarz.

Chrzan Też Drożeje
Eau Claire, Wis. (GP)—Jak 

można się było spodziewać, 
kiedy mięso drożeje, to i ce­
ny chrzanu powinny pójść w 
górę. Tak też i jest. Poszły 
one ostatnio o 10 procent w 
górę (funt chrzanu kosztuje 
obecnie ponad 30 centów), a 
William Nelson przepowiada 
dalsza ich zwyżkę na wiosnę.

Nelson uprawia chrzan na 
400 akrach. Jak mówi, ma 
największą farmę chrzanową 
na świecie. Dostarcza on 71/z 
miltona stoików chrzanu na 
rynek co roku. Produkcja je­
go stale rośnie,- bo jalk się 
okazuje, Amerykanie znajdu­
ją coraz większy smak w pie­
kących korzeniach.

15-to Miesięczny Przedsejmowy Kontest 
Werbunkowy Zapewnia Wspaniałe Nagrody 
Komitet Rozwoju Wprowadza Nowy System Punktowy,
Który Umożliwia Zdobycie Większych Nagród

Chicago. — Za inicjatywą i 
szczególnym poparciem preze­
sa Alojzego A. Mazewskiego 
Komitet Rozwoju przy Zarzą­
dzie Centralnym opracował 
nowy plan werbunkowy i 
ogłosił piętnasto miesięczny 
kontest, który trwa od 1-go 
stycznia bież, roku do 31-go 
marca 1975 roku.

Nowością w tym konteście, 
zatwierdzonym przez Zarząd 
Centralny na posiedzeniu 21 
grudnia, jest tak zwany “sy­
stem punktowy” (point sy­
stem). Umożliwia on organi­
zatorom, współorganizatorom, 
sekretarzom finansowym i spo­
łeczności związkowej zdoby­
wanie punktów od 5 do 400 dla 
zdobycia nagród. A nagrody 
te obejmują szeroki wachlarz 
począwszy od budzika podróż­
nego, maszynki elektrycznej 
do pisania, aparatów telewizyj­
nych do opłaconych wywcza­
sów na Florydzie lub Hawaii.

Hs ❖ *
Nowy Komitet Rozwoju za­

mianowany przez prezesa Ma­
zewskiego w październiku sta­
nowią: wiceprezes Franciszek 
M. Prochot, przewodniczący; 
wiceprezeska Helena Szyma- 
nowicz, dyrektorka Melania 

Winiecka, sekretarz Adolf K. 
Pachucki, dyrektor Tadeusz 
Radosz, skarbnik Edward J. 
Moskal i dyrektorzy i dyrek­
torki — Florentyna Wiatrow- 
ska, Jan Radzymiński, i Stani­
sława Nieder.

* # *
1’0 ZATWIERDZENIU wa­

runków konteStu prezes Ma- 
zewski wyraził - przekonanie, 
że “nowe zachęty oferowane 
w przedsejmowym konteście 
werbunkowym zapewne 
wzbudzą nowy entuzjazm 
wśród tych, którzy pracować 
pragną dla dalszego rozwoju 
naszej organizacji”.

Wiceprezes Prochot dodał, 
że nowe podejście do sprawy 
rozwojowej i nowy system 
nagród niezawodnie przyczy­
nią się do wielkiego sukcesu 
w konteście przedsejmowym.

♦ « ♦
Dyrektor Sprzedaży Ubez­

pieczeń Józef Foszcz wyjaśnia, 
że w okresie trwania 15 mie­
sięcznego kontestu przedsej­
mowego kredyty na nagrody 
będą obliczane systemem 
punktowania i dzielone w 
równych częściach między or­
ganizatorów i 

torów, którzy podpisali apli­
kację.

W wypadku gdyby zdobyte 
kredyty miały być udzielone 
tylko jednej osobie, należy to 
zaznaczyć na aplikacji lub za­
wiadomić Biuro listownie.

Zebranie Placówki 
Nr. 5 SWAP

Posiedzenie Placówki Ma­
cierzystej Nr. 5 SWAP, odbę­
dzie się w piątek, 11-go stycz­
nia, w sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul., o godz. 7:30 
wieczorem.

Uprasza się wszystkich Ko­
legów o zwrócenie książek lo­
sowych, gdyż na tym posie­
dzeniu stanowczo muszą być 
losowane. Losowanie miało 
być na grudniowym posiedze­
niu, ale większa część człon­
ków nie odesłała odcinków 
lub nie zwróciła książek.

Kolega Józef Rekucki jest 
w szpitalu, tą drogą przesyła­
my mu życzenia rychłego po­
wrotu do zdrowia.

Instalacja nowego Zarządu
odbędzie się w niedzielę, dnia 
3-go lutego.

— Mieczysław Stermiński, 
komendant; Stanisław Pyka, 

współorganiza- adiutant.

Polak Inicjatorem 
Powstania Akademii Wojskowej

Harlingen, Texas (KW) — 
Rajmund Wilkowski, szef kas­
jerów pow. Cook, w biurze 
Śekr. Stanu pnr. 188 W. Ran­
dolph ul., był jednym z inicja­
torów powstania akademii 
wojskowej dla młodych kade­
tów, wzorowanej na trady­
cjach i zwyczajach “U.S. Ma­
rine Corps.” Dzięki zabiegom 
kpt. rezerwy William A. Gary 
i gen. Edwin A. Pollock, US- 
MC (ret.) zakupiono nieczyn­
ną bazę lotniczą przez miasto 
Harlingen od rządu federal­
nego, za sumę $80,000, a któ­
rego oryginalna wartość obli­
czana była na sumę $3.3 mi­
liona, obejmująca 142 akrów 
ziemi, 34 baraki, tak drewnia­
ne jak i z bloków betonowych, 
zbudowanych w latach od — 
1942 do 1956.

Na posiadłości znajdują się 
boiska atletyczne, korty teni­
sowe, budynki rekreacyjne, 
stajnie itd. Byli członkowie 
oddziałów strzelców morskich 
z całego kraju złożyli $30,000 
na pierwszą wpłacę zakupna 
posiadłości, a resztę na założe­
nie szkoły uzyskano drogą po­
życzek z banków w Dallas, 
Tex. Otwarcie akademii woj­
skowej “Marine Military Aca­
demy” nastąpiło we wrześniu, 
1965 roku, z udziałem 58 kade­
tów. Emerytowani oficerowie 
i administratorzy oddziałów

strzelców morskich, zostali za 
trudnieni jako instruktorzy i 
nauczyciele.

W roku 1973 do szkoły tej 
uczęszczało 181 kadetów z 33 
stanów i czterech zagranicz­
nych państw. Syn Wilkow- 
skiego, Donald, lat 16 jest je­
dnym z uczni w tej szkole. 
Superintendent akademii gen. 
George S. Bowman jr., UMSC 
(ret.) twierdzi, że w ubiegłym 
roku 14 studentów akademii 
zostało przyjętych do akade­
mii oficerskich amerykań­
skich sił zbrojnych, w tym 
11 do akademii marynarki wo­
jennej, dwóch do akademii 
lotnictwa a jeden do akademii 
straży nadbrzeżnej. Opłaty 
szkolne w akademii wynoszą 
$2,800, oprócz tego kadeci mu­
szą pokryć koszta munduru w 
sumie $300.

Prawie 100-Letni... 
Pan Młody

Niezwykła para zawarła o- 
statnio związek małżeński w 
O[x»lu. Pan młody — M. II- 
czyszyn, z zawodu kowal, uro­
dzony w 1878 r. poślubił 50- 
letnią W. Krzywańską. Mimo, 
iż nowożeńcowi niewiele bra­
kuje do stu lat, trzyma się on 
niezwykle dziarsko.

Select your savings plan
and your

Plan II
minimum $5,000 deposit required

One of the four gifts below is yours 
free when you deposit $1,000 or more, 
or when you deposit $100 and pay $5.

Pian I
minimum $1,000 deposit required

INGRAHAM ELECTRIC TIMER.

MARKSON HOT 
COMB ANO SET 
DRYER.

GRANTS ELECTRIC 
CAN AND BOTTLE 
OPENER.
Com«t with magnetic lid 
Uttar, removable handle

ST. MARY’S TOWNHOUSE BLANKET.
Werm. machine wethebie and dryable AU nylon bing.ng 
The 72' « 90 site Me twin or double beds w-tn ease 
In assorted colors.

Ono of the four g« fts below is yours 
free when you daposit $3,000 or more, 
or wuen you rfepnett $1.000 and pay $5.

PROCTOR-SILEX 
BLENDER.

blending, mixing end liq­
uefying. A big ao oi, ca­
pacity. An ideal appliance 
for everyday family use or 
when entertaining friends, 
in evocado.

REGENT PORTABLE 
AND STATIONARY 
MIXER.
Comes with a two Quart 
crystal bowl and automatic 
beater mfoctor Mee three 
speeds mixes. meshes.

Gift offer good while the supply lasts Limited to one gift per household > Sorry, no dehvery of gifts by mail

Now with as little as $1,000 you get th- very

HIGHEST RATES
As permitted by the new federal regulations

Three types of savings certificates to choose from

___________ Minimum deposit $1,000. Maturity is 4 years.

No other financial institution can offer you higher rates. All inter­
est is guaranteed too—no ups and downs in the money market can 
affect these high earnings! Note: Federal regulations do prescribe 
a substantial interest penalty if funds are withdrawn from a cer­
tificate prior to maturity.

At-JeVQ
Minimum deposit $1,000. Maturity is 2Vi years.

«O|% At CA| effective annual

Minimum deposit $1,000. Maturity is 1 year.

per 
year

We pay interest from day of deposit to day withdrawal
Passbook savings accounts iu.ii j.25% per year, compounded 

daily to a 5.39% true annual yield. Interest is paid from day of 
deposit to day of withdrawal, with no strings attached. There are no 
conditions, no requirements to keep the account open, i nd no 
waiting—all earned interest is paid at the time you make a com­
plete withdrawal.

INSURED

ORTHWESTERN SAVINGS
2300 N. Western Ave. • Chicago, Illinois 60647 • Phone HU 9-2300
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Arabowie
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

ciąg trzech miesięcy, to zna­
czy do 1 kwietnia.

Jedynym wyjątkiem jest w 
tym względzie Wenezuela, — 
która zastrzegła sobie prawo 
podjęcia własnych decyzji. — 
Poprzednio Wenezuela ogło­
siła, że podniesie cenę swo­
jej ropy z dniem 1 lutego.

Zamrożenie cen ropy do 
dnia 1 kwietnia ma ułatwić 
krajom ropę eksportującym 
pohamowanie inflacji, a tym 
samym powstrzymanie wzro­
stu cen artykułów przemysło­
wych, które Arabowie musie- 
liby nabywać po nowych, — 
ciągle rosnących cenach. “Nie 
będzie ani podwyżki ani ob­
niżki cen ropy naftowej aż 
do dnia 1 kwietnia” powie­
dział po trzydniowej konfe­
rencji w Genewie minister 
finansów Iranu — Jamshid 
Amouzegar.

Zastrzegł on jednak prawo

Grożą . . .
podniesienie ceny ropy po 
tym terminie, jeżeli ceny ar­
tykułów przemysłowych, im­
portowanych — przez kraje 
arabskie, pójdą w górę.

Komunikat wydany po kon­
ferencji genewskiej zawiera 
pojednawczą deklarację goto­
wości państw arabskich do 
przedyskutowania z krajami 
ropę importującymi sposobów 
złagodzenia kryzysu energe­
tycznego.

Z funduszów uzyskanych w 
wyniku podniesienia cen ro­
py naftowej kraje członkow­
skie OPEC mają zamiar u- 
tworzyć Bank Rozwoju, któ­
ry będzie pomagał krajom 
“Trzeciego Świata”.

Do OPEC należy 12 krajów 
— Abu Dhabi, Algeria, Ek­
wador, Indonezja, Iran, Irak, 
Kuwejt, Libia, Nigeria, Ka­
tar, Wenezuela i Arabia Sau­
dyjska — które pokrywają 
85 procent światowego eks­
portu naftowego.

8-Punktowy Plan Gubernatora.
(ciąg dalszy ze str. I-ej)

mach proponowanego przez 
rząd federalny jedno bilio­
nowego programu wytwarza­
nia gazu z węgla.

Współpraca władz stano­
wych z przemysłem w insta­
lowaniu przyrządów kontro­
lujących skażenia powietrza, 
dla wykorzystania stanowych 
złóż Węglowych. Współpraca 
stanowa polegałaby na emisji 
bondów w sumie stu milio­
nów dolarów, dla wprowa­
dzenia tego programu w ży­
cie.

Stanowa Komisja Przemy­
słu winna przeprowadzić re­
wizję opłat pobieranych przez 
kompanie użyteczności pub­
licznych, dla zachęcenia tych 
firm do instalowania specjal­
nych urządzeń kontrolnych w 
skażeniu powietrza, umożli­
wiając im użycie węgla do 
ogrzewania zakładów i fab­
ryk.

Stanowa Rada Budowlana 
winna dokonać przeglądu pro­
ponowanych projektów bu­
dowlanych, dla wprowadze­
nia standartów umożliwiają­
cych konserwację energii i 
paliwa. Pociągnie to za sobą 
wyższe wydatki przy budowie 
tych projektów, ale przyczy­
ni się równocześnie do więk­
szych oszczędności na długą 
metę. +

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, brat mej 
i dziaduś nasz, ś,p.

Julian Maziarz
członek Tow. Andrzeja Kmicica 
Grupa 1340 ZNP, po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 8-go stycz­
nia 1974 rolku o godzinie 5-teJ 
wieczorem, w starszym wieku. 

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek po 4-tej ppł.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 12go stycznia, 1974 r., 
o godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 5735 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Man­
go) do kościoła św. Jakuba, 
Msza o 10-tej rano, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Szczygieł) 
żona; Józef, Alfred i Chester, 
synowie; Helena i Krystyna, 
córki; Maria, Barbara i Lillian, 
synowe; Zygmunt Tartik i Jan 
Derecki, zięciowie; Stefania 
Stolarczyk, siostra; oraz krew­
ni w Polsce; wnuki i wnuczki, 
wraiz z całą rodziną.
Zamiast kwiatów prosimy datki 
do Orchard Lake School.

Pogrzebowi Poterek
Telefon BE 7-6400. (10-11)

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka moja, babcia mo­
ja i ciocia nasza, ś.p.

Zuzanna Tarkowski 
(z domu Wojciechowska) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 8go 
stycznia, 1974 roku, o godzinie 
4:20 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia IZgo stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3060-64 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż: Wanda Smizin- 
ski, córka; Linda Smizinski, 
wnuczka; siostrzeniec, siostrze­
nice i bratanice; wraiz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajni„'t; się: 
Stanley Funeral Home 
B. Jzinski Bracia, 
Telefon 342-3330.

(10, 11)

Władze stanowe — winny 
przeznaczyć większe fundusze 
dla stanowego biura koordy­
nacji energii, dla efektow­
niejszej kontroli przydziałów 
istniejących zapasów oleju 
opałowego i innych paliw.

Ustanowienie specjalnych 
oddziałów kontrolnych — dla 
zapobieżenia paskarstwa gro­
madzeniu nadmiernych zapa­
sów i dyskryminacji w przy­
działach benzyny na stacjach 
benzynowych i dystrybucji 
produktów naftowych.

Stan winien przodować w 
ustanowieniu — t.zw. “car 
polis”, dla konserwacji ben­
zyny. Plany na zbiorowe wy­
korzystywanie samochodów 
zostały już opracowane — w 
Springfield i będą wprowa­
dzone w życie przy dobro­
wolnej współpracy kierow­
ców samochodów. Plan ten 
zostanie także przedłożony 
władzom w Washingtonie, dla 
wykorzystania funduszy rzą­
dowych, które pokryłyby oko" 
ło 90 procent tego planu.

Władze stanu Illinois po­
winny przeprowadzić grun­
towny przegląd istniejących 
systemów transportacji, po­
ciągów podmiejskich i jak i 
dostarczania produktów rol­
niczych na rynek — dla spra­
wnego wykorzystana w pełni 
wszystkich posiadanych środ­
ków transportacji.

Sędzia Sirica 
"Man Of The Year”

New Yorfę (D.P.-D.) — Ty­
godnik “Time” wyróżnił sę­
dziego federalnego Johna J. 
Sirica jako “Man of the Year” 
za jego pracę w dochodze­
niach skandalu Watergate.

Motywując wybór sędziego 
Sirica, sędziego federalnego w 
Dystrykcie Columbia “Time” 
między innymi mówi:

“Jeden sędzia uparcie i wy­
trwale szukający prawdy w 
swym sądzie bez względu na 
jej polityczne konsekwencje, 
zmusił Watergate do wydoby­
cia skandalu na światło dzien­
ne.”

Za te zasługi Sirica, lat 70, 
został mianowany “Man of 
the Year.”

Sirica został sędzią w 1957 
roku za prezydenta Eisenhow­
era. Największą zasługą jego, 
zdaniem tygodnika “Time,” 
było zmuszenie prezydenta 
Nixona do ujawnienia taśm 
Białego Domu w sprawie kon­
sekwencji o Watergate. Było 
to rzucenie wyzwania władzy 
prezydenckiej.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Joanna Migut 
(z domu Stempien 
(żona śp. Piotra 

(teściowa śp. Stanisława 
Szczesny)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 9-go stycznia 1974 roku, 
o godzinie 6:15 rano, w podesz­
łym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Bridgeport.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 12-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Ocwieja, pnr. 
2878 S. Throop ul., do kościoła 
Najśw. M.P. od NieuSt. Pomo­
cy, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Louise Williams, Stanley 
(Mar -s), John, Cecilia Szcze­
sny, Gertrude (Albert) Rem- 
pala 1 Virginia (Vacys) Omi- 
lijonas, córki, synowie; zięcio­
wie i synowa; 17 wnucząt, 18 
prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy:
Frank A. Ocwieja.
Telefon: 842-1070.

Ewa Dolińska

Obawy, Nadzieje, Znaki Zapytania Kącik
Siwych Włosów
Redaguje A. M. NECHAY

INFORMACJE DLA 
STARSZYCH WIEKIEM CZYTELNIKÓW

Codzienna Gimnastyka
2. Zataczanie łuków raz le­Przed kilku łaty lekarze

Od dawna nikt w Polsce 
nie ma wątpliwości, że w 
oświacie źle się dzieje. Nie 
tylko z “Raportu o stanie 
oświaty”, opracowanego przez 
Komisję Ekspertów (jeśli go 
kto mógł w całości przeczy­
tać), ale i przede wszystkim 
z codziennych obserwacji 
problemu opinia publiczna 
wie, że system szkolnictwa w 
PRL dawno dojrzał do zre­
formowania.

Wskazuje na to przede 
wszystkim produkt ostatecz­
ny wykształcenia i wychowa­
nia, choć nie ma w tym ab­
solutnie jego własnej winy. 
Chodzi o młodzież. Przełado­
wana balastem “faktologicz- 
nych” informacji — jest mi­
mo to niedouczona, nie umie 
się wiadomościami posługi­
wać, jest bardzo słabo przy­
gotowana do życia lub stu­
diów wyższych. Zamiast naj­
nowszych zdobyczy wiedzy i 
techniki, podanych w intere­
sującej i przystępnej formie, 
musi obciążać pamięć klasy­
kami marksizmu-leninizmu i 
uczyć się, jak wygląda “jedy­
nie słuszny” punkt widzenia. 
Zamiast zapoznawać' się z 
różnymi poglądami w nauce 
i kulturze, skazana jest na 
studiowanie ciasnych pseudo­
naukowych tez partyjnych. 
Co gorsza — szkoła w PRL 
nie zawsze może się pochwa­
lić dobrymi osiągnięciami w 
wychowywaniu nowych oby­
wateli. Część młodzieży, zbyt 
duża jej część, wymyka się 
spod kontroli zarówno peda­
gogów jak i rodziców — gdy 
jedni i drudzy przeciążeni są 
pracą.
Nikłe wyniki wykształcenia 

obserwuje się zwłaszcza na 
wsi. Tam i stan szkół i ich 
wyposażenie pozostawia naj­
więcej do życzenia. Tam ka­
dra nauczycielska jest za sła­
ba liczebnie i za mało wykwa­
lifikowana, a jej warunki by­
towe i warunki pracy są na 
katastrofalnie niskim pozio­
mie. Brak mieszkań, ciasnota 
w szkołach, przekleństwo 
klas łączonych, za mdło po­
mocy naukowych; wszystko 
to dawało w wyniku bardzo 
niski poziom nauczania a z 
kolei przyczyniało się do tego, 
że w ogóle mówić nie można 
było o równym starcie mło­
dzieży wiejskiej i miejskiej u 
progu wyższych studiów. 
Stąd tak niski procent dzieci 
chłopskich na wyższych u- 
czelniach. • ♦ *

Z tych i innych względów 
reforma systemu oświaty w 
Polsce jest konieczna. Rozu­
mie to całe społeczeństwa i 
na pewno chętnie by wzięło 
udział w powszechnej dysku­
sji na ten temat, w oparciu o 
obiektywne opracowanie fa­
chowców, aby w drodze zdro­
wego kompromisu ustalić 
kształt przyszłej oświaty: 
strukturę szkół, program 
nauczania, zapewnienie wa­
runków technicznych dla u- 
czących i uczących się, przy­
gotowanie odpowiednio licz­
nej i wysoko kwalifikowanej 
kadry nauczycielskiej, i tak 
dalej. W krajach demokra­
tycznych takie dyskusje są 
zjawiskiem nie tylko częstym, 
ale niejako stałym. Ich wyni­
ki przyjmowane są z zadowo­
leniem przez zainteresowa­
nych.

W PRL — inaczej. Bezspor­
ną potrzebę reformy oświaty 
nartia usiłuje przede wszyst­
kim wyzyskać dla swoich ce­
lów, jak najbardziej spor­
nych, chce kształcić i wycho­
wywać młodzież wyłącznie w 
ideologii socjalistycznej. Dla­
tego faktyczna dyskusja nad 
Raportem Ekspertów odbyła 
się tylko w dobranym gronie, 
dlatego jej wynik nie jest 
żadnym zdrowym kompromi­
sem, lecz podyktowanym 
przez partię nowym projek­
tem. Stąd niechęć i opory ze 
strony rozczarowanego spo­
łeczeństwa, stąd najpoważ­
niejsze zastrzeżenie Episko­
patu. Dla obserwatora z 
zewnątrz postawa partii trud­
na jest do zrozumienia: gdzie 
właściwie kończy się troska 
o stan intelektualny i moral­
ny młodzieży, a gdzie zaczy­
na sie zamach na młode du­
sze? I dlaczego reforma mu­
si być tak pośpieszna, skoro 
wiadomo, że względy obiek­
tywne przez długi jeszcze czas 
na to nie pozwolą?

* * *
Sprawa nie jest bynajmniej 

łatwa do przesądzenia od 
pierwszego rzutu oka. Dobre 
ze złem jest tu tak przemie­
szane. że czasem trudno jed­
no od drugiego oddzielić. 
Wiele proponowanych zmian 
idzie niewątpliwie w kierun­
ku przyjętym w krajach Za­
chodu, znanych z wysokiego 
poziomu oświaty. Niejedna 
inowacja może się okazać po­
żyteczna na polskim gruncie. 
Dlatego, aby nie wylać “dzie­

cka z kąpielą”, trzeba głębo­
ko przemyśleć aspekty za­
warte w projekcie reformy 
oświaty. Sejm uchwalił 13 
października posłusznie co 
mu parta do uchwalenia po­
dała. Po uchwale jednak 
przyjdzie okres “docierania” 
i od jego wyników najwięcej 
będzie zależeć. Od przyjęcia 
ustawy w ostatecznej już for­
mie dzielą nas jeszcze dwa 
lata — można mieć nadzieję, 
że w tym czasie wiele może 
ulec zmianie, zwłaszcza jeśli 
stanie się jasne, jakiej refor­
my społeczeństwo sobie na­
prawdę życzy i w jakiej prze­
prowadzeniu gotowe jest 
czynnie współdziałać.

Główne novum reformy w 
mieście — to wprowadzenie 
dziesięcioletniej szkoły przed­
łużonego dnia. Nie mniej 
ważnym i równie kontrower­
syjnym posunięciem jest u- 
tworzenie również 10-letnich 
zbiorczych szkół gminnych. 
Podzielone są również zdania 
co do rozszerzenia obowiązku 
nauki na jeden rok przedszko­
la. Eksperymentalny przed­
miot dla najstarszych ucz­
niów, tak zwane przysposo­
bienie do życia w socjali­
stycznej rodzinie — wywołu­
je konsternację wśród rodzi­
ców i nauczycieli.

Spróbujmy przyjrzeć się 
tym sprawom po kolei, wy­
ważając ich plusy i minusy.♦ ♦ #

Przedłużenie nauki w szko­
le do godzin popołudniowych 
budzi wiele zrozumiałych 
sprzeciwów: nauczyciele już 
i bez tego są przeciążeni za­
jęciami i będą musieli zre­
zygnować z resztek prywat­
nego życia; rodzice słusznie 
obawiają się utraty wpływu 
na wychowanie dzieci, z któ­
rymi będą mogli się widywać 
tylko wieczorami; w rodzi­
nach ludzi wierzących, a ta­
kich jest przecież w Polsce 
ogromna większość, słychać 
powszechne głosy protestu 
przeciwko odebraniu im moż­
liwości wpływania na świato­
pogląd dziecka. Skazane ono 
będzie odtąd na strawę du­
chową podawaną tylko w 
szkole i w organizacjach mło­
dzieży — wedle obowiązują­
cej “socjalistycznej” recepty. 
A sami uczniowie też chyba 
nie cieszą się zbytnio na myśl, 
że zamiast na obiad, będą 
wracać do domu praktycznie 
na kolację, a popołudniowa 
zabawa i swoboda będzie tyl­
ko wspomnieniem.

Są jednak poważne argu­
menty, które przemawiają za 
szkołą przedłużonego dnia. 
Jeśli chodzi o samą naukę, do­
brze się stanie, gdy słabsi 
uczniowie będą mogli odra­
biać lekcje korzystając z po­
mocy nauczyciela. Ich zdol­
niejsi koledzy też nie będą u- 
ważać tego czasu za stracony, 
co ambitniejsi będą się mogli 
douczać, żeby przeskoczyć 
klasę, albo też próbować roz­
wijać swoje talenty w szkol­
nych klubach i kółkach zain­
teresowań. Dużą zachętą do 
pozostania w szkole po po­
łudniu może być sport, któ­
rym zwłaszcza chłopcy będą 
się entuzjazmować.

Myślę też, że wielu rodzi­
ców, zwłaszcza tam gdzie obo­
je muszą pracować, a takich 
jest niestety coraz więcej, 
przyjmą z ulgą świadomość, 
że ich dzieci dostają ciepły 
obiad w południe, a potem po­
zostaną pod opieką odpowie­
dzialnych wychowawców, za­
miast spędzać popołudnia sa- 
mopas, nie wiadomo gdzie i z 
kim. Słowem, trudno mi jed­
noznacznie odpowiedzieć na 
pytanie czy większym zagro­
żeniem dla młodego charakte­
ru jest ulica czy dodatkowa 
dawka partyjnej indoktryna­
cji, na którą — jak wiemy z 
30-letniego doświadczenia — 
społeczeństwo polskie umie 
się niezgorzej uodpornić.

♦ ♦ «
W związku ze szkołą przed­

łużonego dnia, niezwykle 
ważny wydaj e się wysunięty 
niedawno postulat wprowa­
dzenia jednego dnia w tygod­
niu całkowicie wolnego od 
zajęć szkolnych. Tak jest na 
Zachodzie, we Francji, w 
Stanach Zjednoczonych. Da­
wałoby to nie tylko dzieciom 
możność uczęszczania na lek­
cje religii, ale również dla 
nauczycieli stanowiłoby nie­
zwykle cenną “twórczą 
przerwę” na zajęcie się włas­
nymi sprawami domowymi i 
zawodo’.-'-rni.

Oczyw :ie problem nau­
czania viigii wysuwa się na 
czoło. Obecna kadra kateche­
tów jest za szczupła, z tru­
dem może podołać swym obo­
wiązkom nawet mając wszy­
stkie popołudnia w tygodniu 
do dyspozycji. Teraz bedzie o 
wiele trudniej. Myślę, że Ko­
ściół ma prawo oczekiwać od 
całego społeczeństwa pomocy 
w rozwiązaniu tego problemu 

— zwłaszcza w formie no­
wych “powołań” na nauczy­
cieli religii.

Jeśli chodzi o problem 
szkół zbiorczych w gminach, 
to techniczne argumenty 
przeciwników tego rozwiąza­
nia zdają się być uzasadnione.

Pierwsze z nich — czy dzie­
ci z odległych wsi mogą liczyć 
na sprawny transport? Prze­
cież i obecnie jest to problem 
często nie do rozwiązania, mi­
mo odległości bliskich. Po­
mysły partyjne w tym wzglę­
dzie świadczą o jednej wiel­
kiej nieprzemyślanej trakto- 
rowo-rowerowej improwiza. 
cji. Może się to okazać groźne 
dla zdrowia dzieci, zwłaszcza 
w czas roztopów^i mrozów, 
groźne nawet dla ich życia, 
co wie każdy, kto obserwuje, 
co się dzieje na polskich szo­
sach. Zresztą i szosy te, drogi 
dojazdowe na wsi, są wciąż 
tego rodzaju, że kto nich ko­
rzysta nie może liczyć na 
punktualność i nie zawsze 
dojedzie do celu. Czy można 
też opierać transport dzieci 
na grzecznościowym “podrzu­
caniu” ich do szkoły przez 
szoferów lub traktorzystów z 
różnych spółdzielni i baz? Do­
tychczas problem był “mały”, 
a liczyć na to nie było można. 
Jakżeż więc będzie wygląda­
ła nauka obecnie, czy nie bę­
dzie to pasmo absencji, spóź­
nień, udręk, które w sumie 
odbija się fatalnie na pozio­
mie wykształcenia? Myślę, że 
rację mają, ci, co mówią, że 
dopóki nie uruchomi się re­
gularnej sieci autobusów 
szkolnych, nie będzie mowy 
o zorganizowaniu sprawnej 
nauki w szkołach zbiorczych.

Same budynki szkolne i ich 
wyposażenie — to następna 
sprawa. Czy nie za wcześnie 
porywać się na gminne szko­
ły zbiorcze, choćby na razie 
tylko w ponad 700 wsiach, 
gdy nie ma odpowiednich bu­
dynków szkolnych, sal gim­
nastycznych, boisk sporto­
wych, świetlic, jadalń i tak 
dalej? Czy nie za wcześnie 
mówić o licznym gronie wy­
specjalizowanych nauczycieli 
w takich szkołach, gdy nie 
ma mieszkań nawet dla nie­
licznego grona?♦ ♦ *

Ale obok minusów, które 
skłaniają do lepszego^przy­
gotowania “infrastruktury” 
reformy, są i plusy. Pierwszy: 
wyższy poziom nauczania, a 
więc stopniowe zniwelowanie 
różnic między miastem i 
wsią.

Drugi: szkolny lekarz, stała 
opieka zdrowotna nad dzieć­
mi. Trzeci: nauczyciele chę­
tniej będą pracować (oczywi­
ście, gdy mieć będą godziwe 
warunki bytowe) w lepszej 
szkole, gdzie atrakcji więcej, 
gdzie jest możność dokształ­
cania, a przede wszystkim, 
gdzie nie trzeba być omnibu­
sem, a można i nawet trzeba 
się specjalizować. To znów 
łączy się z wyższym pozio­
mem nauczania, a przecież o 
to przede wszystkim chodzi.

Brak mi już czasu na omó­
wienie .sprawy przedszkola, 
powiem tylko, że nie rozu­
miem, dlaczego przedszkole 
ma być obowiązkowe. Nie 
zdążę już też poddać analizie 
problemu “przysposobienia 
do życia w rodzinie socjali­
stycznej”. Tu powiem tylko, 
że — odrzucając słowo ‘socja­
listyczna’ — w nowym przed­
miocie, jest sporo plusów’, a 
wielki partyjny minus — 
chęć indoktrynacji młodzie­
ży okaże się, jak już nieraz 
bywało, niewypałem w kon­
frontacji z postawą rodziców, 
grona nauczycielskiego i 
młodzieży.

W sumie myślę, że partia 
swoich celów przez reformę 
oświaty nie osiągnie, a społe­
czeństwo może z niej odnieść 
spore korzyści. Naciski partii, 
żeby z reformy zrobić wy­
łącznie nowe narzędzie in­
doktrynacji, będą zrównowa­
żone postawą nauczycielstwa, 
do którego społeczeństwo ma 
wielkie zaufanie, a także po­
stawą rodziców i wreszcie 
postawą samej młodzieży.

Na Antenie

Podatek 
Od Nieruchomości

Według Departamentu Han­
dlu najwyższy podatek od do­
mu jedno-rodzinnego warto­
ści rynkowej $40,000 płaci się 
w Newark, N. J. — $2,320. Da­
lej idą Boston — $1,680, Wor­
cester — $lj640. W Chicago 
podatek wynosi $1,000, w New 
Yorku $680, najmniej, bo $40, 
w Jackson, Miss.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
cm W. North Ave.

Fel. ES 9-5151 lab MC-3C1C 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA

bułgarscy przeprowadzili cie­
kawe doświadczenia. Badali 
wpływ ćwiczeń fizycznych na 
organizm ludzi w podeszłym 
wieku. Badaniom poddali gru­
pę około 30 mężczyzn w wieku 
od 60 do 73 lat. Zajęcia prowa­
dzono tuzy razy w tygodniu, 
stosując natężenie ćwiczeń w 
zależności od indywidualnych 
możliwości ćwiczących. Pod­
stawowym zadaniem było po­
lepszenie ogólnej i fizycznej 
sprawności i samopoczucia 
ćwiczących panów.

W grupie ćwiczących znaj­
dował się 67-letni emeryt, 
księgowy z zawodu. Nigdy nie 
uprawiał on sportów, jego 
mięśnie były słabe, zwiotczałe, 
a monotonny tryb życia i pra­
cy sprzyjał tyciu. Jedni leka­
rze przepisali mu dziesiątki le­
ków, drudzy zaś uprawianie 
ćwiczeń fizycznych i turysty­
ki. Posłuchał tych drugich. Po 
kilku miesiącach systematycz­
nych ćwiczeń pod okiem le­
karzy i specjalistów wychowa­
nia fizycznego, emeryt nie 
tylko stracił kilkanaście zbęd­
nych kilogramów wagi, ale u- 
sprawnił swe ciało, zwiotczałe 
mięśnie zamieniły się w jędrne 
musikuły, wzrosła jego ogólna 
sprawność, a przy tym zmniej­
szyło się poważnie ciśnienie 
krwi i tętno pulsu.

I teraz największa rewela­
cja. Jak ręką odjął zniknęły 
dolegliwości. 67-letni Bułgar 
na piąte piętro wchodził bez 
przystawania, z dwoma wia­
drami węgla biegał, wykonuje 
długotrwałe marsze, potrafił 
podnosić ciężary.

Piszemy o tym wszystkim 
nie dlatego, by namawiać do 
ćwiczeń siłowych. Owszem, 
można je wykonywać, ale tyl­
ko pod fachowym nadzorem. 
Chcemy zachęcić wszystkich 
dziadków i wszystkie babcie 
do regularnego kontaktu z na­
turą, słońcem, powietrzem. 
Byłoby dobrze, gdyby każdy z 
emerytów codziennie przema­
szerował parę mil, nie po za­
dymionych i zatrutych spali­
nami ulicach, ale o ile moż­
ności poza miastem czy w 
parku.

Namawiamy tez wszystkich 
do stosowania codziennej por­
cji domowych ćwiczeń gimna­
stycznych. Najlepiej ćwiczmy 
z rana, kiedy organizm po pa­
rogodzinnym śnie jest wypo­
częty.

1. Marsz po pokoju z lek­
kim unoszeniem kolan i swo­
bodnymi wymachami ramion.

Codzienne Kłopoty
Miesięcznik dla emerytów 

“Retirement Living” przynosi 
w każdym numerze poradnik 
w różnych kłopotach. Oto n.p. 
czytelnik pisze, że gdy tylko 
przeszedł na emeryturę, żona 
dała mu długą listę obowiąz­
ków domowych do wykony­
wania i to nie tylko codzien­
nych, ale i sezonowych. A 
więc ma w grudniu postarać 
się o drzewko i ubrać je, ma 
zbadać i naprawić piec w paź­
dzierniku, a we wrześniu scho­
wać do szaf letnią garderobę. 
Co tydzień ma w poniedziałki 
wyprać bieliznę w maszy­
nie, a w piątki wyczyścić dom 
odkurzaczem. Pytanie: Co ma 
z tym zrobić rozsądny mąż? 
Odpowiedź: Powinien być po­
słuszny żonie.

Albo pytanie: Gdy mój mąż 
przejdzie na emeryturę, kole­
dzy mają mu urządzić poże­
gnanie. Dostałam już zapro­
szenie. Nie mam ochoty pójść. 
Czy muszę? Odpowiedź: Po­
winna pani pójść. Dowie się 
tam pani z przemówień, jak 
wyjątkowym człowiekiem jest 
mąż, jak dzielnym, zapobie­
gliwym, pracowitym, wier­
nym i cnotliwym, i że jego 
odejście jest ciężką stratą dla 
kompanii i kolegów. Z tego po­
żegnania wróci pani do domu 
pod głębokim wrażeniem, iż 
ma wspaniałego męża, o czym 
dotąd nie wiedziała. I będzie 
pani dumna z niego bodaj 
przez najbliższych 6 miesięcy.

Albo: Moja żona ma 60 lat, 
ja mam 65 i przchodzę na 
emeryturę. Nie dostanę za nią 
ani większej pensji Social Se­
curity ani Medicare, lecz będę 
musiał ją utrzymywać z mego 
zredukowanego zarobku przez 
2 lata lub 5 lat. Czy to spra­
wiedliwe? Odpowiedź: Nie­
sprawiedliwe. Jedyny ratunek 
— żenić się z kobietami w 
równym wieku, a nie szukać 
“younger chicks”.

wą, raz prawą ręką.
3. Siedząc na krześle na 

przemian sięgamy raz lewą, 
raz prawą ręką do podłogi i 
powracamy do pozycji siedzą­
cej.

4. Siedząc na krześle wycią­
gamy do przodu raz prawą, 
raz lewą nogę. To samo ćwi­
czenie, z tym, że wyciągamy 
do przodu razem obydwie no­
gi. Po pewnym czasie można 
zwiąkszyć intensywność ćwi­
czenia. Zamiast wyciągania 
(wysuwania nóg do przodu) 
można stosować lekkie wyrzu­
ty nóg w przód.

5. Z siadu na krześle powsta- 
jemy do pełnego wyprostu tu­
łowia i ponownie siadamy. 
Ćwiczenie należy wykonywać 
najpierw kilkakrotnie powoli, 
by potem zwiększać ilość i 
szybkość powtórzeń.

6. Obejść kilkakrotnie krze­
sło i usiąść. Ćwiczenie wyko­
nywać po kilka razy, zmienia­
jąc kierunek marszu.

Zielone Znaczki
Ważna wiadomość dla osób, 

zbierających zielone znaczki 
(green stamps Sperry & 
Hutchinson). Na podstawie 
decyzji Federalnej Komisji 
Handlowej znaczki te można 
wymienić nie tylko na towar, 
ale również na gotówkę lub 
znaczki innych firm. Przy wy­
mianie za gotówkę otrzymuje 
się $2 za książeczkę z 1,200 
znaczkami. Inna rzecz, że aby 
tyle znaczków zdobyć, trzeba 
zrobić zaikupy za $120.

Akupunktura
Akupunktura, a specjanie 

znileczulanie przez nakłuwa­
nie ciała igłami stało się u nas 
tematem ożywionej dyskusji 
od chwili, gdy grupa lekarzy 
amerykańskich przeszło rok 
temu była w Chinach. Nie­
którzy pacjenci twierdzą, że 
akupunktura pomogła im na 
chroniczne bole. Znany jest 
nam wypadek usunięcia w 
ciągu dwóch krótkich nakłuć 
ciężkiego postrzału, który zu­
pełnie unieruchomił pacjenta. 
Ale ta metoda leczenia wyma­
ga jeszcze wyjaśnienia wielu 
kwestii. Brak naukowego wy­
tłumaczenia działania aku­
punktury. Nie wiadomo, jak 
długo trwa jej skutek, jakie 
są przeciwskazania i jakie 
działania uboczne.

To też trzy ośrodki nauko­
we (National Institute of Gen­
eral Medical Sciences, Nation­
al Institute of Neurological 
Diseases and Stroke, oraz Fo­
garty International Center) 
przeprowadzają specjalne ba­
dania nad akupunkturą jako 
metodą znieczulania przy chi­
rurgii, oraz jako środkiem 
przeciw chronicznym bólom. 
Niewątpliwie wyniki będą 
niedługo znane. Na razie było­
by przedwcześnie zalecać aku­
punkturę n.p. na bóle artre- 
tyczne. Decyzję należy pozo­
stawić lekarzowi.

Czy Wiesz?
Czy wiesz, że w ubiegłym 

roku przeszło w U.S. na eme­
ryturę około 1.5 miliona osób, 
a w tym roku przejdzie co naj­
mniej drugie tyle.

Równocześnie największy 
amerykański związek emery­
tów (American Association of 
Retired Persons) Wzrasta 
średnio o 60,000 nowych człon­
ków miesięcznie, a w ubie­
głych 19 miesiącach liczba od­
działów tego związku wzrosła 
z 950 na 1,424.

Współpraca 
Komitetów Polski 

i Japonii
W Polsce przebywała dele­

gacja Komitetu do spraw 
UNESCO Japonii — której 
przewodniczył Motofumi Ka­
to. W czasie pobytu w Polsce 
japońska delegacja odb y ł a 
spotkanie w Polskim Komite­
cie dc spraw UNESCO, w któ­
rym u zięli udział przedstawi­
ciele Ministerstwa Spraw Za­
granicznych i Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania.

Omówiono możliwości roz­
winięcia współpracy obu ko­
mitetów, szczególnie w takich 
dziedzinach jak problematy­
ka kształcenia ustawicznego, 
ochrona środowiska natural­
nego, zagadnienia treści pod­
ręczników szkolnych dotyczą­
cych obu krajów.
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A MEBLE
* ZGUBY
ZGUBIONO polski paszport Wla-AND SERVE

aikrów, dobrej ziemi 
przy asfaltową) dro- 
szkół i miast. Dobre

EXPERIENCED sewing machine 
operator. Steady work. Makley’s, 
441 S. Plymouth Ct., Chicago.

ANY DRAFTING 
EXPERIENCE

FRYZJERNIA damska z ustaloną 
reputacją na sprzedaż. 3 fotele i 
5 suszarek. AL 2-8106, po 5-ej i 
622-0913, do 5-ej.

do- 
też

W PAR. ŚW. JACKA — 5 pokoi 
ogrzewane, — AVenue 2-0833.

z nastaniem cieplepszych dni, 
osoby odwiedzające pomnik, 
będą mogły spędzić chwilę 
czasu, odpoczywając w cieniu 
pomnika oraz polskich drzew, 
na łaiwee.

Warto Przypomnieć
Na marginesie wysyłki spad­

ochroniarzy Polski Ludowej w 
ramach kontyngentu U.N. na 
Środkowym Wschodzie, warto 
przypomnieć, co pisał tygod­
nik “Time” z 13 sierpnia b.r. 
na temat roli tych oddziałów 
w Wietnamie;

“Czterej członkowie Między­
narodowej Komisji Kontroli 
(zawieszenia broni) mieli ba­
dać wszelkie zarzuty narusze­
nia warunków zawieszenia. W 
rzeczywistości od p o c z ą tku 
Polacy i Węgrzy, dwaj człon­
kowie komunistyczni, zdecy­
dowani byli nie podejmować 
niczego, co mogłoby zaszko­
dzić rządowi w Hani i komu­
nistom z W Let Congu. Jak 
stwierdzają kanady jczycy, Po­
lacy i Węgrzy odmawiali pod­
pisania raportów, opartych na 
zeznaniach jeńców z Półn. 
Wietnamu, a stwierdzających, 
że Hanoi w dalszym ciągu 
przemyca ludzi i broń, z jas­
krawym naruszeniem warun­
ków zawieszenia broni. Obie 
komunistyczne delegacje za­
blokowały również inspekcje 
w terenie, badając jedynie te 
zarzuty, które zwracały się 
przeciw władzom Południo­
wego Wietnamu”.

Robota
>4 Godatnna «.

Gwarantowana
Obatnca

TAILOR-PRESSER
MUST SPEAK ENGLISH.

76 E. MONROE 
University Club

RA 6-2840

MEBLE z 6-cio pokojowego mie­
szkania, lodówka, pralka, elek­
tryczna kosiarka, okazyjnie — 

I 254-7822.

Taśmę montażową czecho­
słowackich zakładów samo­
chodowych w Koiprzivnicy 
opuścił nowy model samocho­
du osobowego “Tatra-613” po­
siadający linię karesorii opra­
cowaną wspólnie z włoską fir­
mą “Vignale”.

Silnik o pojemności 4 1 po­
zwala na rozwijanie szybko­
ści 190 km na godzinę. “Ta- 
tra-613” jest samochodem lu­
ksusowym, spalającym 18 li­
trów benzyny na 100 kilome­
trów.

Roczna produkcja zakładów 
w Koprzivnicy będzie nie­
wielka bo zaledwie 3 tysiące 
sztuk.

TELEWIZORY KOLOROWE, 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
Tel. 235-0420 wieczorem 

Gwarancja

TAWERNA I SKŁAD 
LIKIERÓW NA SPRZEDAŻ

Całkowicie nowoczesna. Tawerna 
istnieje ponad 60 lat. Okolica 
Bridgeport. Polska dzielnica.,

3149 S. MORGAN 
274-9149

NAJLEPSZY W OKOLICY 
McKINLEY PARK

Dom 7 pokojowy o 4 sypialniach. 
Pełny bezment. Wykończony 
pokój rozrywkowy. 11 schow­
ków. 3 łazienki. Murowany ga­
raż na 2 auta. Wspaniały stan. 
Piękny widok na Park. Osta- ’ 
teczna cena 142,600.
WOLSKI REALTY CO.

Tel. 523-5544

Credit Office Cashier 
PART TIME 

OR FULL TIME

FOR SALE 
BY OWNER

flat white stucco, 5 rooms 
each with enclosed, heated back
porch. Many extras. Low 50’s. 
Jefferson Park location.
Shown by appointment only

Call after 6 p.m. 777-9192

PRACA faibryczna dla mężczyzn. 
Dzienna lub nocna zmiana. Do­
świadczenie nie wymagane. Do­
bra zapłata i świadczenia. Fore­
man mówiący po polsku. Dzwonie 
do p. McDowell — 421-4850.

PUNCH PRESS OPERATOR
Set up and operate punch presses.

Experienced preferred or will train 
right man. 12 ton to 85 ton presses, 
work primarily with progressive dites, 
automatic feeds, high volume produc­
tion. Apply to

MILWAUKEE SPRING CO.
3400 S. Nevada St., Milwaukee, Wise.

Call 483-5220

MECHANIC 
PART TIME 

To service small fleet; 
evenings and Sats. 

Inquire 871-9000 for appt. 
Milwaukee, Wis.

MUROWANY BUDYNEK 
DWU MIESZKANIOWY

Ogółem 24 jednostki. Atrakcyj­
ny. Ogólna cena niższa aniżeli 
cały dochód wynoszący około 
$41.800. Wyborowa dzielnica 
blisko parku. Okolica Oakley 
i Sunnyside. Dobrze utrzymany.
WOLSKI REALTY CO.

Tel. 523-5544

Poszukuje spawaczy, węlimy < 
świadczonych, ale możemy 
przeszkolić.

Południowy zachód miasta.

Tel. 264-1300
Pytać o Mr. J. Panek

Help Wanted

MAIDS

• GRINDER - CENTERLESS
Salary open.

APPLY IN PERSON OR CALL
772-4130

GREAT LAKES GRINDING CO. 
4134 W. Chicago

• MACHINISTS
OPENINGS AVAILABLE FOR 

• MACHINISTS
WITH 4 to 5 Years experience. 

ACE MOLD CO.
4516 W. Thomas Street

342-0849

W NASZE 25-LECIE 
Wykonamy Wam Prace Taniej 

i Raz — a Dobrze.
Roboty Cementowe. Dachy. 

Fugowanie, Malowanie, Obiela.
Licencja Kanaliz. No. 10512, 

upoważnienie, bondowanl. 
Workmen’s Conpena. 
i Gen. liability Im

GENERAL 
CONTRACTING CO.

4146 W. Armitage 278-11*5

• MACHINISTS
We need several machinists who 

enjoy variety and challenge 
in their work.

Our business is Rebuilding all types of 
Packaging — Wrapping and 
Food Processing Equipment. 

Steady employment.
UNION STANDARD EQUIPMENT 

167 N. May St., Chicago, III.

Experienced Man 
For Beef Boning

Will see that this person will 
get good pay and excellent 
working conditions. This is a 
brand new operation.

Please apply in person.
K-M MEAT PROC ESSORS 

Incorporated 
911 West 37th Ptace

Tel. 523-8668
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBA KOBIETY 
DO PRACY DOMOWEJ 

Stale. Na pełny czas. Po umó­
wienie telefonować:

486-7685
Mówimy po polsku

6-cio POKOJOWE 
MIESZKANIE OGRZEWANE 

ŚWIEŻO DEKOROWANE 
DO WYNAJĘCIA 

Tel. 278-8863
Od godz. 8ej rano do 6ej wiecz.

Pozycja do objęcia natychmiast 
w naszym Press Room. 

Wymagana jest ciężka praca od 
pracownicy. 

Ofiarowujemy dobre wynagrodzenie na 
początek plus wspaniałe świadczenia 

dla pracownika.
Trochę doświadczenia wymagany. 

Prosimy skontaktować się 
z MARY RYAN

JOSLYN MFG. 
AND SUPPLY CO. 

3709 S. Morgan 
927-1420

An Equal Opportunity Employer

PAN NA EMERYTURZE
Poszukuje pokoju z używalnością 
kuchni — w okolicy Logan Square, 

Armitage - Fullerton.
Pisać: Box "ŁK.” 

1201 Milwaukee, Chicago, Ill. 60622

LABORERS FOR SAUSAGE 
MANUFACTURING PLANT

Good salary. 
Fringe benefits. Overtime.

5 day week.
An equal oppotrunity employer.

738-2100

NOWA 
RESTAURACJA 

Na Sprzedaż w Cicero 
Dobrze prosperujący interes.

Właściciel musi sprzedać 
z powodów osobistych.

863-5273

Position available for mature 
women with responsibility to 
cashier in our Credit Office. 
Must have good figure aptitude. 
Some experience is necessary. 
Houts include some Saturdays 

and evenings.
If you like variety this is 

the position for you!
Apply in Person or Call 

922-7900, Ext. 317

LYON & HEALY
243 S. Wabash Ave.

For small hotel. 6 days per 
week — 5 hrs. per day. 

TOP SALARY.
No experience necessary.

Milshire Hotel
2525 N. MILWAUKEE

966-1438

FOLDING CARTON
Start the New Year right, in a high 
paying job with a great future. Plus 
incentive bonus plan and benefits. 
Positions available 1st and 2nd shift.

DIE CUTTING PRESSMAN 
ASST. DIE CUTTING PRESSMAN 

BOBST DIE CUTTING PRESSMAN 
PRINTING PRESSMAN 

LETTERPRESS

IDEAL CARTON CO.
6601 S. Laramie 594-1800

Call Mr. Ron

PÓŁNOCNY ZACHÓD
PUSTE 5 
farmerskiej 
dze. Blisko 
warunki.

OCZYSZCZENIE BOJLERA
i PALENISKA ZA $950

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń —
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

• SCREW MACHINE
OPERATORS

and
• SET-UP MEN

For Single Spindle Automatic
Screw Machines

Must be experienced
• DAY WORK — OVERTIME
• Free Blue Cross and Blue 

Shield
FULL BENEFITS

VICTOR PRODUCTS 
CORPORATION

2635 Belmont 539-5949

FIRST TIME 
OFFERED

North of Foster—West of Harlem 
Across from Forest Preserves 

Two—9 Apartment 
Buildings

5 years young. 7—2 bedrooms to 
1-bedroom each. Beautiful yellow 
brick with stone ornaments. Fire­
proof flexicore construction. Super 
deluxe quality. Inside face brick 
finishing, slate entree floor. Apts, 
have parquet floors, radiant in 
floor, gas holt water heat. 9 paved 
parking spaces each. — All ap­
pliances and air conditioned. In­
come over $44,000. Fully leased. 

For appointment caM.
Ask for Mr. Pufal

RO 1-6300 or RO 1-6305
Arthur Rubloff & Co.

Leading Garment Manufacturer Needs 
CUTTING PLANT MANAGER 

Experience in jean cutting preferable.
SEWING MACHINE MECHANICS 

INSTRUCTOR
Experience in needle trade mechanics 

and vocational training background preferred. 
Permanent employment with full range benefits. 

Send resume and salary history in confidence to Personnel 
Director, Levi Strauss & Co., 1808 Cherry St., Knoxville, 
Tenn. 37917.

“We encourage minority and female applicants for all jobs”.

MACHINISTS
• EXPERIMENTAL MACHINISTS

Make Tools, Test Fixtures, Prototypes. 
Lathe, Mill, Drill Press.
• 1st and 2nd SHIFTS

Full or Part-Time
• LATHE AND MILL HANDS

1 Year Experience 
Including Set-up — Tool Sharpening — Gageing 

• ALL SHIFTS

• SET-UP MAN
Set-Ups Jobs — Automatic Chuckers, Barfeed, Turret Lalthe

• 2nd and 3rd SHIFTS

• SHOP SHIFT SUPERVISOR
Run your own show in diversified machine shop — 

Direct 6 to 10 persons — Short run production. 
Gbod visibility to top mangement.

CALL MANUFACTURING MANAGER 
FOR APPOINTMENT

Marvel Engineering Company
7227 N. Hamlin Ave., Skokie

267-5200

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE 1 INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNI!
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANI!

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ 1 WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
Mike Dragowicz 588-6535

MACHINIST
Class A Machinist Production trouble shooter. Must have 

experience in shop and on-line repair. Highly skilled

ELECTRICIAN—1ST and 2ND CLASS
Must have good experience on maintenance, repair and trouble­
shooting of all types of electrical systems. Knowledge of related 
pneumatic, hydraulic and electrical components of electrical 
equipment a plus.

APPLY TO MR. FRANK ŁAZOWSKI

TOOTSIE ROLL INDUSTRIES, INC.
7401 S. CICERO AVE. CTA TO DOOR

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi pisać na maszynie.

i posiadać prawo stałego [jgiytu w U.S.A. 
CIEKAWE I UROZMAICONE ZAJĘCIA 

DLA OSOBY SZUKAJĄCEJ STAŁEJ PRACY. 
PŁATNE WAKACJE. BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL I EMERYTALNE.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. BK 8-8799

MAINTENANCE 
HANDYMAN—JANITOR 

Need all around man for small 
Loop building. 

Must be good at making 
minor repairs. 

FULL OR PART TIME DAYS. 
108 West Lake Street—Room 200 

Phone: 372-8608—Mr. Thomas 
IMMEDIATE OPENINGS FOR: 

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

SET-UP 
OPERATORS 

Experienced Only 
ACME GRIDLEY or 

'Equivalent
STEADY EMPLOYMENT. Com­
pany paid insurance and pension 
plan.
Call Bill Henry — (309) 692-2200

L. R. NELSON CORP.
L. R. NELSON CORP. 

1427 W. Pioneer Parkway 
Peoria, Ill. 61614

FACTORY-GENERAL
Well established company with excellent fringe benefits needs 
reliable men and women for general factory and as trainees on 
various paper converting equipment.

1st and 2nd Shift.
SEE MR. BUCHMAN

National Blank Book Co.
7609 Industrial Drive Forest Park, HI.

An Equal Opportunity Employer

Expanding Electronic Firm has immediate openings 
for the following personnel in metal fabrication: 
MACHINISTS, 1st class 
SHEET METAL MECHANICS, 1st class 
METAL FINISHERS, Military Specifications

We offer long term employment—Opportunity for advancement. 
Hospital insurance, paid holidays, sick leave etc.

Contact Personnel Department for interview-appointment

HAB CORPORATION
Burlington, New Jersey. 08016 

Tel. (609) 387-4300
Equal Opportunity Employer M/F

SHAMPOO GIRL
HAIR STYLIST ASSISTANT
IMMEDIATE POSITION
N. MICHIGAN SALON

Call for interview
266-8313

GENERAŁ FACTORY
• ASSEMBLY
• SOLDERING
• MACHINING 

Miscellaneous Duties.
Hours 8:00 A.M. - 4:30 P.M. 

Apply in person
MILTON INDUSTRIES

4500 W. Cortland

POMOC domowa. Musi umieć go­
tować. Zamieszkać. Trochę angiel­
skiego. Dzwonić po 7-ej — Lake 
Forest, Ill. — Tel.234-6088.
BABY SITTER — Light house­
keeping. One child, 6 months old. 
Hours from 8:00 A.M. to 4:00 P.M. 
Monday to Friday. Good transpor­
tation. Salary open. Tel. 675-3354.
POTRZEBNA KOBIETA do zaję­
cia sie dwojgiem dzieci 7 i 11 lat. 
Diom bez matki. Dom na przed­
mieściu 20 minut na południowy 
zachód od Chicago. 352-7692.

★ Praca Męska
ENGINEER

ELECTRICAL 
DESIGN ENGINEERS

Minimum of 5 years experience with 
architectural and engineering firm.

SCHMIDT GARDEN & ERIKSON 
104 S. Michigan 

DE 2-5070

• WAITERS
Cocktails ONLY

• WEEKENDS — EVENINGS 
No Experience Necessary. 

NW Suburbs — 
College or young married preferred.
Call 456-3222—Ask for Stanley 

After 1 P.M._

Experienced
• MACHINE ASSEMBLERS

• MACHINIST
Fringe benefits.

SAUK ENGINEERING SERVICE 
3320 Butler St. 

South Chicago Heights, Hl. 
755-3201

Niechby Powąchali
List z Zakopanego w “Ty­

godniku Powszechnym”:
Na tablicach ogłoszenio­

wych w Zakopanem ukazało 
się ogłoszenie o nowych sta­
wkach opłaty uzdrowiskowej, 
które zostały podwyższone w 
okresach sezonowych o kil­
kaset procent. I słusznie. Od­
dychanie powietrzem tatrzań­
skim musi kosztować. Tak 
było i jest od dawna. Takie 
powietrze to zdrowie, ale pod 
warunkiem, że jest. A tymcza­
sem . . . czym my w Zakopa­
nem oddychamy? Spalinami 
samochodowymi. Nas, miej­
scowych, kosztuje to tylko 
zdrowie, przyjezdni zaś mu­
szą jeszcze dopłacać do tego 
interesu. Jaki stąd wniosek? 
Usunąć jak najrychlej przy­
najmniej obce samochody z 
ulic miasta, oczyścić niezwło­
cznie powietrze, aby było za 
co płacić i czym oddychać. 
Gdybym był ojcem miasta 
pod Giewontem, podjąłbym 
rozpaczliwą decyzję: zakazał­
bym, bez względu na konse­
kwencje, wjazdu do Zakopa­
nego wszelkim obcym pojaz­
dom mechanicznym. Niechby 
wybuchł skandal na całą Pol­
skę, niechby zjechała jakaś 
wysoka komisja, zobaczyła, 
posłuchała, powąchała i 
stwierdziła, co się dzieje na 
ruchliwych ulicach miasta.

ńr Praca Żeńska

Lista Ofiarodawców Nr. 26 (Dokończenie)
Liste obejmuje nazwiska 

ofiarodawców, którzy złożyli 
donacje w ciągu miesiąca paź­
dziernika uh. r., w biurze Fun­
dacji Kopernikowskiej.

Po $10.00: Jan Wasilkowski, 
M. R. Z. Szlakiewicz, Martin 
S. Lenart, Henryk Czyszczoń, 
Peter Nocuń, Barbara Niko­
dem, Andrew Pasek S. i T. 
Kaźmierczak, Państwo Józef 
Butkiewicz, R. Radycki, Lud­
wika Adamowska, Państwo 
Seweryn F. Krelowski, Brze­
ziński Family, John Mazur, 
Stephanie Rusiecki, Stanisław 
i Maria Barzymowski, Pań­
stwo Mathew Barzymowski, 
J. Siemiński, Alojzy i Zofia 
Stryczek, Edward Ruciński.

Louis Konat, Aniela Ciez- 
czak, Państwo Richard Re- 
rych, Mark Wykowski, John 
Kłosowski, Julia Sobek, Alice 
M. Walas, Józef i Anna An­
tosz, Państwo Alfred C. De- 
secki, Stefania Procyk, Polish 
Legion Am. Veterans U. S. A. 
Post 72, Marian i Józef Orzeł, 
Henry Cygnar, Edwrd S. Cy- 
gnar, Frank Mendys, W. Woj­
ciechowski, Bronisław Jestzke, 
Piotr Kus, Tadeusz i Teresa 
Mieczkowski, Ludwik Piecza­
ra.

Helena Nowacki, Alicja i 
Kazimierz Adamski, Włady­
sława Ungeheuer, Danuta 
Chodaczek, Bernard Wdkie- 
wicz, R. Romanowicz, Bruno 
Bartoszek, Eugene Zujewicz, 
Adam Laśkowski, Mitchell i 
Helen Macżko, Helene K. 
Blake, Jan Mastalski, Frank 
M. Konieczny, J. Rzeźnik, Jan 
Stachowicz, H. A. Dzioba, Lo­
retta Józefowski, Stanley Kru­
pią, Państwo Jan Penksa, Pań­
stwo Edward Kornecki.

J. Chyra, Kazimierz Rasile- 
wicz, Ryszard Kamiński, He­
lena Warait, Fred Kaleta, Ed­
ward Sularski, Państwo C. 
Konopacki, Państwo Edward 
Brandt, John Brajner, Jan 
Szram, Państwo A. Jeszke, P. 
Dąbrowski, Regina Nahorski, 
Ks. Anthony Stefaniak, Lucy 
Krok, Jan Milkowski, Mary 
Jatczak (in Memory of Fran­
ciszek Jatezak), Jerzy Kaź­
mierczak, Joachilm Bryja, Jan 
Bryja.

Stanley Żelazny, Jan An­
drews, Stanley i Vivian Dą­
browski, Mitchell Sidorski, 
Cathrine Janocha Family, Al­
bert Karbasz, Maria i Tade­
usz Ciechańslki, Antonina Nie- 
brzydowśka, Raymond Wil- 
kowśki, S. W. Lis, Państwo A. 
Starzałka, A. Wojdelko i A. 
Konesek Families, Antoni 
Odachow&ki, Wincenty Cha- 
mera, Stanley Kądzielawski, 
Józef Charkut, Mark Kukliń­
ski, Dennis i Manie Wypijew- 
Ski, Państwo Jan Wańtuch, 
Ada i Kazimierz Zieliński.

Po $5.00: Marek B. Dobrzyń­
ski, Stefan G. Radlowski, Zo­
fia Buczkowski, Mieczysław 
Wójcik, Walter Kopeński, 
Leon i Alicja Gessener, Jani­
na Szadkowśka, Anna B. Ty- 
nus, Catherine Szczesny, Ma­
rie Szczesny, Theresa Boch- 
nik, Jane E. Michałowski, 
William Weneny, In Memory 
of Anne Jamrug, Celia Rasch- 
ke, Zofia Raczkowska, Anony­
mous, Tadeusz Grzebień, In 
Honor of 26th Wedding Anni­
versary Mr. and Mrs. John 
Kutt, Mary Dziadkowiec and 
“Daughter” Stella.

Michael Brydniak, Państwo 
Leon J. Chlebowtski, Ann Mae 
Olichwies, Państwo Henry J. 
Milewski, Józef Lipiński, Ste­
fania Vidutis, Państwo George 
Lityński, M. i V. Seredyński, 
Stanley Mrówka, Brother 
Thomas Iwicki, C.R., Lola 
Iwaszkiewicz, Wiktoria Kuz, 
Konstancja Grabowski, Wik­
toria Klimek, Sister Mary 
Leonia, Państwo Dybas, Ali­
na Loniewski, W. Piska, Ja­
nina i Tadeusz Kołodziejczak, 
Stanley Onak, Louis Mydłow- 
ski, Raymond Witkowski, 
John Witkowski, Joan Wit­
ko w s k i, Paul Witkowski, 
Frank Witkowski, Cecilia Wit­
kowski, Severn Witkowski, 
W. J. Wagner, Elealnore Pan- 
kros, John i Mary Pavlik.

Po $6.00: Michael Gibala.
O Odwiedzanie Pomnika

Pomimo, że od chwili odsło­
nięcia pomnika Mikołaja Ko­
pernika upłynęło już prawie 
trzy miesiąse, nadal trwają 
dodatkowe prace wokół po­
mnika przed Planetarium Ad­
lera.

Komitet Budowy Pomnika 
dba o to, by pomnik genialne­
go polskiego astronoma—miał 
wygląd jak najbardziej oka­
zały. Ostatnio wprowadzone 
zostało oświetlenie pomnika. 
Warto zatem, pomimo stycz­
niowych mrozów — odwiedzić 
pomnik- —wieczorem.

Dalszą inowacją, która zrea­
lizowana będzie w najbliż­
szym czasie jest granitowa 
ławka, jaka ustawiona zosta­
nie w pobliżu pomnika. Wraz

PART TIME
PORTERS

Morning hours,
6 a.m. to 10 a.m.

Some Saturdays and Sundays 
included. Excellent salary and 
benefits.

APPLY:

SEARS
1601 N. HARLEM AVE. 

CHICAGO 
Phone: 

889-2600, Ext 248
An equal opportunity employer, 

male or female 
Member Chicago Merit Committee

• PRINTING TRAINEE
Excellent opportunity in small 

Printing Dept.
PERMANENT OPPORTUNITY

“We will Train you.” 
Should speak English

• 5 Day Week (Days)
• Good Company Benefits.

CALL: Mr. Slapke 
AMERICAN SERVICE 

BUREAU
337-1991

We are seeking DRAFTSMAN — 
Experienced or with some 

knowledge to design 
fabrication weldments. 

Small growing company. Benefits 
include Life & Hospitalization. 

Call CLARENCE GAVERT 
826-0405

Cleveland Armstrong 
1108 S. Kilboum 
(Near Cicero Avenue) 

WARSZTAT 
SPAWALNICZY

★ Praca Męska 
JANITORS

Part Time
Mid downtown area. 

6 to 10 a.m. Apply 
3209 W. North Ave.

Milwaukee, Wis.

4 POKOJE, 1 sypialnia, 1-e piętro. 
Ogrzewane. $130 miesięcznie. — 
Maplewood i Iowa Stretts Telefo­
nować 666-6375.
2 POKOJE do wynajęcia dla star­
szej osoby. 278-5752.
4 ODNOWIONE pokóje na 1-ym. 
2239 N. Hoyne — 227-3654. e

* PMzwkah MIwzfcaiHa
POTRZEBNE natychmiast miesz­
kanie w Warszawie na 2 lata. — 
254-7822.

AEROSOL FILLING MACHINE 
OPERATOR

Opening in Bridgeview. Industrial 
Park for a mechanically minded 
person who wants a challenging 
job. Top pay, full benefits. 2-year 
training program. Must be a high 
school grad. For information call 
656-2900, Ray Marzec.

• MECHANIC
Brake and Alignment. 
Must have own tools.

• EXCELLENT COMPANY 
BENEFITS AND WORKING 

CONDITIONS
Please Call Don or Stan 

296-4441
K MART TIRE SERVICE . _

1155 Oakion St. Des Plaines, III, dyslawa Murdza. 235-2323.

Złożyli Na Pomnik
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20 Kontraktorów w Obliczu 
Oskarżeń o Łapówki

Wielka federalna ława przy­
sięgłych w Springfield przy­
gotowuje oskarżenia na co 
najmniej 20 kontraktorów 
budowlanych o udzielanie ła­
pówek b. osobistościom poli­
tycznym, w zamian za otrzy­
manie robót stanowych.

Jak Chicago Tribune po- 
daje, w Springfield znajduje 
się od tygodnia czołowy pro­
kurator Departamentu Spra­
wiedliwości, Victor Woerhei- 
de, który pracuje nad oskar­
żeniami mającymi obejmować 
łapówki, zmowę i oszustwa— 
przy użyciu poczty.

Wielka'- ława przysięgłych, 
która 'od roku już urządza 
sporadyczne spotkania ma być 
na tropie łapówek udzionych 
na sumę $200,000 zmarłemu 
sekretarzowi stanu Paul Po- 
wellowi. Pieniądze te mogą 
stanowić część ze znalezione­
go u Powella “skarbca”, któ­
ry wynosił $850,000, a odkry­
tego w pokoju hotelu w 
Springfield i w skrzynkach 
depozytowych, po śmierci Po­
wella w październiku 1970 ro­
ku.

Kluczowym świadkiem — 
przeciwko kontraktorom jest 
James S. White, były agent 
zakupów u Powella. White 
już kilkakrotnie zeznawał 
przed wielką ławą w ostat­
nich czasach. White, który 
skazany został w sądzie fe­
deralnym w ub. roku za 19 
spraw o łapówki i nie płace­
nie podatków od łapówek, —

które otrzymywał będąc 
współpracownikiem Powella, 
otrzymał zawieszenie kary za 
złożenie zeznań.

Agenci Służby podatkowej 
opierając się na oświadczeniu 
White’a odnośnie łapówek Po­
wella, badają rekordy i książ­
ki kontraktorów. Jeden z tych 
kontraktorów istotnie wyko­
nał przebudowę domu White, 
nie przedstawiając za tę pra­
cę żadnego rachunku.

Pomimo, — iż większość 
śledztwa centralizuje się wo­
kół — Capitol Rehabilitation 
Project, który mógłby dać 
Powellowi dochód do $1 mi­
liona w łapówkach gdyby żył 
dalej, ujawniają się obecnie 
dowody na łapówki przy in­
nych projektach stanowych. 
Co najmniej jeden z b. przed­
stawicieli stanowych zeznał 
o istnieniu pewnej grupy kon­
traktorów, którzy otrzymy­
wali udziały w kontraktach 
stanowych.

Grupa ta miała się spoty­
kać regularnie w hotelu w 
Springfield, gdzie ustalano z 
pewnymi urzędnikami stanu 
przydziały w przetargach. — 
Było niemożliwą wprost rze­
czą, by przetarg wygrywał 
kontraktor nie należący do 
wspomnianej grupy.

Prokurator z Washingtonu 
Woerhide powiedział, iż wy­
daj e się, że zebrano dosyć po­
ważnego materiału przeciwko 
pewnym kontraktorom.

Jedna Osoba Zabita, Dwie Ranne 
w Napadzie Rabunkowym Na Sklep

Trzy osoby zostały postrze­
lone, w tym jedna śmiertel­
nie, podczas napadu w skle­
pie spożywczym na W. Madi­
son, we wtorek wieczorem. 
Jeden z postrzelonych, 54-let- 
ni L. C. Bush, zam. 2451 W. 
Monroe ul., był w pokoju za 
sklepem, gdzie segregowano 
butelki.

Półprzytomnego Busha — 
znalazł patrolowy Claymon 
Moore z posterunku policji 
Maxwell. Bush początkowo 
nie zdawał sobie sprawy, że 
został ranny. Dpieoro po prze­
świetleniu stwierdzono, że ku­
la utkwiła za jego prawym 
okiem. Śmiertelnie postrzelo­
na została kasjerka sklepu, — 
mieszczącego się pnr 2455 W. 
Madison, — 19-letnia Janis 
Poags, zam. 4838 W. Madison.

Zwłoki kasjerki znaleziono 
za lodówką, w składzie, z kulą 
w skroni. Lekarz policyjny 
stwierdził, że strzał oddano 
z bliskiej odległości. Larry 
Keese, lat 35, właściciel skle­
pu Larry’s Finer Certified

Foods, leżał między krzesła­
mi, w ręku trzymał 32-ka- 
librowy rewolwer. Policjanci 
usłyszeli jego wołania o po­
moc i przez parę minut nie 
mogli się zorientować skąr po’ 
chodzą. Keese‘a raniono w 
twarz i ramię. Z jego broni 
oddano jeden strzał.

Kasa, mieszcząca się w skle­
pie była otwarta i opróżnio­
na z gotówki. W biurze, przy­
legającym do sklepu, bandy­
ci również szukali pieniędzy, 
ale niie znaleźli pomimo — że 
pieniądze znajdowały się w 
pudełku, w szufladzie biurka.

L. C. Bush, który jest straż­
nikiem bezpieczeństwa ze­
znał, że dwaj osobnicy przy­
szli do sklepu już po zam­
knięciu, za zgodą właściciela, 
który powiedział że ich zna. 
Gdy Bush otworzył, na żą­
danie właściciela, drzwi, mo­
mentalnie został uderzony w 
głowę i stracił przytomność. 
Nie stwierdzono, kto i dlacze­
go strzelił później do nie­
przytomnego strażnika.

Napływ Podań o Zmianę 
Systemu Ogrzewania 

Lista Kandydatów w Peoples Gas Co.
Wypełniona Na Okres Dwóch Lat

Bob Tamarkin w Chicago To­
day z 9 bm. — odgrywa wy­
soka cena oleju. Koszt ogrze­
wania olejem 6-cio pokojowe­
go mieszkania zwiększył się 
w ciągu ubiegłego roku z $259 
do $339 rocznie. W tym sa 
mym, 1'2-miesięcznym okresie, 
zakończanym 1 stycznia br. 
cena ogrzewania gazem 6 po­
koi zwiększyła się z $201 do 
$229. Ceny oleju do ogrzewa­
nia wahają się w zależności od 
surowca. Zagraniczne są obec­
nie niemal czterokrotnie droż­
sze, $11.60 za baryłkę. W gru­
dniu Ub. roku zwiększono, o 
50 procent, cenę krajowego 
Oleju, do $5.20 za baryłkę.

Peoples Gas Co. nieświado­
mie zachęca mieszkańców do 
zmiany, zapewniając swych 
konsumentów, że nie potrze­
bują obawiać się żadnych re­
strykcji, przynajmniej w cza­
sie tej zimy. W styczniu Ga­
zownia nada w programach 
telewizyjnych 47 ogłoszeń, 30 
spośród których zawierają 
właśnie zapewnienie konsu­
mentów. Nic dziwnego — pi- 
sze Tamarkin — że ci, którzy 
używają do opalania swych 
domów i mieszkań oleju, ogar­
nięci są paniką i zabiegają o 
zmilanę.

Peoples Gas Co. uprzedza, 
że pierwszeństwo mają nowi 
kandydaci, właściciele i loka­
torzy dwu i trzymieszkanio- 
wych budynków, oraz małych 
sklepów.

Ograniczone dostawy oleju 
opałowego w połączeniu z ro­
snącymi cenami są powodem 
ubiegania się tysięcy miesz­
kańców Chicago i przedmieść 
o zmianę opału olejem na ga­
zowe. People Gas Co. otrzy­
muje codzień stosy podań i 
ma wypełnioną listę zapotrze- 
wiań na okres . . . dwóch lat.

Do września ub. roku zała­
twiono 75,000 klientów, zain­
stalowano gazowe ogrzewanie 
w 10,000 domach. Od jesieni 
1973 r. Poeples Gas Co. otrzy­
muje tygodniowo 250 podań o 
zmianę. W listopadzie ilość 
podań wzrosła do 400, i z każ­
dym dniem wzrasta. Właści­
ciele domów, opalanych ole­
jem obawiają się braku pali­
wa w najbardziej krytycznych 
miesiącach zimowych, biOrąc 
pod uwagę, że wprowadzone 
przez rząd racjonowanie deju 
opałowego rozpocznie się 15 
stycznia. Dużą rolę — pisze

NOWY YORK — Ambasador 
Wielkiej Brytanii przy ONZ, 
Sir Donald Maitland, wyraził 
się, że obecna sytuacja w 
Anglii, nie nastraja do opty­
mizmu.

Zderzenie Tankowca 
z Niszczycielem

Haga (UPI). Holenderski 
niszczyciel zderzył się z bry­
tyjskim tankowcem u ujścia 
rzeki Scheldt. Przyczyną ko­
lizji była gęsta mgła. Jeden 
członek załogi niszczyciela 
“Noord-Barbant” zaginął oraz 
jeden doznał obrażeń. Znisz­
czenia tankowca “Tacoma Ci­
ty” nie były znaczne. Nikt też 
z załogi nie został ranny.

WASHINGTON — Wydarzeniem Nr. 4 roku 1973 stał się kryzys energetyczny i em­
bargo arabskie na ropę naftową. (UPI)
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Mike Holewiński Rozpoczyna 
Kampanię Wyborczą w 17 Okręgu
Mike Holewiński, niezale­

żny demokrata, kandydat do 
legislatury stanowej zawiada­
mia o 5-tygodniowej kampa­
nii, jaką wszczyna celem za­
chęcenia uprawnionych do 
głosowania, aby wzięli liczny 
udział w wyborach. Holewiń­
ski ma zamiar rozpocząć reje­
strację wyborców na wiecu, 
jaki odbędzie się w niedzielę, 
13 stycznia, o 7-ej wieczorem 
w jego głównej kwaterze wy­
borczej, pnr. 2916 N. Pułaski 
Road. “Mamy tysiące niezare- 
jestrowanych wyborców w 17 
dystrykcie — powiedział Ho­
lewiński. Zamierzamy prowa­
dzić kampanię od domu domu 
— by zachęcić obywateli do 
wykorzystania swego przywi­
leju i wzięcia udziału. Pod­
czas dyskusji na wiecu zosta­
ną przedłożone propozycje 
metod rejestracji i organizacji 
specjalnej jednostki “task fir­
ce”, która, z kolei wybierze 
odpowiednich kandydatów do 
informowania mieszkańców i 
udzielania im porad w czasie 
rejestracji.

Znany gangster Marshall 
Caifano oraz 10 innych osób 
stanie przed powitową komi­
sją śledczą, prowadzącą do­
chodzenie w' sprawie zabój­
stwa Richarda Cailn’a, również 
z w i ą z a nego z syndykatem 
kryminalnym. Bernard Carey, 
stanowy prokurator na pow. 
Cook, nakazał pierwsze od 
wielu lat przesłuchania na 
większą skalę odnośnie gang­
sterskiego mordu.

“Chcemy się dowiedzieć kto 
zabił Cain’a i kto kazał go za­
mordować. Przesłuchania 
przed ławą przysięgłych mogą 
w takim przypadku być bar­
dzo pomocne”, powiedział asy­
stent prok. Carey.

Przed ławą złoży raport, 
między innymi, porucznik 
John Gorman, z wydż. za- 
bójlstw, oraz szereg innych de­
tektywów. Ponadto zeznania 
złoży para małżeńska, u któ­
rej w domu w Melrose Park 
zamieszkał Cain po pdwrocie 
do Chicago z Meksyku na 2 
tygodnie przed jego zabój­
stwem. Michael i Joannę Gi- 
łardi, zam. pod adresem 33 N. 
Rockford w Melrose Park, 

skie kolegia w Chicago orga­
nizują łączną wspólną kampa­
nię mającą na celu zebranie 
jak największej liczby ofiaro­
dawców krwi dla banku w 
szpitalu.

Kampanię rozpoczęto od ko­
legium Malcolm X, gdzie rek­
tor kolegium, Ewen Akin u- 
stanowił za cel zebranie 600 
jednostek krwi. Dr James 
Haughton, który jest wyko­
nawczym dyrektorem komisji 
zarządzającej szpitalem od­
był już szereg spotkań z 
przed stawicielami kolegiów 
miejskich i podkreślił im stałą 
potrzebę utrzymywania zapa­
sów krwi.

Sterling Frazier, który jest 
asystentem dyrektora spraw 
społecznych w szpitalu powie­
dział, iż potrzeby miesięczne 
szpitala wynoszą około 1,000 
jednostek, by módz utrzymać 
zapasy na odpowiednim pozio­
mie z zapotrzebowaniami. 
Frazier pokreślił, iż szczegól-

Holewiński zawiada­
mia wszystkich niezarejestro- 
wanych obywateli Stanów 
Zjednoczonych, którzy ukoń­
czyli 18 lat, że termin reje­
stracji w Ratuszu (City Hall) 
wyznaczony został na 11 lute­
go, natomiast rejestracja w 
precynkcie odbędzie się 19go 
lutego od 8ej rano do 9-ej 
wieczorem, w precynktowych 
lokalach wyborczych.

W okresie istniejącego kry­
zysu oświadczył Holewiński, 
— każdy obywatel powinien 
wziąć udział w wyborach. Je­
żeli dana dzielnica zamierza 
walczyć o swe prawa i wyra­
zić swój punkt widzenia, mie­
szkańcy powinni dać temu 
wyraz przy urnach wybor­
czych. Przed tym jednak każ­
dy uprawniony powinien za­
rejestrować się, w przeci­
wnym razie nie będzie dopu­
szczony do głosowania.

rany za przestępstwa, był 
przesłuchiwany wstępnie 
przez porucznika Gorman. 
Oficer oświadczył, iż twardy 
recydywista udzielił bardzo 
mało informacji na temat za­
bójstwa. Caifalno przyznał, iż 
w dniu, w którym popełniono 
zbrodnię, na godzinę wcze­
śniej był w kafeterii, gdzie zo­
stał zastrzelony Cain. Kafe­
teria nazywa się Rosels Sand­
wich Shop i mieści pnr. 1117 
na West Grand Avenue. Cai­
fano zaprzecza jednak jakoby 
Cokolwiek wiedział o plano­
wanym zabójstwie 20-go gru­
dnia ub. roku.

Prokuratura twierdzi, iż Cai­
fano już Od dawna znajduje 
się pod obserwacją FBI, chica- 
goskiej policji oraz agentów 
specjalnego wydziału do zwal­
czania zorganizowanego świa­
ta przestępczego.

Cain w ostatnich latach u- 
ważany był za podwójnego 
agenta, informując zarówno 
gangsterów jak i policjantów. 
Sam wcześniej był chicago- 
skim policjantem oraz agen­
tem śledczym w biurze szery­
fa. Szereg zdobytych materia­
łów w toku śledztw wykorzy­
stywał jak materiał do szanta- 

ne potrzby donacji krwi są 
największe zwykle w okresie 
letnim oraz w okresach waka­
cyjnych, a to z tego powodu, 
iż ofiarodawcy zwyczajni krwi 
znajdują się poza rejonem 
miasta.

Rektor kolegium Malcolm 
X, Akin powiedział, iż zwró­
ci się do studentów o składa­
nie i przez nich donacji krwi, 
nadto iż będą oni opłacani za 
rekrutację przez członków 
społeczności pobliskiej Za­
chodniej strony miasta. Akin 
dodał jeszcze, iż pracujący 
przy rekrutacji ofiarodawców, 
studenci będą opłacani z fun­
duszu na program kolegialny 
“studia z równoczesną pracą”. 
Fundusz na ten program po­
chodzi od kolegium i od władz 
rządowych.

Po zakończeniu kampanii 
na donację krwi w kolegium 
Malcolm X, również i inne ko­
legia z miejskiego systemu 
kolegiów zostaną wciągnięte 
do tej kampanii.

0 Późniejsze 
Godziny Lekcji 

w Szkołach
Aiderman 40-ej wardy Sey­

mour Simon wniósł rezolucję 
domagającą się późniejszego 
otwarcia lekcji w szkołach o 
jedną godzinę na okres od li­
stopada do lutego. Jednolity 
przez cały rok czas “zaszczę- 
dzenia światła dziennego” na­
raża dzieci na udawanie się do 
szkół, kiedy jest jeszcze cie­
mno i z tego powodu uledz 
one mogą różnym wypadkom.

Stracony czas, mówił aid. 
Simon, można odzyskać, prze­
dłużając czas lekcji w szko­
łach o jedną godfzinę po połu­
dniu. Rada miejśka ma nad 
rezolucją aid. Simona obrado­
wać dziś, w czwartek.

Wystawa Mebli 
i Sprzętu Domowego

Ogólna światowa wystawa 
mebli i sprzętu oraz urządzeń 
domowych odbywa się od 
dziś do 16 stycznia, w Mię­
dzynarodowym Amfiteatrze 
w Chicago. Wystawa, ,w któ­
rej ma wziąć udział j/«onad 
1,500 firm, przeznaczona jest 
dla kupców i sprzedawców. 
Udział weźmie przeszło 60,000 
pracowników i obsługują­
cych.

Wystawa obecna jest na 
szeroką skalę, po przeniesie­
niu półrocznych tych wystaw 
z Navy Pier, gdzie brak było 
miejsca.

Troje Dzieci 
Zginęło w Pożarze
W pożarze, jaki wybuchł w 

czwartek o północy w domu 
pnr. 12017 S. Yale ul. zginęło 
troje dzieci. Tenisha Pore, lat 
5 i dwaj jej bracia, 4-letni 
Henry i 3-letni Maurice zo­
stali przewiezieni do szpitala 
Roseland, gdzie stwierdzono 
śmierć, wskutek zaczadzenia. 
Rodzice spali na dole i zdołali 
wydostać się na ulicę. Sąsiad 
i wuj dzieci próbowali je ra­
tować, ale już całe schody 
były objęte ogniem.

Kanister z Benzyną 
Przyczyną Tragedii

Mieszkaniec Harwood 
Heeghts poniósł śmierć kiedy 
jego samochód stanął w pło­
mieniach na parkingu Village 
Green Shopping Center w 
Park Ridge. Przyczyną wybu­
chu ognia były opary benzy­
nowe, ulatniające się z nie­
szczelnego pojemnika z ben­
zyną, który znajdował się w 
samochodzie obok kierowcy. 
Policja przypuszcza, iż opary 
zapaliły się kiedy Boris Mo- 
sta, lat 35, zapuścił silnik.

Pożar ugaszono w ciągu pa­
ru minut po przybyciu stra­
ży pożarnej. Po przewiezie­
niu ofiary do Lutheran Gene­
rał Hospital, w Park Ridige, 
lekarze stwierdzili zgon.

Mosta pozostawił żonę i 
dwoje dzieci.

Lekarze Zalecają 
Spożycie Czosnku
Londyn (UPI) — Dwóch 

lekarzy hinduskich — dr 
Arun Bordia i H. C. Bansal, 
przeprowadzili doświadczenia 
z setkami pacjentów i przeko­
nali się, że spożycie większej 
ilości czosnku, jest skutecz­
nym lekarstwem dla osób 
cierpiących na cukrzycę, wy­
sokie ciśnienie krwi i prze­
ciwdziała przeciwko atakom 
serca. Dr Bordia i Bansal 
przekonali się, że wielu z ich 
pacjentów cierpiących na cho­
roby sercowe, mimo diety bo­
gatej w tłuszcze, przy więk­
szym spożyciu czosnku zapo­
biegali tworzeniu się skrze­
pów krwi, które prowadzą do 
zawałów serca.

Bliższych informacji udzieli 
zainteresowanym Tom Hoff­
man, telefon: 736-3396 pomię­
dzy 12-tą w południe a 10-tą 
wieczorem.

Gangster Caifano Stanie
Przed Ławą Przysięgłych

przypuszczalnie znali Cain’a 
ód dłuższego czasu.

Caifano, który był już ka- zow.

Miejskie Kolegia Przystępują 
Do Kampanii Donacji Krwi

Szpital powiatowy i miej­

Budowa Nowego 
Parku Publicznego
Na wiosnę — rozpocząć się 

ma budowa nowego parku 
publicznego w zachodniej czę­
ści Parku Lincolna, kosztem 
pół miliona dolarów. Park 
ten ma być na gruntach po­
darowanych Dyst r y k t o w i 
Parków, przez władze fede­
ralne. Rejon nowego parku 
wynosi 13,5 akrów kwadrato­
wych, ograniczonych ulicami 
Burling ul., Dickens Avenue,.- 
Larrabee ul. i Webster Ave.;p -

Nowy park ma posiadać > 
korty tenisowe, boiska dó ko- ■ 
szykówki, boiska do palanta 
i pływalnie. Ukończenie prac 
przewidywane jest w okresie 
5 lat. Teren wspomniany 
przedstawiający wartość oko­
ło 1 miliona dolarów był bez­
użyteczny od czasu oczyszcze­
nia go z domów w latach 
1960-tych, przez DUR.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień, Związkowym

Mayor Daley Zamianuje Szefa 
Policji w Przyszłym Miesiącu

rowniczych.
Jednakowoż Rada Policyj­

na zobowiązana kontraktem 
na sumę $3,000 od Międzyn. 
Stowarzyszenia szefów policji 
— sprawdza wszystkich kan­
dydatów z całego kraju. Pe­
wna liczba kandydatów z in­
nych miast była w Chicago 
we wtorek i w środę podda­
ną' s“pY a w d z en i om kwaJi- 
fikacji przez radę i poddana 
różnym próbom. Dyrektor 
wykonawczy Międzyn. Stow. 
Szefów Policji, Quinn Tamm 
osobiście zajmuje się wraz z 
J o h n s o nem sprawdzaniem 
kwalifikacji kandydatów.

W skład Rady klasyfikacyj­
nej wchodzą: komandor poli­
cji w Baltimore, Donald P. 
Pomerleau; zastępca swego 
czasu komisarza policji w No­
wym Yorku, William Smith; 
szef policji w Seattle, George 
P. Tielsch oraz dyrektor wy­
magań zawodowych Międzyn. 
■Stowarzyszenia, Roger Rein­
ke.

Wśród kandydatów z in­
nych miast przepytywano: 
Donalda F. Cawley, lat 42, 
komisarza policji w New 
York City i Johna Nichols, 
lat 54, b. komisarza policji w 
Detroit.

Nowy superintendent bę­
dzie kierował 16 tysiącami za­
przysiężonych i cywilnych 
pracowników policji. Płaca 
roczna superintendenta wy-, 
nosi $33,500.

Mayor Daley, jak się tu 
oczekuje, zamianuje nowego 
superintedenta policji na po­
czątku przyszłego miesiąca. 
Koła zbliżone do Chic. rady 
policyjnej podają, iż formal­
ne sprawdzenie setek aplikan­
tów z całego kraju zakończo­
ne zostanie w ostatnich 
dniach bież, miesiąca.

Przewodniczący tej r*a‘dy, 
— Marlin Johnson osobiście 
wówczas przedstawi nazwiska 
trzech proponowanych, wy­
mienionych na czołowych 
miejscach mayorowi Daley, 
który poweźmie sam decyzję 
i wybierze jednego z nich.

Ze źródeł zbliżonych do ra­
tusza podano w środę, iż peł­
niący obecnie obowiązki su­
perintendenta —, James M. 
Rochford, który liczy lat 52, 
jest uważany za najsilniejsze­
go kandydata na objęcie tego 
urzędu. Jak wiadomo poprze­
dni superintendent James B. 
Conlisk Jr. zrezygnował z tej 
funkcji dnia 1 listopada.

Pomimo, iż mayor Daley 
powiedział, iż uzupełnienie 
tego stanowiska opiera na 
szerokich podstawach, miał 
on oświadczyć reporterom, iż 
ma nadzieję, że osoba stojąca 
obecnie na tym stanowisku, 
zostanie W końcu wybrana. 
Mayor zresztą w ostatnich 
czasach wyrażał pochwały, 
tak publicznie, jak i prywat­
nie, w odniesieniu do Roch- 
forda i do jego zdolności kie-

Kominiarze Nie Narzekają 
Na Obecny Kryzys Energii 

Okres Bezrobocia Czyścicieli Kominów 
Należy Do Przeszłości

Czyściciele kominów nale­
żą do tych nielicznych, któ­
rzy kryzys energii uważają 
za dobrodziejstwo, gdyż dzię­
ki temu mają znowu pracę. 
John Mills, właściciel Mills 
Chimney Service, 9553 So. 
Hoyne Ave. powiedział re­
porterowi Chicago Tribune, 
że firma ma zamówienia na 
czyszczenie kominów, nieuży­
wanych przez wiele lat.

Sezon czyszczenia — mówi 
Mills — rozpoczyna się zwy­
kle w listopadzie i kończy się 
przed Nowym Rokiem. W 
tym roku jednak, właściciele 
domów, w których są komin­
ki mają zamiar je używać, w 
związku z zapowiadanym 
brakiem oleju opałowego.

Praca czyściciela nie jest 
łatwa, zwłaszcza teraz, gdyż 
na szczycie kominów znajdu­
jemy gniazda wiewiórek, szo­
pów, nietoperzy. Wiewiórki 
są najbardziej niebezpieczne 
— mówi Mills, rzucają się i

gryzą gdy je wypędzamy. 
Gniazda wiewiórek sięgają 
nieraz 3 stopy w głąb komin- 
ka.

Często są także “fałszywe 
alarmy”. Niedawno właściciel 
domu wezwał kominiarzy do 
oczyszczenia korninu, ale oka­
zało się że w domu są tylko 
sztuczne kominki. Zawiedzio­
ny właściciel, który kupił 
dom tylko dlatego — że tam 
był kominek i myślał, że mo­
że palić drzewem, powierzył 
Millsowi przeróbkę dekora­
cyjnego kominka na prawdzi­
wy, kosztem $900.

Mills doradza wszystkim 
właścicielom domów, którzy 
mają zamiar palić w komin­
kach by uprzednio wezwali 
specjalistę. Nie tylko gniazda 
ptaków, wiewiórek itpv. ale 
różne śmiecie i liście, jakimi 
zapchane są kominy nieuży­
wane przez szereg lat, mogą 
spowodować pożar i zniszcze­
nie całego budynku.

Wielkie Rafinerie Gromadzą 
Nielegalne Zapasy Benzyny

Rzecznik Illinois Gasoline 
Association. Robert Jacobs o- 
świadczył, iż jest przekonany, 
że wielkie rafinerie naftowe 
gromadzą zapasy paliwowe w 
podziemnych zbiornikach za­
mkniętych stacji benzyno­
wych.

“Definitywnie stwierdzam, 
że musi być ukryta pod zie­
mią benzyna w Chicago” mó­
wi sekretarz - skarbnik 111. 
Gasoline Dealers Assn.

“Staramy się teraz dowie­
dzieć kto i ile posiada ukry­
tych zapasów” dodał Jacobs.

Agenci biura ochrony kon­
sumenta stwierdzili także w 
wyniku przeprowadzonych 
badań, iż sprzedawcy w Chi­
cago dodają do benzyny wo­
dę, naftę, względnie paliwo 
do silników Diesla. W ubie­
głym tylko tygodniu stwier­
dzono 9 nadużyć tego rodza­
ju. Od września ub. roku wy­
dano natomiast aż 35 naka­
zów aresztowania za rozcień­
czanie benzyny. Ponadto wię­
cej niż tuzin próbek pobra­
nych z różnych stacji benzy­
nowych znaj due się jeszcze w 
laboratorium che m i c z n y m

Propan Dla Aut 
Policyjnych

Względy czystości powie­
trza, kryzys paliwa i przyczy­
ny natury ekonomicznej spo­
wodowały decyzję władz Elk 
Grove do używania propanu 
do aut policyjnych.

N a ostatnim posiedzeniu ra­
da wioski jednogłośnie uchwa­
liła zainstalowanie urządzeń 
na propan w 8-iu autach poli­
cyjnych, które policja tamtej­
sza zamówiła i ma otrzymać 
w tym roku. Pomimo, iż koszt 
propanu jest prawie taki sam 
jak benzyny, jednakże roczne 
próby wykazały, iż propan po­
woduje mniej kłopotów i wy­
maga mniejszej pracy w u- 
trzymaniu sprzętu, a jest wy­
dajniejszy w użyciu.

Department of Consumer Sa­
les, Weights and Measures.

Innym rezultatem kryzysu 
są kierowcy, którzy zajeżdża­
ją na każdą stację i kupują 
galon lub dwa benzyny aby 
dopełnić bak. Sprzedawcy 
tracą w ten sposób o 20 pro­
cent więcej czasu podczas gdy 
dochody są o 20 procent niż­
sze. Jacobs twierdzi, iż rozwa­
żana jest możliwość wprowa­
dzenia minimalnego limitu ja­
ki musiałby zakupić każdy 
klient. W wypadku gdyby za­
szła tego konieczność limit 
ten wynosić miałby $2. IGDA 
przypuszcza, iż byłyby trud­
ności natury prawnej z wpro­
wadzeniem 2-dolarowego mi­
nimum, zapowiada jednak, iż 
w ostateczności właściciele 
stacji benzynowych mogą nie 
mieć innego wyboru.
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć. 
By, gdy opuszczę płaczu padół 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

Oszczędnościowe Warunki 
Życia w Roku 1974

Rok 1974 rozpoczął się dla 
mieszkańców Stanów Zjednoczo­
nych pod znakiem niepewności 
jutra. Zwłaszcza kryzys energe­
tyczny, który ma olbrzymi wpływ 
na nasz tryb życia, oraz ekono­
mię może mieć nieobliczalne 
skutki.

— Wprowadzono już ogranicze­
nie szybkości dla aut na szosach 
do 55 mi! na godzinę Od niedzie­
li obowiązuje czas “letni,” to zna­
czy tracimy jedną godzinę i staje- 
my wcześniej, by zaoszczędzić na 
opale i świetle.

— Olej opałowy jest ograniczo­
ny i wszyscy powinni zadowolić 
się temperaturą 68 stopni w do­
mach.

— Wiele fabryk już zwolniło 
z pracy tysiące robotników zwła­
szcza w fabrykach przemysłu sa­
mochodowego i stalowego. Ameri­
can Motors dotknięte zostało naj­
poważniej, — ze względu na 
przejście na budowę małych sa­
mochodów i zastój w sprzedażach 
większych modeli. Również Al

Na Ślubnym Kobiercu
W ubiegłym tygodniu stanęły tu 

następujące pary na ślubnym ko­
biercu:

Pnna Anna Graybar z panem 
James Maciołek w kość. Sacrcd 
Heart. Panna młoda jest córką pp. 
R. Graybar z 4109 S. Kirkwood, 
zaś pan młody jest synem pp. Ma­
ciołek z 4457 S. Tennessee.

Panna Judith Mrks, córka pp. 
B. Marks z 4151 Cherrywood z p. 
Pawiem Szedziewskim, synem pp. 
R. Szedziewskich, zam. 3589 S. 
14th Str.

Panna Judith Marks, córka pp. 
włem Baun w kościele św. Grze­
gorza. Panna młoda jest córką pp. 
K. Kamińskich z 7100 W. Verona, 
a pan młody jest synem pp. Braun 
z miejscowości Athens, Minn.

Panna Linda Ondrejka, córka 
pp. L. Ondrejka z 1446 S. 71 z p. 
Filipem Grosz, synem pp. J. Grosz, 
zam. W Mankato, Minn.

0 Prawo Skrętu 
Na Czerwone Świnia

Od pewnego czasu znajduje się 
w legislaturze stanowej projekt 
ustawy zezwalającej na skręt w 
prawo na czerwonych światłach. 
Prawo to jest stare w Kanadzie a 
również w wielu stanach obowią­
zuje od lat. Ostatnio zostało ono 
wprowadzone w życie od 1 stycz­
nia w Illinois. Należy się spodzie­
wać, że nasi ustawodawcy w tej 
sesji wreszcie przegłosują taką 
ustawę i że w najbliższym czasie 
wejdzie w życie.

Projekt tej ustawy jest niemal 
identyczny z ustawą powziętą w 
Illinois i stawia pewne warunki 
celem zapewnienia bezpieczeństwa 
tak kierowcom, jak i pieszym.

1. Przed wykonaniem zakrętu 
należy kompletnie zatrzymać po­
jazd; wymagać tego będz.’ kodeks 
drogowy.

2. Sprawdź, czy przy s. rzyżowa- 
niu nie ma specjalnego znaku za­
kazu (“No Turn on Rod”/ — kto. 
ry zabraniałby skrętu w prawo na 
czerwonym świetle. -W zasadzie 
dozwolone jest to na wszystkich 
skrzyżowaniach, z wyjątkiem 
właśnie tych gdzie umieszczony 
jest specjalny znak zakazu.

3. Sprawdź czy na przejściu nie 
ma przechodniów, którzy mają 
pierwszeństwo.

4. Sprawdź nasilenie ruchu na 
ulicy, na którą masz wjechać, za­
czekaj na odpowiedm moment aby 
uniknąć kolizjii dostosuj szybkość 
pojazdu do panującego na ulicy 
ruchu w twoim kierunku.

5. Zakręt należy wykonywać 
ostrożnie i tylko po uprzednim 
upewnieniu Się, że nikomu nie 
będzie groziło w ten sposób nie­
bezpieczeństwo. Instytut -Drogowy 
poleca również następujące uwa- 
uwagi dla przechodniów:

a) przechodź przez jezdnię tyl­
ko na zielonym świetle względnie 
przy sygnale “Walk” po uprzed­
nim upewnieniu się, że nie ma 
pojazdów, wykonujących zakręt w 
prawo;

b) upewnij się, że widzi cię 
nadjeżdżający kierowca, który 
sygnaliauje zmiar skręcania w 
prawo, zanim wejdziesz na jezd­
nię.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa.

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła Sw. Stanisława
...................... —....... . ........ 

Smith zwalnia pracowników a 
władze administracyjne powiato­
we i miejskie ograniczają swoje 
usługi.
, — Te wszystkie trudności zno­
szą mieszkańcy z wielką cierpli­
wością, przystosowując się do no­
wych warunków oszczędnego ży­
cia. Wyjątkiem są Unie kierow­
ców aut transportowych, którzy 
grożą ogólnym strajkiem, jeśli 
ich żądania nie zostaną zaspoko­
jone. Domagają się oni podwyżki 
płac ze względu na wysoką cenę 
oleju, oraz zwiększenlia szybkości 
jazdy na szosach do 60 mil na 
godz.

— Kierowcy samochodów przy­
stosowali się do obowiązującej 
szybkości 55 mil i mało ludzi 
otrzymało mandaty karne.

— Brak benzyny odbił się w 
tym roku na byznesie sportów zi­
mowych, zwłaszcza w północnym 
Wisconsin, gdzie ludzie zjeżdżali 
na jazdy sankami śnieżnymi oraz 
na narty. Niektóre byzneSy spad­
ły o 50 procent, a wielu motelom, 
restauracjom i stacjom benzyno­
wym grozi bankructwo.

Zdając sobie sprawę z tej cięż­
kiej sytuacji władze stanowe ro­
bią wysiłki, by w jakiś sposób ra­
tować ten byznes, który przynosi 
miliony dolarów rocznie.

— Mimo hucznych aabaw syl­
westrowych, wiele rodzin spędziło 
czas w domu, celebrując wśród 
najbliższych powitanie Nowego 
Roku.

Na pocieszenie można dodać, 
że w innych krajach zwłaszcza 
europejskich, jest jeszcze gorzej, 
a w Anglii zarządzono dotkliwe 
oszczędności benzyny, opału oraz 
elektryczność. Od nowego roku 
fabryki pracują tam tylko po 3 
dni w tygodniki, a bezprobocie 
wzrasta w zawrotnym tempie i 
może osiągnąć liczbę 1 miliona 
ludzi w najbliższych tygodniach.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio pożegnali się z tym 

światem nast.;
Stanisław Urbański, lat 63, któ­

ry zostawił w ciężkiej żałobie żo­
nę Rose z domu Taraska, dwie 
córki—Sandrę Michalak i Lindę 
Urbańską, oraz dalszą rodzinę. Po­
grzeb jego odbył się z kaplicy po­
grzebowej Bruszkiewicz do kościo­
ła św. Stefana a stąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Śp. Alfred Kaczmarek, przeżyw­
szy lat 66. Pozostwił w żałobie 
żonę Antoninę z domu Lisiewską, 
córki Cecylię, Teresę Braier, Don­
nę Heimerl i Collette Smith. Po­
nadto dalszą rodzinę, w tym 16 
wnucząt i 8 prawnuków. Pogrzeb 
odbył się z domu pogrzeb. Schram- 
ka do kościoła MB Częstochow­
skiej, a stąd na cmentarz św. 
Krzyża.

Śp. Bernice Kotowska, w pode­
szłym wieku, pozostawiając w cię­
żkiej żałobie córki Zofię Bura- 
czewską, Anna Wen, May Haasch 
i Irenę Paradies. Poza tym dal­
szych krewnych, w tym 60 wnu­
cząt i 24 prawnuków. Zmarła na­
leżała do Grupy 197 Związku Po­
lek w Am. Pogrzeb jej odbył się 
z domu pogrzeb. Schramka do ko­
ścioła MB Częstochowskiej, a stąd 
na cmentarz św. Góry.

Śp. Rose Tarkowska z domu Ma­
słowska, przeżywszy lat 69. Pozo­
stawiła w żalu męż Tadeusza, cór­
ki Dolores Claver i Nancy Tar­
kowską oraz dalszą rodzinę. Po­
grzeb jej odbył się z kaplicy po- 

•grzeb. Kordys do kościoła św. 
Wojciecha a stąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Bal Wojska Polskiego 
Urządza Koło S.P.K.

Dorocznym zwyczajem Stow. 
Polskich Kombatantów urządza 
Bal Wojska Polskiego. Bal odbę­
dzie się w sobotę, driia 9 lutego, 
w sali Orła Białego, przy skrzyżo­
waniu ulic W. Wisconsin i North 
24th Str. Bal rozpooznie się o go­
dzinie 8-ej wieczorem, a do tańca 
przygrywać będzie popularna or­
kiestra S. Batoga.

Bale Wojsk Polskiego ma­
ją już swoją uśtaloną tradycję i 
ściągają zawsze nie tylko Wetera­
nów ale również szeroką publicz­
ność. Sala jest zawsze pięknie 
udekorowana, a występy arty­
styczne cieszą się dużym powo­
dzeniem. 7 zykle bal zaczyna się 
fanfarami Wojska Polskiego, oraz 
tradycyjnym Polonezem. Goście 
są mile podejmowani przez go­
spodarzy, co wytwarza miłą 
atmosferę. To też bale należą do 
jednych z największych imprez w 
naszym mieście. Szozegóły pro­
gramowe oraz zamawiania stoli­
ków podamy w odpowiednim cza­
sie. Na razie, prosimy zarezerwo­
wać sobie datę 9-go lutego, by 
spędzić mile czas wśród braci 
kombatanckiej.

— Z. Kwasieborski, sekr.

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

“POLSKA 
GODZINA RADIOWA”

Stacja WGLB-MF
100 Am 1560 

Niedziela 9-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik 

“GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ”

Stacja WYŁO 540' on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik 

“ECHA Z POLSKI”
Godzina Radiowa SPK 

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m.
HENRY GONTAREK 

Kierownik

“POLISH PROGRAM"
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.m. 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA RÓŻAŃCOWA”
OJCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-3 p.m.

“POLISH NEWS & MELODY”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Sobota 7 wieczór
PFOR. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

“PRO ARTE POLONICA”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Sobota 8-9 wieczór 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik 

“THE PLAY OF THE WEEK” 
"NA SCENIE”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godz. 8:30 wieczorem
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

•THE FILM OF THE WEEK”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 8:30 wiecz. 
PROF SZYMON DEPTUŁA

Kierownik
“Kino Milwaukee”

Zebranie 
Okresowe S.P.K.

Zarząd Koła Stow. Polskich 
Kombatantów podaje do wiado­
mości, że okresowe zebranie od­
będzie się w niedzielę, dnia 27 
stycznia. Zebranie będzie w sali 
dolnej Nowej Federacji przy 
South 13th Str., o godz. 2-ej po 
południu. Ze względu na fakt, iż 
jest cały szereg bieżących spraw 
do zfałatwienia, uprasza się wszy­
stkich członków i azłonkfilnie o 
punktualne i niezawodne przyby­
cie.

Po zebraniu odbędzie się towa­
rzyska herbatka.

Roczne Meldunki
Przypominamy naszym Czytel­

niczkom, że wszystkich nieoby- 
wateli USA obowiązuje składanie 
rtaz na rok meldunków odnośnie 
miejsca zamieszkania, pracy i sta­
nu rodzinnego. Meldunki te moż­
na składać w miesiącu styczniu w 
każdym urzędzie pocztowym, lub 
w urzędzie Imigracyjnym. Ostat­
nim dniem składania meldunków 
jest 31 stycznia.

Obojętnie jak długo ktoś miesz­
ka w Staniach Zjednoczonych, je­
śli nie jest On obywatelem USA 
musi złożyć taki meldunek. Za 
zaniedbanie tego obowiązku grożą 
surowe kary władz, a nawet jest 
kara deportacji.

Tylko 536 Absolwentów Szkół 
Średnich Uczęszcza Do Kolegiów

Z roku na rok coraz mniej stu­
dentów po ukończeniu szkół 
średnich udaje się na dalsze stu­
dia na uniwersytety, a woli pracę 
zarobkową. Powodem tego są wy­
sokie opłaty na wyższych uczel­
niach, które z roku na rok są sta­
le wyższe. Obecnie opłaty na uni­
wersytetach stanowych wynoszą 
od $2,100 rocznie podczas gdy na 
uniwersytetach prywatnych opła­
ty te wynoszą od $3,500 do $5,000 
rocznie.

Drugą przyczyną jest fakt, że 
wielu ze studentów po ukończe­
niu studiów nie może znaleźć pra­
cy w swoim zawodzie, gdyż czę­
sto są “za bardzo wykwalifikowa­
ni." Stąd też Studenci, po ukoń­
czeniu high school wolą kończyć 
różnego rodzaju kursy zawodowe, 
lub podejmują się innej pracy, 
która nie wymaga wyższych stu­
diów.

Jest szereg zdolnych i ambit­
nych studentów, którzy pracują 
zarobkowo i studiują, ale to za­
biera im dłuższy okres czasu na 
ukończenie studiów.

Jak wykalzują statystyki, tylko 
36 proc, absolwentów szkół śred­
nich w roku 1973 wstąpiło na stu­
dia do kolegiów.

Sytuacja ta wytworzyła trudno­
ści dla wyższych uczelni, które 
w ostatnich latach zostały rozbu­
dowane do olbrzymich rozmia­
rów, a dziś świecą pustką. Dla 
przykładu wystarczy podać, że na 
uniwersytecie stanowym w 
Whitewater, trzy nowe olbrzymie 
bloki przeznaczone na pomiesz­
czenia dla Studentów stoją pu­

stką. Powstał projekt, by zmienić 
je na tanie mieszkania dla eme­
rytów, ale różne przeszkody na­
tury prawnej muszą być wpierw 
pokonane.

Niektóre wyższe uczelnie wpro­
wadzają kursy dla studentów, 
którzy- mogą poświęcić tylko część 
czasu, resztę przeznaczając na 
pracę zarobkową. I znowu staty­
styki i przewidywania zawiodły. 
Kilka lat temu powstały głosy, 
że w latach 70-tych będzie taka 
ilość studentów na wyższych 
uczelniach, że braknie dla nich 
pomieszczeń. To też poszczególne 
uczelnie przystąpiły do budowy 
nowych budynków tak szkolnych 
jak i mieszkalnych. Oczywiście, 
gdyby 100 proc, uczni kończących 
średnie szkoły było przyjętych na 
studia wyższe, budynki te byłyby 
zapełnione.

Równocześnie z rozbudową po­
mieszczeń przystąpiono do kształ­
cenia nauczycieli, których brak 
się ujawniał. Dziś jest nadmiar 
sił nauczycielskich w różnych 
dziedzinach i muszą oni szukać 
pracy w innych zawodach.

Wspólna Instalacja 
w Gminie 8 ZNP

W niedzielę, 13-go stycznia od­
będzie się Wspólna Instalacja no­
wych władz Gminy 8 ZNP oraz 
zarządów Grup przynależnych do 
tej Gminy.

Instalacja odbędzie się w Do­
mu Związkowym pnr. 809 W. 
Burnham Str., o 5:30 po południu. 
Wszyscy nowi delegaci i dele­
gatki, którzy zostali wybrani na 
rocznych zebraniach Grup, po­
winni przynieść z sobą mandaty. 
Przypomina się zarządom Grup, 
iż roczna składka do Gminy win­
na być wpłacana przed terminem.

Głównym mówcą będzie prezes 
ZNP adw. Alojzy Mazewski, któ­
ry również odbierze przysięgę od 
nowych urzędników.

Będzie podana smaczna kola­
cja, po której odbędzie się oko­
licznościowy program, na który 
złożą Się występy dziatwy z Kół­
ka Młodzieży oraz chóru miesza­
nego przy Gminie, pod dyr. Ja­
nusza Okszy-Czechowskiego.

Uprasza się wszystkich delega­
tów i delegatki o niezawodne i 
punktualne przybycie. J. Grale- 
wicz, sekr.

Kod Etyczny 
Dla Dziennikarzy
Z Nowym Rokiem Society of 

Professional Journalists przyjęła 
i ogłosiła kod etyczny, który obo­
wiązuje wszystkich dziennikarzy 
i sprawozdawców. Oczywiście 
przepisy te są tylko wskazówką, 
w jaki sposób uczciwy dzienni­
karz powinien postępować, ale 
nie ma żadnych sankcji praw­
nych.

Przewiduje on, że dziennikarz 
powinien podawać wiadomości, 
tak jak widział on je, bez prze­
jaskrawiania w żadną stronę. 
Zwłaszcza jeśli chodzi o zamie­
szania, wypadki wybitnych osób 
należy stosować umliar w infor­
mowaniu publiczności wstrzymu­
jąc się od własnych komentarzy. 
Komentarze należą do edytoria- 
łów, a nie do wiadomości i kore­
spondencji.
Projektodawcy tego 

kodu stwierdzają sami, że tak jak 
ludzie nie stosują siię do 10 Przy­
kazań Boskich, tak wielu dzien­
nikarzy napewnO nie będzie prze­
strzegać kodu etycznego, ale kod 
ten będzie wskazówką, według 
której powinni zawodowi i uczci­
wi dziennikarze postępować.

Wygląda na to, że Stow. Dtzien- 
nikarzy, które ogłosiło ten kod 
ma całej stronicy gazet miało za 
zadanie raczej uspokojenie opinii 
publicznej, która co raz krytycz­
niej odnosi się do rozdmuchiwa­
nia przez korespondentów pew­
nych wiadomości, ze szkodą za­
interesowanych osób lub zamie­
szanych w różnego rodzaju skan­
dale.

Najważniejszym z przepisów 
tego kodu jest bodaj pogląd, że 
dziennikarz powinien uczciwie 
INFORMOWAĆ, a nie robić hi­
storyjki według własnego uzna­
nia. Należy spodziewać się, że 
większość z dziennikarzy zastosu­
ją się w praktyce do tych nowych 
przepisów etyoznych. 1 

Komitet Katyński Prosi 
o Dalsze Donacje

Ulgi Podatkowe Dla 
Starszych Obywateli

Od roku 1965-go, na podstawie 
ustawy stanowej obowiązują ulgi 
podatkowe dla osób Starszych o 
małych dochodach rocznych. Stan 
wprowadził specjalne druki, na 
których obywatele mogli wykazać 
swoje dochody i wydatki i otrzy­
mać zwrot podatków realnośció- 
wych. Druki te były do dyspozy­
cji wszystkich, ale bardzo nielicz­
ni korzystali z tego przywileju. 
Stało się to po prostu dlatego, że 
mało kto wiedział o tej ustawie. 
W tym roku ustawa ta została 
rozszerzona. Dotychczas, aby ko­
rzystać z niej trzeba było prze­
kroczyć 65 rok życie. Obecnie 
wszyscy mieszkańcy naszego sta­
nu o małych zarobkach rocznych 
mogą korzystać z ulg podatko­
wych. Oblicza się, że 260,000 
mieszkańców ma prawo do ulg 
na podstawie tej nowej ustawy.

Organizacje zwłaszcza bratniej 
pomocy, oraz emerytów powinny 
zorganizować odczyty uświada­
miające wszystkich, kto ma pra­
wo do tych ulg. Wielką i milą 
niespodzianką dla właścicieli po­
siadłości była Wiadomość o zniż­
ce podatków realnościowych. 
Wielu z nich Otrzymało od $100 
do $300 lub więcej zniżki, w po­
równaniu z rokiem 1972. Miesz­
kańcy riaszego stanu, których 
roczne dochody nie przekraczają 
$7,000 rocznie, mają prawo do ulg 
podatkowych.

Zanim więc wypełnicie swoje 
zeznania na podatki stanowe po­
winniście zaznajomić się z tą no­
wą ustawą.

Sprawa Podwyżki 
Dla Kierowników Biur

Mimo zaciskania pasa przez 
obywateli naszego miasta i po­
wiatu, Rada powiatowa przegło­
sowała dla siebie podwyżkę. Nie 
jest to podwyżka pensji tylko do­
datkowa rekompensata na trans- 
portację. Według rezolucji, która 
przeszła prawie jednogłośnie, każ­
dy superwizor otrzyma $100 mie­
sięcznie dodatkowo na trajispor- 
tację. Jedynie superwizor Valenti 

10 stycznia, wszyscy superWuzo- 
rzy mieli otrzymać czek na $100, 
ale została ta sprawa wstrzymana 
aż do orzeczenia sądu. Valenti 
uważa, że dodatkowa suma $100 
na koszty podróży nie jest niczym 
innym, jak podwyżką pensji i dla- 
tego nie powinna być przyznana.

* —i —

Wspólna Instalacja
Przypominamy wszystkim De­

legatom i Delegatkom Grup 
Związkowych, że Wspólna Insta­
lacja zarządów Grup przynależ­
nych do Gminy 8 ZNP, oraz za­
rządu Gminy odbędzie się w 
niedzielę, dnia 13-go stycznia, w 
Domu Związkowym.

Natomiast wszyscy delegaci i 
delegatki wybrani na rocznych 
zebraniach w Grupach powinni 
przynieść mandaty podpisane 
przez prezesa i sekretarza Grupy 
na zebranie roczne iGminy, by 
mieć prawo głosu.

J. Gralewicz, sekr.

Zebranie 
Akcjonariuszy 

Domu Związkowego
Roczne zebranie akcjonariuszy 

Domu Związkowego odbędziie się 
w siedzibie własnej pnr. 809 W. 
Burnham, w poniedziałek, dnia 28 
stycznia, o godzinie 8-ej wieczo­
rem.

Na zebraniu tym zostanie do­
konany wybór Zarządu składają­
cego się z 4 dyrektorów na okres 
jednego roku oraz będą Załatwio­
ne najważniejsze bieżące sprawy 
z dalszym prowadzeniem tej za­
służonej placiwki polonijnej.

Jak wiadomo, od pewnego cza­
su Dyrekcja napotyka na trudno­
ści zwłaszcza natury finansowej. 
Dom jest stary i wymaga stałych 
remontów, a tymczasem dochody 
stale się zmniejszają. To też ze­
branie roczne będzie musiało po­
wziąć ważne decyzje odnośnie 
przyszłości Domu.

Najwięcej akcji w Domu Związ­
kowym posiada Gmina 8 ZNP i 
od głosu jej delegatów będzie za- 
leżyć przyszłość jego. To też bar­
dzo ważnym jest, aby wszyscy de­
legaci stawili się niezawodnie i 
głosowali “blokiem” nad najważ­
niejszymi sprawami. — Darlene 
Żaren, sekr.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Z ostatniego zestawienia Komi­
tetu Budowy Pomnika katyńskie­
go wynika, że stale dalej powoli 
napływają donacje z różnych 
ośrodków Polonijnych w całym 
kraju. Z zestawienia na miesiąc 
ostatni z przyjemnością zauważy­
liśmy, iż donację złożyła Placówka 
hr. 94 SWAP w Milwaukee.

Prawie wszystkie donacje, któ­
re dotychczas napłynęły pochodzą 
od organizacji weterańskich. Brak 
na liście naszych profesjonalistów 
i bysnesmanów do których nale­
żałoby dotrzeć, by zebrać potrze­
bną sumę na budowę pomnika, 
który będzie wyrzutem sumienia 
dla całego świata i przypominać

W wyniku obrad nadzwyczaj­
nej sesji legislatury stanowej, po­
stanowiono ograniczyć szybkość 
jazdy samochodami i ciężarówka­
mi na szosach w Wisconsin do 55 
mil na godzinę. W ubiegłym tygo­
dniu zmieniono tablice i od nie­
dzieli obowiązuje ta szybkość. — 
Władze bezpieczeństwa będą da­
wać mandaty karne wszystkim 
kierowcom przekraczającym szyb­
kość 55 mil na godzinę.

Władze federalne proponowały, 
by szybkość samochodami ograni­
czyć do 50 mil, natomiast aut cię­
żarowych do 55 mil. Spowodowa­
łoby to wielkie zamieszanie na 
szosach i zwiększyłoby liczbę wy­
padków, kiedy ciężarówki mijały­
by wolniej poruszające się samo­
chody. Dobrze więc się stało, że w 
naszym stanic obowiązuje ta sama 
szybkość dla wszystkich pojazdów 
mechanicznych.

Kontrowersyjna 
Ustawa

Nowa ustawa zabraniająca bar­
manom sprzedaży napojów alko­
holowych ludziom pijanym wy­
wołała wielką burzę i protest 
właścicieli tawern.

Ustawa ta przewiduje, że w wy­
padku kiedy kierowca po pijane­
mu spowoduje wypadek samocho­
dowy będzie badany, gdzie o- 
statnio otrzymał on alkohol, a 
wówozas zarówno on jak i bar­
man, który mu służył, będą od­
powiadali sądownie. Na protesty 
właścicieli tawern odpowiedział 
asystent prokuratora miejskiego 
adw. D. Felger, który stwierdził, 
że ustawa te nie jest nowością, 
bo 50 lat temu obowiązywała, ale 
nie była przestrzegana przez wła­
dze bezpieczeństwa. Nowa usta­
wa przewiduje kary od $5 do $50 
lub 30 dni aresztu w wypadku, 
kiedy władze udowodnią, że bar­
man zamiast odmówić sprzedaży 
wódki pijanemu gościowi, obsłu­
żył go i przyczynił się w ten spo­
sób do wypadku. 

będzie o strasznej zbrodni z cza­
sów drugiej wojny światowej.

Wszelkie ofiary na ten cel mo­
żna składać bezpośrednio na adres 
dra WłJ Sikory, 1212 N. Ashland 
Ave., Chicago, IM. 60622, albo do 
skarbnika komitetu A Stokingera, 
5131 N. Lovejoy Ave., Chicago, 
Illinois 60630.

Przypominamy, że z ramienia 
— “Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Wisconsin 
przedstawicielem Komitetu Ka­
tyńskiego na tutejszym terenie 
jest Jerzy Sadowski do którego 
można przekazywać pieniądze na 
ten cel, na adres 2929 South 12th 
Street, Milwaukee — Wisconsin, 
53215.

kroczy tę szybkość na szosie gdzie 
znajdują się stare tablice, nie mo­
że być pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej, ale otrzyma o- 
strzeżenie na piśmie od policji.

Wielu kierowców nie czekając 
na tą nową ustawę stosowało już 
podczas Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku zmniejszoną szyb­
kość i przez to zaoszczędziło wiele 
tysięcy galonów benzyny.

Wystawa “Komisja 
Edukacji Narodowej 

i Jej Epoka”
W Muzeum Narodowym w 

Warszawie otwarto wystawę 
“Komisja Edukacji Narodowej 
i jej epoka.” Wystawę zorga­
nizowano staraniem ogólno­
polskiego komitetu obchodów 
200-lecia ustanowienia Komi­
sji. Przygotowało ją grono hi­
storyko w, pod kierunkiem 
prof. Stanisława Lorentza i 
prof. Bogusława Leśnodor- 
skiego. Podczas otwarcia wy­
stawy obecne były poczty 
sztandarowe 49 najstarszych 
szkół polskich. Pamiątkowe 
medale 200-lecia utworzenia 
Komisji Edukacji Narodowej 
otrzymali: dyrektor Muzeum 
Narodowego w Warszawie, St. 
Lorentz oraz generalny komi­
sarz wystawy — prof. B. Le- 
śnodorski. W kilku salach wy­
stawowych zgromadzone zo­
stały portrety wybitnych 
działaczy politycznych i spo- 
łecznych drugiej połowy 
XVIII w. Obrazy Canaletta i 
satyryczne rysunki Norblina, 
sztychy, portrety, druki i in­
nych przedmiotów użytko­
wych wprowadzają w klimat 
epoki polskiego Oświecenia. 
Część wystawy poświęcona 
bezpośrednio Komisji Eduka­
cji Narodowej eksponuje pra­
ce nad programami nauczania 
w szkołach elementarnych, 
średnich i szkołach głównych 
(tak wówczas nazywano uni­
wersytety) , a także troskę 
działaczy KEN o rozwój 
oświaty pozaszkolnej i kształ­
cenie ustawiczne. Wystawę w 
Muzeum Narodowym zamyka 
pokaz najnowszych osiągnięć 
polskiego szkolnictwa podsta­
wowego, średniego i wyższe­
go.

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

Najmilsza Pamiątka! Najlepszy Podarek!

$250

MONTE CASSINO 
WARSZAWSKIEGO

Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na 1974 rok, na co załączam sumę.....................
(gotówka czek przekaz pocztowy)
^nię i Nazwisko

Adres

Miasto Stan Zona
Na C.O.D. nie wysyłamj'.

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
30 ROCZNICA

i POWSTANIA

JUŻ JEST DO NABYCIA!
Piękne Wydanie - Masa Ciekawych 

Faktów, Ilustracji, Moc Materiału 
Do Czytania

Cena $25°
Wytnijeie poniższy Kupon załączając ot'’1 A

zgłosił sprzeciw i wniósł sprawę 
do sądu. Sprawa tUnalaizta się 
przed sędzią okręgowym R. Can­
non, który w przyszły czwartek 
będzie ją rozpatrywać. Od dnia 

Komisarz dróg stanowych R. 
Huber oświadczył, że tablice z na­
pisami o szybkości 55 mil na go­
dzinę zostały zainstalowane na — 
drogach głównych, natomiast na 
innych drogach będą ukończone do 
10-go stycznia. Mimo, że tablice 
te nie stoją przy innych drogach, 
obowiązuje szybkość 55 mil we­
dług nowej ustawy, która została 
podana do publicznej wiadomości 
przez prasę i radio.

Prawnie, - kierowca, który prze.

Szybkość 55 Mil Na Godzinę
Obowiązuje w Naszym Stanie
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Wiadomości Ze Stanu Indiana

Ważne Dla Gminy 83 ZNP

wyniku obrad wyborczych,

człon-

pnr. 3948 Georgia

J., Bochnowski B., 
A., Bochnowski S., 
Bud ner Izydor, Le- 
Lewartowska Wer.,

o godz. 5:30 wiecz. 
Instalacyjny Pla-

Georgia ul., w 
V. Ausenbaugh,

Celem umożliwienia udziału 
wszystkich Członków Zarządu w 
rocznym wyborczym posiedzeniu, 
uchwałą Członków Zarządu Gmi­
ny 83 Związku Narodowego Pol­
skiego Posiedzenie Roczne, Wy­
borcze Gminy 83 ZNP połączone 
z Instalacją Zarządu na rok 1974, 
zostało przełożone do niedzieli, 
dnia 24-go lutego 1974 roku. Tak 
więc Posiedzenia Gminy 83 ZNP 
w niedzielę, dnia 27-go stycznia 
b.r. nie będzie. W imieniu Zarzą­
du Gminy 83 ZNP, Sekretarz 
Wincenty Kucharski prosi każdą 
Grupę, przynależną do Gminy, 
o wybór pełnych Delegatur, za­
opatrzenie tychże w prawne Man­
daty, które z opłatą $1.00 od De­
legata należy oddać na jego ręce 
przed posiedzeniem w niedzielę, 
dnia 24-go lutego bjr. Posiedzenie 
odbędzie się w Lokalu Klubu

SWAP 
miasta

b.r. 
pan 
jest

Wieczorek Instalacyjny w Sobotę,
19 Stycznia, w North Hammond

Stycznia

Grupa 362 ZNP

in- 
ży- 
Oj- 
za-

W ubiegłą sobotę, dnia 5-go 
stycznia, w wypełnionej po brzegi 
sali “Vicky’s Melody Hall’’, pnr, 
347 154th Płace, w Calumet City 
odbył się bardzo miły w charak­
terze program instalacyjny Okrę­
gu 5go Ligi Morskiej w Ameryce.

Przysięgę od Zarządu w Skła­
dzie: Stefan Robak, prezes; Jean 
Mudy i Chester Kmieć — wice­
prezesi; Maria Winiecka, sekr. 
prot.; Bronisław Koch, sekr. fin.; 
Maria Kmieć, kasjerka; Weroni­
ka Bartczak, marszałkini; rada 
gospodarcza — Dorota Knapik, 
Stanisława Małolepsza i Aneta 
Trzcińska, odebrała sekretarska 
krajowa Ligi Morskiej pani Anna 
Prusak, która zarazem złożyła sto­
sowne do okazji życzenia nowo- 
obranemu zarządowi.

Kapelan Okręgu 5go Ojciec To­
masz Bałys z Klasztoru Karmeli- 
tańskiego rozpoczął program 
wokacją, jakoteż po złożeniu 
czeń osobistych i w imieniu 
ców Karmelitów w Munster,
kończył Wieczorek Instalacyjny 
modlitwą.

13 stycznia — Wieczorek Insta­
lacyjny Placówki 15 SWAP i Kor­
pusu Pań, w sali “Polish Ameri­
can Center,’’ 
ul., w Gary.

Poniedziałek, 14

6:3Q wiecz. — 
w sali posiedzeń K. S. Syrena, 
pnr. 602 W. 151-sza ul., w East 
Chicago. Sekretarz finansowy Jó­
zef Nowak będzie przyjmował 
asesmenty od godziny 6 wieczo- 
rem. — Tadeusz Bogusz, prezes.

Hymn amerykański zaintono­
wała ligowczyni Dorota Knapik, 
a hymn polski toastmistrz Wie­
czorku korespondent Dziennik 
Związkowego Aleksander Wachel.

Życzenia nowoobranym urzęd­
nikom składali: dyrektorka Za­
rządu Krajowego Ligi Morskiej 
Virginia Dembosz; rady miejski 
z Calumet City Herb Breclaw; 
były radny a obecnie kandydat na 
reprezentanta 30go dystryktu w 
Illinois Adolf Tamborski; komi­
sarka Okręgu 15 Z.N.P. Maria 
Drewno; prezes Okręgu 2go Ligi 
Morskiej Zygmunt Małaszewski; 
komendant Placówki 142 
Henry S. Seidl; klerk 
Hammond Stanley Kulik.

Niespodziankę sprawiła
kom i członkiniom komitetu prze­
wodnicząca koleżanka Jean Mudy, 
wręczając im miłe upominki 
gwiazdkowe.

Rzeczowo i treściwie na tema­
ty związane z wytycznymi pracy 
Ligi Morskiej w Ameryce prze­
mówił prezes Okręgu 5go Ligi 
Morskiej, kolega Stefan Robak, 
którego długoletnia praca zapisa­
na jest złotymi literami w histo­
rii Ligi Morskiej w Ameryle. Pre­
zes Robak apelował serdecznie do 
zebranych o wstępowanie w sze­
regi Ligi Morskiej, organizacji 
poświęconej pracy na niwie spo­
łeczno-narodowej .

W uznaniu rzetelnie wykonanej 
pracy prezes Robak wręczył po­
szczególnym członkom zarządu

po poó. —- Grupa 1810 
sali posiedzeń Syreny, 

W. 151-sza ul., w East 
— Kazimierz Mariański,

skromne lecz symboliczne upo­
minki gwiazdkowe.

Na honorowe przedstawienie w 
czasie programu zasłużyli w do­
datku do mówców programowych: 
z Federacji Polskich Organizacji 
Miasta Hammond wiceprezeska 
Teresa Modrzejewska i kasjerka 
Ludwika Parot; z Okręgu 16 So­
kolstwa Polskiego prezes Józef 
Hapak i wiceprezeska Lottie Rie- 
be; Gminy 49 ZNP sekretarz 
Ludwik Wrona i Rozalia Wachel, 
reprezentującą prezeskę Millie 
Rytel, oraz delegat A. Wachel; 
z Grupy 1810 ZNP sekr. prot. Jó­
zef Trybuła; z Grupy 3095 ZNP 
wiceprezes Władysław P r y g o ń 
i sekr. fin. Kazimierz Modrzejew­
ski: z Legionu Amerykańskiego 
Post. 428 z Hammond adjutant 
Casimir J. Gnajek i oficer kaso­
wy Bruno Kozłowski; z Placówki 
40 SWAP komendant Feliks Woź­
niak, wicekomendant Antoni Wi- 
delski, dyrektor Antoni Ziętara; 
z Korpusu Pań prezeska Antonina 
Prygoń i wiceprezeska Rozalia 
Widelska; Andrzej Madej i Wła­
dysław Szybiak, członkowie Gru­
py 114 ZNP; z Tow. Ułanów pre­
zes J. Werczyński i sekr. T. Wil­
ga; z Oddziału Strzelców Legionu 
Pułaskiego Nr. 89 wiceprezes Mar­
kowicz, Ed Gaida i K. Ryrnaro- 
wicz; z Post. 792 im. W. Stelma- 
szek z South Chicago komendant 
P. Fronczak, prezes Mel Cullen, 
kasjer K. Gulczyński; z Oddziału 
4 Ligi Morskiej w Hammond Ed­
ward Kłus i wiceprezeska Bemice 
Bajza; z Oddziału Biały Orzeł 
prezes J. Matlakowski; z Oddziału 
Sanitariuszek prezeska Victoria 
Sedor i wiceprezeska Paulina Po- 
tak; z Okręgu 2go prezes Z. Mała­
szewski z żoną; z Oddziału Wisła 
wiceprezeska Wallace Wiejak; z 
Oddziału Kwaśniewskiego preze­
ska Vetonica Bartczak; z Oddziału 
46go Józef Dembosz i wicepreze­
ska Maria Prejsnar; z Oddziału 
Nr. 55 im. Sobieskiego wicepre­
zeska Frances Abram; wlaśc. pol­
skiej gospody “Stan & Lucy Tap” 
w Calumet City Lucy Zalewska; 
właśc. sklepu artykułów spożyw­
czych w Hammond pani Biedroń.

Wspólnym śpiewem “Wśród 
Nocnej Ciszy” i modlitwą Ks. 
Bałys zakończył się bardzo miły 
w charakterze program instala­
cyjny Okręgu 5go Ligi Morskiej.

Nowoobranym urzędnikom O- 
kręgu 5 ligi Morskiej pod rzetel­
nym kierownictwem doświadczo­
nego prezesa kolegi Stefan Robak, 
życzymy nadal dalszej i owocnej 
pracy na niwie humanitarno- 
społecznej.

Feliks Woźniak Komendantem 
Placówki 40 SWAP w Hammond

“Syrena”, początek Posiedzenia o 
godzinie 2-ej po poł. Wszyscy Pre­
zesi czy Prezeski Grup proszeni 
są o dopilnowanie tego, aby De- 
legaci byli należycie powiadomie­
ni o lutowym Posiedzeniu Gminy.

* * *
Sprzedaż książeczek losowych, 

z nagrodami dla wygrywających, 
pod dzielnym kierownictwem pa­
ni Cecjlii Banasiak, Wiceprezeski 
Gminy 83 ZNP,- jak dotychczas, 
jest pełnym sukcesem. Pani Bana­
siak prosi wszystkich, którzy chcą 
dopomóc w zasileniu kasy Gmin­
nej, aby zgłosili się po książeczki 
' dopomogli w rozsprzedaniu ta­
kowych. Gały dochód obrócony 
zostanie na cele Gminne. Jest 
kilka nagród do wygrania, a rów­
nocześnie można dopomóc kasie 
Gminnej przez jaknajwiększą roz- 
sprzedaż książeczek nagrodowych.

Ofiary Na Gwiazdkę Dla Polskich 
Żołnierzy-Inwalidów w Niemczech

poi. — Korpus Pomoc- 
Plac. 15 SWAP, w sali 
Polish-American Cen- 
3956

— Phyllis

W
przeprowadzonych pod przewod­
nictwem kolegi Kazimierza Ma- 
rjańfjciego, zarząd Placówki 40 
SWAP, na rok 1974 ukonstytuo­
wał się następująco: komendant 
Feliks Woźniak; wicekomendant 
A. Widelski; adj. fin. S. Gierym­
ski; adj. prot. Mirosław Bohusz; 
kasjer Zenon Wieciński i marsza, 
łek Z Jaworski. Placówka 40-ta 
SWAP pod kierownictwem wybra­
nego ponownie komendantem kole­
gi Felksa Woźniaka wykazuje po­
dziwu godną żywotność na niwie 
polonijnej w stanie Ridiana. We­
terani są zawsze godnie reprezen­
towani w obradach Wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, w 
Federacji Polskich Organizacji — 
Miasta Hammond, w Stowarzysze­
niu Obozu “Indiana PNA Camp, 
Inc.”, w ogóle wszędzie tam gdzie 
wymaga tego dobro Polonii.

W programie pracy Placówki 40 
SWAP poważną rolę spełniają ko­
leżanki - korpusianki, które przy 
bokach mężów - weteranów oce­
niają ważność niesienia pomocy 
weteranom wojsk polskich, zwłasz­
cza weteranom - inwalidom zda­
nym na łaskę losu.

W Korpusie Pomocniczym Paii 
Placówki 40 SWAP ster na rok

Wybory nowego Zarządu “Sy­
reny” przeprowadził w ubiegłą 
niedzielę, dnia 6-go stycznia 
Komisarz Okręgu XV ZNP, 
Tadeusz Wachel, za co Klub 
mu niewymownie wdzięczny.

19 stycznia,
— Wieczorek
cówki 40 SWAP i Korpusu Po­
mocniczego Pań, w sali Wetera­
nów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Po programie i kolacji 
zabawa taneczna.

26 stycznia, o godz. 5:30 po poł.
— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Sportowego Syrena, w sali Legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ul., w Indiana Harbor. Po pro­
gramie i kolacji zabawa taneczna.X

2 lutego, o godz. 5 wlecz. — 
Wieczorek Instalacyjny Gminy 49 
ZNP, w sali Weteranów pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

9 lutego, o godz. 6 wiecz. — 
Wieczorek Instalacyjny połączony 
z zabawą taneczną Klubu Puła­
skiego, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond.

16 lutego, o godz. 7 wiecz. — 
Valentine Dance staraniem Klubu 
Białego Orła, w sali klubowej, 
pnr. 3736 Alder ul, w Indiana 
Harbor.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

12 stycznia, o godz 5:30 wiecz. 
— "Opłatek” łącznie z programem 
gwiazdkowym i instalacją Grupy 
3095 ZNP, Tow. Sikorskiego, w 
sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

1974 objęła nowoobrana prezeska 
koleżanka Antonina Prygoń; urząd 
pierwszej wiceprezeski nadal zaj­
muje koleżanka R. Widelska; u- 
rząd drugiej wiceprezeski objęła 
koleżanka Sabina Zarzycka; sekr. 
prot. wybrana została długoletnia 
i zasłużona korpusianka Paulina 
Cyganiewićz; sekr. fin. Stella Lesz- 
czewska, kaajerką Ludwika Do­
malik i marszałkinią Freda Leś­
niewska.

Tegoroczny wieczorek instalacyj­
ny Placówki 440 SWAP i Korpusu 
Pań odbędzie się w sobotę, dnia 
19-go stycznia, w sali Weteranów, 
pnr. 241 Gostlin ul., w North Ham­
mond. Program instalacyjny roz- 
pocznie się o godz. 5:30 wiecz., a 
bezzwłocznie po programie i ko­
lacji zabawa taneczna, przy dźwię­
kach orkiestry “Melo y z Chicago.

Komitet serdecznie zaprasza całą 
Polonię, wszystł.i .h przyjaciół i 
zwolenników pracy weterańskiej.

WSTĘP WOLNY.

Instalacja Klubu 
Białego Orła 

19-go Stycznia, b.r.
Wieczór Instalacyjny Klubu 

Białego Orła odbędzie się w so­
botę, dnia 19-go stycznia b.r. we 
własnym Lokalu Klubowym, przy 
3736 Aider ulicy, w Indiana Har­
bor. Początek Programu Instala­
cyjnego o godzinie 7-mej wie­
czorem. W imieniu Zarządu Klu­
bu, Sekretarz Stanisław Masolak 
prosi całe członkostwo do udziału 
i poparcia. Zapowiedziany jest 
już udział wielu czołowych Klu­
bów Polonijnych i Urzędników 
Publicznych, to też sukces tego­
rocznej Instalacji jest już z góry 
przewidziany. Wszyscy będą mile 
przyjęci na Instalacji Klubu Bia­
łego Orła.

Posiedzenia Grup
Tow. Polonijnych

Niedziela, 13 Stycznia

Instalacja 
Grupy 2947 ZNP

We wtorek, dnia 15-go stycznia 
b.r. o godzinie 7-mej wieczorem, 
w Lokalu “Cavalier Inn”, przy 
735 Gostlin ulicy, w Hammond, 
odbędzie się Wieczór Instalacyjny 
Tow. Polskie Dzwony, Grupy 2947 
ZNP, gdzie Prezeską jest znana 
i popularna działaczka, pani Wa- 
leria Maćkowiak. Honorowym Go­
ściem Instalacji będzie Komisarz 
Okręgu XV ZNP, pan Tadeusz 
Wachel wraz z Komisarką Marią 
Drewno. Wszystkie członkinie 
“Polskich Dzwonów” proszone są 
do udziału.

Wieczór Instalacyjny 
“Syreniaków”

Jak doniósł piszącemu Prezes 
“Syreny”, pan Stefan Góralczyk, 
Instalacje na skalę publiczną, no­
wego Zarządu “Syreny” na rok 
1974 odbędzie się w sobotę, dnia 
26-go stycznia b.r. w Sali Poste­
runku 78, Legionu Amerykańskie­
go, przy 140-ej i Alder ulicy, 
w Indiana Harbor. Wstęp na In­
stalację wolny dła wszystkich 
członków, którzy proszeni są do 
udziału z krewnymi 'i przyjaciół­
mi. Szczegóły można dowiedzieć 
się w Lokalu Klubowym przez 
grzeczność gospodarzą, pana Win­
centego Gryna.

11:00 przed poł. — Dyrekcja 
plac. 40 SWAP, w górnej sali po­
siedzeń Weteranów pnr. 241 Gost­
lin ul. w North Hammond. — Fe­
liks Woźniak, komendant.

1:00
ZNP, w 
pnr. 602 
Chicago, 
prezes.

1:30 po poł. — Grupa 330 Unii 
Polskiej, w sali par. św. Marii, 
przy Tapper i Morris ul., w East 
Hammond. — Zofia Jurczak, pre­
zeska.

1:30 po poł. — Tow. Dobroczyn­
ności pnzy parafii św. Jadwigi, w 
sali parafialnej przy 17-ej i Conn, 
ul., w Gary. — K. Dolata, prezes.

2:00 po poł. — Plac. 15 SWAP, 
w sali posiedzeń Polish American 
Gary. — Stefan Kruszyński, ko­
mendant.

2:00 po poł. — Grupa 925 ZNP. 
w sali związkowej św. Trójcy 
przy Ames i Howard ul., w East 
Hammond. — Jan Kosik, prezes.

2:00 po poł. — Polski Klub 
Obywatelski “Harbor Citizens”, 
w siedzibie Klubowej, pnr. 3902 
Alder ul., w Indiana Harbor. — 
F.. Tamboąeki, sekretarz.

3:00 po 
niczy Pań 
posiedzeń 
ter, pnr.
Gary
sdkr. prot.

Stwierdzam, że ofiary na 
Gwiazdkę Świąteczną dla poi. żołn, 
inw. wojen i chorych kacetowców 
w Niemczech Zach, zostały nade­
słane przez niżej wymienionych:

Liga Morska Okr. 5-ty—$90.00; 
L. M. Oddział 3-ci Sanitariuszek
— $15.00; Grupa 122 Z.P. w Am.
— $10.00; Grupa 815 Z.P. w Am. 
_ $5.00;‘Grupa 562 Z.P. w Am.— 
$10.00; Grupa 132 Z.P. w Am. — 
$27.00. — Ofiarodawcy: po $5.00— 
Pfenta Helena, Rajchel Ann; po 
$1.00 — Niezgoda A., Cisło L., 
Wadas M., Marszałek M., Sobko- 
wicz K., Czarnik M., Gruszka 
Wer., Gronkiewicz B., Bogusz Ma­
ria. Zusla lellie, Kras J., Surów­
ka L., Surówka Bern., Wyśliwa 
Kat., Kmiecik A., Obłoń K., Baj­
da Marcela.

Placówka 40 S.W.A.P. $52.00 — 
Ofiarodawcy: Kasa PI- $25.00; po 
$5.00: — Nalepa J-, Widelski A. — 
po $2.00: — Wieciński Z., Prygoń 
W., Drazbo A., Bochusza M.; po 
$1 oo: _  Borkiewicz Z., Rafalski

E., Mazurkiewicz, Woźniak F., Za­
rzycki L., Wypyszczak J., Koma- 
rowski T., Ruczewski B. i N.N.

Grupa 3149 Z.N.P. z Fort 
Wayne, Ind. — $10.00.

Grupa 3134 Z.N.P. — $5.00.
Grupa 252 Z.N.P. — $11.00 — 

Ofiarodawcy: Kasa $5.00 — po 
$1.00: Tyl Weron., Porwit A., 
Wytrzymalski J., Marczewski W., 
Kotlik Cz., Gramsa M.

Grupa 3095 Z.N.P. $6.00. Ofia­
rodawcy: po $1.00 — Pawiński T., 
Prygoń W., Modrzejewski K., Za­
witaj K., Cenitkowski Cz., Ry­
tel M.

Indywidualni ofiarodawcy: — 
$329.00 — po $20.00: Plechawski 
Witold, Cieśla Tomasz. Gawroński 
Bolesław, Mazurik John — po 
$10.00: Syromiatnikow Aleks., Lo- 
tys M. W., Lindys Stor-Zimny Al., 
Madura J., Dr. Popławski H., Za- 
bawski Miecz., Anatolska M„ An- 
tosik J., Jegłowski W., Wlekliń- 
ski Cz. — po $5.00: Tatkowśki J., 
Kalinowska 
Bochnowski 
Leśniak B., 
siowska A.,
Opach Stan., Bonisławski K., Ha­
pak J.. Wąsowski J., Tolpa W., 
Kruszyński Stefan, Górak T., Sis- 
ka F. W., Zacira W. M., Drozd F., 
Rabinek F., Kozłowski A., Dr. 
Wadas F., Mach Zygm.. Jaworska 
Helena, Murks Stefania—po $4.00: 
Wołoszynek Mateusz — po $3.00: 
Skawiński Stan., Ludwa J„ Sokół 
Frań. — po $2.00: Piotrowski Al., 
Furman J. Tazbir L., Talaga Jó­
zef, Woźniak Alb. — po.$1.00: Gi­
bała Wł. — Razem $570,00. — Su­
ma ta nie jest ostateczną bowiem 
jest nadal uzupełniana, Jest mi 
wiadome, że Gr. 1810 Z,N.P., Klub 
Syrena i inne organizacje mają 
zebrane pewne ofiary, które prze- 
każą w terminie późniejszym — 
dalszy wynik zbierki podany bę­
dzie po jej zakończeniu, Wpłaty 
późniejsze też będą mile przyjęte 
i odesłane do miejsca przeznacze­
nia.

Ponad 150 Osób Wzięło Udział 
w Instalacji Okr. 5 Ligi Morskiej

Anna Prusak Zaprzysięgła Zarząd 
Okręgu Na Rok 1974

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
CITY, , i OKOLICY

Hue Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave.. Hammond. Indiana Telefon: Tilden 42997

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Te). (201)—963-0108

Wspólna Gwiazdka 
Przy Gminie 74 ZNP

Bayonne, N.J. — Tradycyjna 
“gwiazdka” dla młodzieży związ­
kowej odbyła się wspólnym sta­
raniem Gminy 74 Związku i przy­
należnych do niej Grup 2924 i 
3037 ZNP. Impreza zgromadziła 
w sali Domu Polskiego 29 W. 22 
St., w Bayonne, 9 grudnia, dzieci 
i starszych, którzy podejmowani 
byli przyjęciem. Rozdane były 
upominki świąteczne dzieciom 
które w programie popisywały 
się tańcami. Śpiewanie kolęd, ła­
manie się opłatkiem uzupełniły 
całość programu świątecznego w 
którym uczestniczyli prezes gmi­
ny Bolesław Kmiecik i dalsi u- 
rzędnicy, prezeska Gr. 3037 An­
tonina Wożniak i prezeska Gr. 
2924 Stanisława Hildebrandt.

Roczne Zebranie 
Grupy 400 ZNP

Jersey City. — We wtorek 15 
stycznia w sali Domu Polskiego 
355 Grove St., Tow. M. B. Czę­
stochowskiej Grupa 400 Związku 
Odbędzie roczne posiedzenie na 
którym po złożeniu sprawozdań 
urzędników, odbędzie się wybór 
nowego zarządu. Opłaty członko- 
skie polbierał będzie sekr. fin. 
Zygmunt Baranowski, który z 
prezeską Wiktorią Kąkolewską 
proszą członków o liczne przyby­
cie i uregulowanie wszelkich na­
leżności bieżących i zaległych.

Ślub Anity Nowickiej 
z P. Dombrowskim
Trenton, N.J. — Onegdaj odbył 

się w 'kościele Holy Cross ślub 
Aniity Nowickiej z Paul C. Dom­
browskim, którego udzielili ks. 
Eugune Eri akson asystent pro­
boszcza parafii Św. Pawła w 
Princeton N.J., i ks. H. William 
Rousseau proboszcz Chambers 
United Methodist kościoła w 
Trenton N.J.

Panna Anita graduowała St. 
Anthony high school w Trentonie, 
była potem asystentką sekretarza 
i kierownika wydziału Obsługi w 
Hamilton Bank w Mercerville, 
N.J.

Jej mąż jest synem pp. Charles 
DombrbwSkich z Pottstown, Pa., 
graduował w tym mieście high 
school, następnie Philćo-Ford In­
stitute w Filadelfii. Obecnie jest 
przedstawicielem dla Computer 
Peripherals Inc., w Valley Forge, 
Pa.

Nowożeńcy byli eskortowani do 
ołtarza przez drużki Adelę No­
wicką, Carolyn Christman z 
Cranbury, N.J., Patrycję Żołądz 
z Trentonu, kuzynkę panny mło­
dej oraz Stephanie Buchans ze 
Stove, Pa., siostrę pana młodego, 
oraz drużbów: Christopher Bur- 
hans Michael Buchholtz. z Boye- 
town Pa., Stephen Ptiroschak z 
Pottstown, Pa., kuzyna pana mło­
dego, i Kenneth Nowicki z Tren­
tonu kuzyna paniny młodej.

Gody weselne odbyły się w lo­
kalu Polish American Club w 
Central Jersey Yardville, N.J.

Po podróży poślubnej z (Flory­
dy, młodzi) zamieszkali w Boyer­
town, Pa.

Panna Anita jest członkinią 
Grupy 3179 Związku.

Zabawa Klubu 
Białego Orła

Po urządzeniu swej pierwszej 
Zabawy Tanecznej z okazji Dnia 
Dziękczynienia pod przewodnic­
twem pana Jana Wójcika, człon­
kostwo Klubu Białego Orła, ma­
jąc na myśli tylko dobro i postęp 
Klubu, zabiera się energicznej, 
niż kiedykolwiek, do pracy, aby 
naprawdę, Klubowi dopomóc. Pod 
przewodnictwem niezmordowane­
go w swej pracy dla dobra Klu­
bu, pana Steve “Sharkey” Ber- 
kos’a, zorganizowany zostały Ko­
mitet, który urządza w sobotę, 
dnia 16-go lutego b.r. we własnej 
Sali Klubowej, przy 3736 Alder 
ulicy, w Indiana Harbor Zabawę 
t.zw. “Valentine Dance”. Jak po­
przednio, tak i teraz, będą bilety 
w cenie po $1.00 do rozsprzeda- 
nia, bilety będzie można nabyć 
u członków Komitetu Zabawy 
Serduszkowej oraz w Lokalu Klu­
bowym, gdzie gospodarz pan Jay 
Swender chętnie zainteresowanym 
bilety sprzeda i udzieli potrzeb­
nych informacyj tyczących się 
nadchodzącej Zabawy. Wszyscy 
członkowie proszeni są do udziału 
w towarzystwie swoich najbliż­
szych i przyjaciół. Cała Polonia 
proszona jest do poparcia i udzia­
łu w tej Zabawie.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c ze nia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Prośba o Świąteczne Donacje 
Na Kolegium Związkowe

Cambridge Springs, Pa. — Na 
sugestię cenzora ZNP Kazimierza 
Lotarskiego, który jest przewod­
niczącym Rady szkolnej Kolegium 
Związkowego-Alliance College w 
Cambridge Springs, Pa., każda 
rodzina należąca do Związku, 
otrzymała list z prośbą o złażenie 
ofiary pieniężnej na Szkołę związ­
kową w okresie świąt Bożego Na­
rodzenia.

Podobne listy były wysłane w 
1972 roku do Braci i Sióstr związ­
kowych, do Gmin i Grup. List 
ten znalazł zrozumienie u ofiaro­
dawców i przez poparcie akcji, 
wzmocniła się kasa szkolna.

W tym roku prośba o składa­
nie ofiar pieniężnych na potrzeby 
i rozwój Kolegium została pow­
tórzona i niniejszym zamieszcza 
się końcową treść listu wydane­
go do rodzin związkowych: “Tego 
roku zwracamy się z podobnym 
apelem do każdej rodziny związ­
kowej, aby wyraziła poparcie i 
uznanie- dla Kolegium Związko­
wego przez nadesłanie rodzinnej 
ofiary pieniężnej.

Rodzina związkowa jest klu­
czem do powodzenia'tej akcji. Od 
samego założenlia uczelni związ­
kowej, rodzina związkowa zaw­
sze popierała Kolegium i jest

zarazem zaczynem z którego pow- 
stają i są wykonywane szlachetne 
ideały i plany.

Wysoce oceniając od lat usta­
loną współpracę i dobrą wolę 
Rodzin związkowych, przesyłamy 
najserdeczniejsze życzenia Świą­
teczne Bożego Narodzenia, nie­
chaj Dzieciątko Jezus zagości w 
domach podczas tych najrado- 
śniej-szych świąt i niechaj Jego 
miłość uszczęśliwia przez następ­
ny rok. Z bratnim pozdrowieniem 
Kazimierz Lotarski cenzor, Alojzy 
Mazewski prezes ZNP.”

Do serdecznego listu podpisane­
go przez naj wyższych urzędników 
Związku, dołączają swoją prośbę 
komisarz i komisarka Okręgu 5 
ZNP Eugeniusz Zegar i Janina 
Kozmor, którzy apelują do zarzą­
dów wszystkich Gmin i Grup 
przynależnych do Okręgu 5 w 
New Jersey o poparcie tej godnej 
akcji na rzecz rozwoju Kolegium 
związkowego. Nazwiska ofiaro­
dawców znajdą się na łam.ach 
urzędowego organu “Zgody”. 
Najmniejsza nawet ofiara przy­
czyni się do powodzenia akcji. 
Donacje należy wysyłać na adres 
K. Lotarski cenzor lub A. Mazew­
ski prezes 1415-20 W. Division 
St., Chicago, Illinois — 60622.

Jubileusz Koła Tanecznego 
Przy Grupie 2517 ZNP

Syracuse, N.Y. — Koło Drama­
tyczne i Taneczne przy Tow. Św. 
Ludwika Grupy 2517 Związku ob­
chodziło jubileusz 30-letoiej dział­
alności.

Koło to zostało założone w 
1942/43 przez ówczesnego prezesa 
Grupy 2517 Związku Józefa 
Szczygła i zgodnie z celami i re­
gulaminem związkowym brało 
udział od samego początku w ży­
ciu związkowym i Polonii.

Na zwołanym pierwszym posie­
dzeniu w 1943 roku, organizator 
Szczygieł przedstawił zebranym 
członkom cele i zadania Koła 
tanecznego i na wniosek jedno­
głośnie koło zostało sformolOwa- 
nie.

Pierwszą prezeską Koła była 
panna Julia Szczygieł i Florence 
Indyk pełniła funkcję sekretarki.

Organizator Józef Szczygieł, za­
wiadomił o fakcie dokonanym 
zarząfd główny ZNP w Chicago i 
Koło Dramatyczno-Taneczne zo­
stało zatwierdzone przy Grupie 
2517 ZNP i od tego czasu Koło 
biorąc czynny udział w imprezach 
społeczno-narodowych dało się 
poznać w ciągu 30 lat jako uta­
lentowana grupa taneczna.

Z Gwiazdki 
Gminy 48 ZNP

Newark, N-T. — Dnia 9 grud­
nia w sali Sokolni 280 New York 
Ave., w Newarku, Gmina 48 
Związku urządziła “gwiazdkę” 
dla młodzieży związkowej, która 
licznie przybyła w liczbie około 
60.

W przeprowadzonym programie 
przez prezesa gminy Józefa Ba­
tora, dzieci popisywały się tańca­
mi i śpiewem i przy wspólnym 
przyjęciu dzieci otrzymały napo­
je, słodycze a św. Mikołaj rozdał 
wszystkim upominki świąteczne.

Starsi związkowcy również 
wzięli udział w przyjęciu łamiąc 
się “opłatkiem. Przy wspólnej 
wieczerzy przemówili i złożyli ży­
czenia świąteczne i noworoczne 
prezes J. Bator, komisarz Okręgu 
5 ZNP Eugeniusz Zegar i komi­
sarka Janina Kozmor z Jersey 
City.

Na zakończenie wieczorku śpie­
wano kolędy. Przy okazji prezes 
Bator padał do wialdbmaści, że 
wyborcze posiedzenie odbędzie 
się w miesiącu styczniu i upraw­
nieni delegaci i delegatki o tym 
dniu będą zawiadomieni listow­
nie.

W ciągu tych 30 lat Koło po­
większało się i liczyło 300 człon­
ków i następnie wzrosło do, licz­
by 760.

Obecnie Koło posiada kwalifi- 
kowamych instruktorów w tym 
Dorotę Trzaska-Jensen, która jest 
znaną finalistką polskich tańców 
w odbytym konkursie tanecznym 
w Harvest Moon Ball Contest w 
Madison Square w New York 
Cilty. Występowała również na 
programie Ed Sullivan Show w 
1960 r. Obecnie poświęca swój 
czas jako instruktorka-choreograf 
w tym Kole dramatyczno-tanecz- 
nym przy Tow. Św. Ludwika Gru­
py 2517 Związku, gdzie jej praca 
jest należycie oceniana i zdobywa 
coraz więcej zwolenników wśród 
młodzieży.

Należy też dodać, ze w skład 
pierwszego zespołu tanecznego 
wchodziły: Anna Szczygieł, Vir­
ginia Dąbrowska, Helena Konoza, 
Lillian Dąbrowska, Adela Babiń­
ska, Helena Labucka, Florence 
Pfela, i dziś dzieci tych pań są 
członkami również Koła Tanecz­
nego, które zasługuje na uznanie 
wśród Polonii.

Gwiazdka i Opłatek 
w Okręgu 5 ZNP
Wallington, N.J. — Wspólnym 

staraniem Okręgu 5 i Wydziału 
Kobiet Związku, odbędzie się w 
sobotę 12 stycznia w sali Domu 
Polskiego przy narożniku Main 
St., i Locus Ave w Wallingtonie 
tradycyjna choinka.

Na program złożą się łamanie 
się opłatkiem, śpiewanie-k>lęd, 
rozdanie upominków świątecznych 
przez św. Mikołaja i spożycie 
smacznej gorącej kolacji.

Świąteczna impreza co roku ma 
wielkie powodzenie i nad weso­
łym programem pracuje komitet 
w skład którego wchodzą komi­
sarz Eugeniusz Zegar, komisarka 
Janina Kozmor, wiceprezesi za­
rządu Okr. 5 J. Bator, J. Lewan­
dowski, S. Stachowski, Z. Ka­
minski sekr., i S. Leśniewski kas­
jer, urzędniczki z Wydziału Ko­
biet wiceprezeski Antonina Woź­
niak, Hel. Fedorczyk, G. Jarmul- 
kowitz, sekr. K. Puchalska, i kas­
jerka A. MOrawska, którzy' zapra­
szają na debrze zapowiadający 
się wieczór związikowców i repre­
zentację gmin i grup związko­
wych. Początek programu o 8 
wieczór.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Community News Service 
515 Conkey St. 
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI 1-7600
Franklin Pharmacy 
1517 Franklin St. 
Michigan City, Ind. 46360 
Tel. 874-8719
Harbor News Agency 
1710 Broadway
Indiana Harbor, Ind. 46312 
Tel. 398-2878
Peoples Variety Store 
4914 Indianapolis Blvd.
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. 219-397-5650

Nassau & Thompson, Inc. 
810-12 W. Chicago 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. BA 1-5969

Whiting News Agency 
1417—119th St.
Whiting, Indiana 46394 
Tel. 659-0775

J. Włodarski
417 S. Dundee St.
South Bend, Ind. 46619 
Tel. 287-4033

49A:+A^^/B


